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Lech Wałęsa:

„Nie klnijcie 
na mnie 
przy goleniu"

Podczas wczorajszego spotka­
nia w Sosnowcu Lech Wałęsa po­
wiedział, że „Bezpartyjny Blok 
Wspierania Reform jest szansą 
dla tych wszystkich, którzy do­
tąd nie uczestniczyli w aktyw­
nym życiu publicznym, a chcieli- 
by i potrafią coś zrobić dla Pol­
ski”.

„Właśnie wśród działaczy te­
renowych, którzy w swojej pra­
cy odnieśli sukces widzę przy-

(Dokończenie na str. 2)

Co taniej, co drożej

VATowanie (en
(INF. WŁ.) Od 5 lipca zniknie 

podatek obrotowy. Zastąpi go 
VAT — czyli podatek od towa­
rów 1 usług. Ministerstwo Finan­
sów dokładnie wyliczyło, że wzro­
snąć mogą, i to niewiele, ceny 
tylko niektórych towarów, ceny 
innych nie powinny się zmienić, 
a są takie, które będą tańsze.

Doświadczenia wielu krajów, 
które wprowadzenie VAT mają 
już za sobą, dowodzą jednak, że 
zwłaszcza w pierwszych dwóch 
tygodniach, ceny w sklepach 
gwałtownie, w sposób nieuzasad­
niony, wzrosły. Najczęstszą tego

przyczyną jest chęć zwiększenia 
zysków przez handlowców, ale 
zdarza się, że wynika to z nie­
świadomości kupców, czasem z 
faktu, że nie pozbyli się w porę 
zapasów i teraz do zgromadzo­
nych towarów, w których cenę 
już wliczony został podatek ob­
rotowy dodają VAT, żeby nie 
stracić.

VAT, o czym trzeba pamiętać, 
płaci zawsze nabywca towaru, 
gdyż wliczony jest on w cenę. 
Dlatego klient musi umieć się 
bronić przed jej nieuzasadnio­
nym wzrostem. Ministerstwo Fi­
nansów przygotowało więc wykaz

ceny. W sklepie, w którym bę­
dzie wisiał plakat Klubu Fede­
racji Konsumentów, każdy klient 
będzie miał pewność, że nie zo­
stanie oszukany. Dzięki temu je­
go właściciel zwiększy obroty.

Od 5 lipca w opinii MF nie 
powinny się zmienić ceny bułek, 
mąki, mleka butelkowego i w 
kartonach, jaj, serów żółtych, 
cukru, mięsa i wędlin, warzyw, 
owoców, wódki, piwa, papiero­
sów, czekolady, odzieży, obuwia, 
usług pralniczych, prywatnych 
wizyt lekarskich, czynszów ko-

(Dokończenie na str. 11)

Daj szanse 
szczęściu!

W najbliższy wtorek nasi Czytelnicy otrzymają ostatnia iuż szanse 
na włączenie się do konkursu „Lato spełnionych marzeń”. Udział w 
nim umożliwi ostatnia edycja kart konkursowych, a także druk dia­
gramu zawierającego wszystkie wylosowane do tej pory szczęśliwe 
liczby.

Okazja jest niepowtarzalna bowiem od tej chwili pozostałe ucze­
stnikom naszego konkursu mozolne gromadzenie kolejnych kuponów 
ze szczęśliwymi liczbami zamieszczanymi każdego dnia na łamach 
„Dziennika Polskiego”.

Grać warto, gdyż w puli nagród pozostały wciąż te najbardziej 
atrakcyjne: MIESZKANIE Z SAMOCHODF.M, SAMOCHODY MINI- 
SAMOCHODY „MERCEDESA” DLA DZIECI, TELEWIZORY I MAG­
NETOWIDY. „Grać należy cierpliwie i do końca — twierdzi p. Asia 
z Biura Gry —aby swoje szczęście złowić”.

Wczoraj dopisało ono czterem osobom, które zgłosiły sie co odbiór 
nagród-niespodzianek. Ewa Pałosz z Kalwarii Zebrzydowskiej i An­
drzej Grabowski z Krakowa wybrali dla siebie ekspresy do kawy. 
Elżbieta Kęska samochód zdalnie sterowany dla wnuczka. Tadeusz 
Po.m:pf}0 7 Jp-cypwa — kuchennego robota i warnik do jaj.

Kupon konkursowy — str. 2.

Wybuchowa „Kuchnia chińska" cen wszystkich artykułów po 
wprowadzeniu nowego podatku. 
Federacja Konsumentów zorgani­
zowała konkurs dla sklepów, któ-

Bomba pod Belwederem
rę będą rzetelnie naliczać nowe

„The Financial Times" o naszych reformach

(INF. WŁ.) Wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych spec­
jalna grupa policji rozpakowy­
wała naczkę leżącą na chodniku 
na rogu skrzyżowania ulic Ba­
gatela 1 Al. Ujazdowskich, vis A 
vis Belwederu. Według infor­
macji. jakie otrzymała policja w 
środku paczki znajdować się 
miał materiał wybuchowy. 
Wstrzymany został ruch kołowy 
i pieszy, cały teren ogrodzono 
biało-czerwoną taśmą. W środku 
tego obszaru saper ubrany w 
strój przypominający kombine­
zon nurka, powoli rozwiązywał 
sznurek 1 odwijał czarną folię. 
W pewnym momencie widocz­
nie uznał, że kolejny ruch może

mieć poważne następstwa, wy­
konał go więc na odległość, wy­
korzystując rozwiniętą linkę. Po 
około godzinie tych ostrożnych 
zabiegów paczka została rozwi­
nięta. a w jej środku znalezio­
no dwie książki — jedna pt. 
„Kuchnia chińska”, folię alumi­
niowa oraz zwitki papieru toa­
letowego. Wszystko wskazuje, 
że paczka była specjalnie przy­
gotowanym „żartem”, który miał 
dać zajęcie policji i oczywiście 
wspaniały ubaw jego autorom.

Takie powtarzające się dowci­
py niosą jednak ze sobą zagro­
żenie związane z codziennością 
ostrzeżeń o podłożeniu bomby.

(Dokończenie na str. 2)

„Skawina" 
sprzedana
Niemcy kupili paluszki i 

krakersy za 10,2 min do­
larów — str. 11.

Polska z oddali
Główny brytyjski dziennik 

gospodarczy „The Financial 
Times” zamieścił wkładkę z 

dwudziestoma artykułami o Pol­
sce, w których zawarł bardzo po­
zytywną ocenę perspektyw na­
szego kraju.

„Polska determinacja w budo­
waniu prosperującej demokracji

Piraci do kryminału

ma żywotne znaczenie dla przy­
szłej stabilizacji Europy" — pi­
sze Anthony Robinson, redaktor 
kierujący w „The Financial Ti­
mes” działem wschodnioeuropej­
skim. Przewiduje on, iż z wybo­
rów 19 września wyłoni się nowa, 
prawdopodobnie spokojniejsza 
koalicja, która z pewnością, bę­
dzie kontynuować politykę re­
form.

Analizując sytuację w Polsce, 
„The Financial Times” ocenia, że

z naszego kraju promieniuje: 
„potężne przesłanie’’ do nowo po­
wstałych krajów na Wschodzie, 
„Polacy już żyją w pokomunis­
tycznej przyszłości i to funkcjo­
nuje", a z odleglejszej perspek­
tywy — Moskwy, Kijowa czy 
Mińska — osiągnięcia czterech 
pokomunistycznych lat Polski 
„wydają się niemal cudem" — 
pisze '„The Financial Times”. .

(Dokończenie na str. 10)

Jakie lato?
W poniedziałek, 21 czerwca, o 

godz. 11.00 rozpocznie się astrono­
miczne lato. Wprawdzie mieliśmy 
już na wiosnę wiele upalnych 
dni. ale wkrótce rozpoczna sie
wakacje i sporo osób ma zamiar 
wyjechać na urlop. Jakie bedzie 
tegoroczne lato? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy sie do Zakładu Prog­
noz Długoterminowych Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie.

Jak wynika z prognozy długo­
terminowej. w lipcu średnia mie-

Bramtóa?------- ,

•JS® 31-007 Kraków, ul. Wiślna 2
tel./fax (0-12) 22-77-93, 

tel. (0-12) 22-03-45, telex 322-795 
Zapraszamy ndodziet

. na wypoczynek letni do

PORACK1EJ DOLINY 
W SŁOWACKIM RAJU

Terminy: 02.07-15.07 
15.07-28.07 
28.07-10.08 

cena 2800 000 zł 
(opiekunowie polscy, przejazd, wyży­
wienia, wycieczki piesze I autokarowe)

Dziennika Połskiego|

sieczna temperaturą będzie w 
normie, która wynosi od 18.4 do 
do 19.5 st.. a sumą opadćw nieco 
powyżej normy (norma to od 60 
do 100 mm). W tym miesiącu mo­
żerny się spodziewać 10 dni x 
temperatura maksymalna powy­
żej 25 st., tylko jednego dnia z 
temperaturą minimalna poniżej 
10 st. i 16 dni z opadem.

Natomiast w sierpniu średnia 
miesięczna temperatura także be­
dzie w normie tj. od 17 do 18.4 st.. 
a suma opadów poniżej normy, 
która wynosi od 53 do 78 mm. W 
sierpniu przewiduje sie 7 dni z 
temperatura maksymalna powy­
żej 25 st.. tylko trzy dni z tem­
peraturą minimalna poniżej 10 1 9 
dni z opadem. Jest to prognoza 
dla Polski centralnej, która nie 
zawsze sprawdza sie na południu, 
a zwłaszcza w górach. (k)

Rada na
(Inf. wł.) Od 1 lipca szefowie 

stacji radiowych i telewizyjnych 
— poza państwowymi 1 kościel­
nymi — mogą powędrować za 
kratki nawet na dwa lata. Zgo­
dnie bowiem z zapowiedzią Mar­
ka Markiewicza, przewodniczące­
go Krajowej Rady Radiofonii l 
Telewizji, wszystkim piratom

księżyc
grozi odpowiedzialność karna. 
Czy RMF, zakopiańskie radio „A- 
lex” oraz prywatna stacja „Kra­
ter” zamilkną od 1 lipca? Tego 
nie udało nam się wczoraj u- 
stalić. „Być może... Jeszcze nie 
podjęliśmy żadnej decyzji" — 
mówili szefowie rozgłośni.

(Dokończenie na str. 2)

250 milionów 
czeka 

Byłeś bezrobotny, ale już nie jesteś! 
Weź udział w wielkim, konkursie „Super Expressu' 

i Ministerstwa Pracy i Polityki Socjalnej 
,,Żegnaj zasiłku"

Naptsz pamiętnik: jak. szukałeś i znalazłeś nową pracę.
Pierwsza nagroda 25 milionów złotych 

zczególy w poniedziałkowym „Super Expressie”

Miłość wszystko zwycięży

Ślub roku
(INF. WŁ.) 26 czerwca, w Ba­

zylice Katedralnej w Łodzi, od­
będzie się ślub, o którym już od 
dawna się mówi jako o wydarze­
niu roku.

Oto po przygodach, którymi za 
pośrednictwem mass mediów ży­

ła bez mała cała Polska, naj­
bardziej znana ostatnio para ko­
chanków Monika Kern i Maciek 
Malisiewicz, urządzają zaślubiny 
pod hasłem „Miłość wszystko 
zwycięży”, wypisanym drukowa- 

(Dokończenie na str. 2)

Zadają przywrócenia niewolnictwa

Łysi w ciemię
(INF. WŁ.) Szef Polskiej Par. 

tii Przyjaciół Piwa, Leszek Bu­
bel wystąpił z propozycją zawią­
zania koalicji wyborczej z Pol­
ską Partią Łysych. Lider łysych, 
Kareł Pleszaty. przebywający o- 
becnie w bieszczadzkim uzdro­
wisku. gdzie zbiera siły przed 
elekcyjnymi zmaganiami, powie­

dział ..Dziennikowi”, iż ze stro­
ny jego partii rozmowy prowa­
dziła Rada Błyskotliwych (coś 
na kształt biura politycznego), a 
także członkowie młodzieżowej 
organizacji Zakole Młodych.

— Wobec faktu, że piwosze nie 
przedstawili nam swego progra­
mu wyborczego, wszelkie pogło­

ski o naszej koalicji z nimi są 
nieuzasadnione. Na pewno nie 
wejdziemy w coś, czego nie zna­
my — zaznaczył Kareł Plesza­
ty. — Ponieważ reprezentujemy, 
naszym zdaniem, największą si­
łę polityczną w kraju — w u- 
bieg'ym parlamencie mieliśmy 

(Dokończenie na str. 11)

Jeden dom za darmo!
INFORMACJE:

CONTMER, Kraków, ul. Batorego 2, 
pn. —pt. 9 —18, sob. 10 —17.



2 DZIENNIK POLSKI Nr 139

„Nieklnijcie..."
(Dokończenie ze str. 1)

sztych posłów i senatorów” — po­
wiedział prezydent.

Prezydent przypomniał, że je­
go program składa się z czterech 
punktów, dotyczących spraw naj­
ważniejszych dla całego kraju: 
prywatyzacji, usprawnienia ad­
ministracji, samorządu terytorial­
nego, ubezpieczeń społecznych i 
problemów ludzi najbiedniej­
szych — zwłaszcza emerytów.

„Nie klnijcie na mnie w ła­
zience przy goleniu, ani w łaźni 
zakładowej, ale mówcie głośno i 
w oczy co wam się we mnie nie 
podoba i jak mam to zmienić 
— powiedział Lech Wałęsa.

Podczas wizyty bramę zakładu 
pikietowała grupa ok. 100 osób 
z transparentem „Prezydent Wa­
łęsa śląskie zagłębie doprowadził 
do nędzy, bo na ekologię nie dał 
pieniędzy".

Droga do biznesu
(luf. wł.) Prestiżowa szkoła 

kształcąca menedżerów — Wyż­
sza Szkoła Zarządzania w War­
szawie. organizuje swój krakow­
ski oddział. Wykłady informa­
cyjne prowadzone będą we wtorki 
i czwartki począwszy od 22 czerw­
ca do 15 lipca o godz. 17 przy uli­
cy Gramatyka 8a w Krakowie.

(g)

RADA NA
(Dokończenie ze str. I)

— Dla nas takie stanowisko 
Krajowej Rady Radiofonii i Te­
lewizji jest przede wszystkim 
wielkim zaskoczeniem — powie­
dział Edward Miszczak, dyrektor 
programowy radia RMF. — Ni­
czego konstruktywnego nie wno­
si, a raczej utrwala przekonanie,, 
że prawo służy czemuś abstrak­
cyjnemu. Lekceważy się radio­
słuchaczy i równocześnie usiłuje 
się ludziom mydlić oczy, mówiąc, 
że Rada dba o widza i nie poz­
wala państwowej telewizji pod­
wyższać abonamentów. Próbuje 
się egzekwować prawo, które jest 
wynikiem sejmowego bałaganu. 
Od kilku dni odbieramy mnó­
stwo telefonów z pytaniami od 
zaniepokojonych radiosłuchaczu, 
co dalej? Odpowiadamy, że na 
razie działamy normalnie^. ■ ;■■

— Nie iestem-w stanie powie­
dzieć czy będziemy działać dalej, 
czy też zawiesimy na razie dzia­
łalność. Cały czas zastanawiamy

Bomba pod
(Dokończenie ze Str. I)

Przyjdzie chwila, gdy informacja 
pochodząca od szaleńca o pra­
wdziwej bombie zostanie zlekce­
ważona co pociągnie za sobą o- 
fiary.

Zdumiewająca jest także po­
stawa mieszkańców Warszawy i 
gości odwiedzających miasto. 
Większość z nich, gdy policja 
nakazała im zawrócenie, była

Dług na ochronę środowiska
(INF. WŁ.) Pierwsza w Polsce 

Instalacja odsiarczania spalin w 
Skawinie oras wymiana ogrze­
wania węglem na gazowe w Za­
kopanem zostanę sfinansowane 
m. in. ze środków pochodzących 
z ekokonwersji, którymi zarządza 
Ekofundusz.

Ekokonwersja jest polskim po­
mysłem i polega na zamianie 10 
proc, spłacanego długu na inwe­
stycje służące ochronie środowi­
ska. Polska jest też, jak dotąd, 
jedynym krajem, w którym ją 
wprowadzono, Nasza oferta ■ jest 
skierowana do państw zrzeszo­
nych w Klubie Paryskim. Jako 
pierwsze odpowiedziały na nią 
Stany Zjednoczone, następnie 
Szwajcaria i Francja. Daleko za­
awansowane są rozmowy ze 
Szwecją i Holandią, a niebawem 
rozpoczną się negocjacje z Nor­
wegią. Ekofundusz dysponuje na 
razie ok. 6,5 min dolarów rocz­
nie z ekokonwersji amerykań­
skiej. Pod koniec roku powinny 
też wpłynąć pierwsze pieniądze 
szwajcarskie i francuskie. Nie 
będą to jeszcze, duże kwoty, gdyż 
do końca 1994 r. zgodnie z umo­
wą z Klubem Paryskim, spłaca­
my tylko odsetki od długów. Do­
piero od 1995 r., kiedy zacznier 
my spłacać raty kapitałowe, Eko­
fundusz będzie miał więcej pie­
niędzy,

Ale nawet te skromne środki 
pozwalają na istotne dofinanso-

KSIĘŻYC
■się. Jest jeszcze trochę czasu... — 
stwierdziła zastępca redaktora 
naczelnego prywatnej telewizji 
„Krater” (odmówiła podania naz­
wiska).

W zakopiańskim radiu „Alex” 
pracownicy wczoraj też nie wie­
dzieli na czym stoją. — Szef 
dopiero jutro wraca z zagranicy 
i podejmie decyzję — usłyszeliś­
my. (ek)

Szef URM minister Jan Maria 
Rokita oświadczył wczoraj, te 
stanowisko Rady RTV w spra­
wie stosowania sankcji wobec 
prywatnych nadawców, którzy 
po 1 lipca br. nie zaprzestaną 
emisji, trzeba uznać za skrajne. 
W Katowicach nrezydent Lech 
Wałęsa zadeklarował, że jest 
przeciwny zakazowi działalności 
istniejących rozgłośni radiowych 
i telewizyjnych. Prywatn, nada- 

-■ wcy zwrócili się wczoraj do pa­
ni premier i do prezydenta o 
podjęcie decyzji, które umożli­
wia im dalsza działalność.

Belwederem
obrażona, próbowała przekonać 
funkcjonariuszy że muszą 
przejść właśnie koło domniema­
nej bomby Przewodnik tury­
styczny z Koszalina, który przy­
wiózł na wycieczkę uczniów u- 
parł się. że przeprowadzi ich 
zamknięta ulicą. Pokazywał na­
wet legitymację przewodnika, 
która — jego zdaniem — zobo­
wiązuje policje do wspierania go 
wszelka pomocą. (KRA)

SPROSTOWANIE
W dniu 16 czerwca 1993 r. w 

..Dzienniku Polskim” nr 136 u- 
kazała się informacja zatytuło­
wana ..Fatalny poślizg", w któ­
rej stwierdzono, iż b. posłowi z 
ramienia KLD — Waldemarowi 
P. prokurator przedstawił za­
rzut spowodowania wypadku po 
pijanemu.

Informuję niniejszym, iż in­
formacja ta nie odpowiada usta­
leniom procesowym. Kierowanie 
pojazdem mechanicznym w sta­
nie nietrzeźwości tj. używając 
języka potocznego ..po pijane­
mu” ma zasadniczy wpływ na 
odpowiedzialność karną. Pan
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Waldemar P. ni* prowadził po­
jazdu w stanie nietrzeźwości, a 
w Stanie po użyciu alkoholu co 
nie wpływa na przyjęcie suro­
wszej kwalifikacji prawnej czy­
nu. a stanowi jedynie okolicz­
ność obciążającą.

Nie zakładam oczywiście aby 
celowo użyto w tekście sformu­
łowania o prowadzeniu przez 
Waldemara P. samochodu „po 
pijanemu”. Niemniej jak dobit­
nie wykazuje powyższy przy­
kład potoczne rozumienie nie­
których pojęć krańcowo odbiega 
od ich znaczenia prawnego i na­
leży zawsze ze szczególną ostroż­
nością odnosić się do relacjono­
wania przebiegu postępowań 
karnych, aby przez przypadek 
nie wyrządzić komuś krzywdy.

Rzecznik Prasowy
Prokuratury Wojewódzkiej 

w Krakowie
M. WILKOSZ-8LIWA

Od Redakcji: Tę nieścisłą — 
jak się okazuje — informację 
wydrukowaliśmy za PAP. Wszy­
stkich zainteresowanych prze­
praszamy.
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31 -072 Kraków 

ul. Wielopole 1, II p.

wanie inwestycji ekologicznych. 
1,3 min dolarów (10 proc, cało­
ści kosztów), które Ekofundusz 
przeznaczył dl* Skawiny pozwo­
lą na uruchomienie instalacji je- 
sienią br. Technologia zastosowa­
na przez polsko-amerykańską 
spółkę AirPol zredukuje emisję 
dwutlenku siarki do atmosfery 
o 92 proc. Wkład Ekofunduszu w

ogrzewanie naturalnym gazem 
Zakopanego wyniesie 0,7 min do­
larów (30 proc, całości kosztów 
na br.). Ekofundusz dofinansuje 
też w tym roku m. in. oczyszcze­
nie „fenolowego” jeziora Kalina 
na Śląsku oraz oczyszczalnię 
ścieków w Rajgrodzie (woj. łom­
żyńskie), dzięki czemu ochroni 
się bagna biebrzańskie. (SAN)

Ślub roku
(Dokończenie ze str. 1) 

nymi literami na eleganckich za­
proszeniach.

Takie zaproszenie otrzymali 
również rodzice Moniki. Jednak 
z informacji jakie docierają do 
młodej pary wynika, że sławny 
tatuś nie zechce wziąć udziału 
w uroczystości, ponieważ odby­
wa się ona wbrew woli ojca i 
matki.

Monika twierdzi, że wielokro­
tnie próbowała się skontaktować

z rodzicami prosząc ich pełno­
mocnika — mecenasa K. Głogow­
skiego — o numer telefonu. Je­
dnakże państwo Kernowie za­
strzegli sobie ów numer po zmia­
nie adresu. Zastrzeżenie obejmo­
wało również ich rodzoną, jedy­
ną córkę. Mimo to Monika zdo­
była ten numer, ale gdy dzwo­
ni, nikt nie odpowiada.

Podobno państwo Kernowie 
mieszkają czasowo w Warszawie.

(g)

PROGNOZA

Katowice

KRAKÓW

Daj szanse szczęściu!

Polska południo­
wa jest na skraju 
wyżu. Krakowskie 
Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, 
że dziś będzie zach­
murzenie umiarko­
wane i duże, na o- 
gół bez opadów. 
Temperatura mak­
symalna dniem od 
21 do 25 st., mini­
malna w nocy od 
12 do 16 st. W Ta­
trach ok. 6 st. przez 
całą dobę. Wiatr 
słaby i umiarkowa­
ny, południowo-za­
chodni.

Prognoza orienta­
cyjna na następną 
dobę: po południu 
przelotne opady 
deszczu, możliwe 
burze. Temperatura 
w dzień od 23 do 28 
st., w nocy od 9 do 
13 st. Od 20 do 24 
bm. zachmurzenie 
umiarkowane, o- 
kresami wzrastają­
ce do dużego. Prze­
lotne opady, możliwość burz. Początkowo temperatura minimalna od 12 
st. na północnym zachodzie do 17 na południu, temperatura maksymalna 
od 18 st. na północnym zachodzie do 28 na południowym wschodzie. Po­
tem spadek temperatury minimalnej do 7 sit. na północnym wschodzie i 10 
na południu, temperatura maksymalna od 17 st. na północy, 18 w centrum 
i 22 st. na południu. Wiatr umiarkowany, zachodni i północno-zachodni.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 18 bm. godz. 15: 994,9 hPa tj. 
746.2 mm, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 4.30, a zajdzie o 20.52. Dzień 
jest krótszy od najdłuższego tylko o 1 minutą i ma 16 godzin 22 minuty. 
W niedzielę nów Księżyca! (k)
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Te liczby skreśl m karcie 
konkursowej!
Kupon wytnij i zachowajl

Powyżej widzisz kupon z kilkoma liczbami. Sprawdź, czy liczby te 
znajdują się również w diagramie na odwrocie Twojej karty kon­
kursowej. Jeżeli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby 
widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymienioną obok na­
grodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór, przynosząc kartę t wszyst­
kie wydrukowane dotąd kupony do biura konkursu mieszczącego 
się w pokoju nr 20 na II piętrze przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie. 
Zgodnie t regulaminem musisz uczynić to najpóźniej do godziny 18 
następnego drca (jeżeli nagroda padła w sobotę — do 18 w najbliż­
szy poniedziałek). Wcześniej możesz upewnić się, czy rzeczywiście 
wygrałeś, telefonując pod numer; 22-19-45.

DZIENNIKA POLSKIEGO
zaprasza do swojej siedziby przy 

ul. WIŚLNEJ 2, w KRAKOWIE 
•TEŁ. 22-03-45, TEL./FAX 22-77-93, TEK 322795 
• Wyjazdy zagraniczne ~ bezpośrednia współpraca 
z Neckermann Reisen • Kursy językowe za granicą

’ • Wczasy krajowe • Kolonie
• Przejazdy autokarowe, bilety lotnicze. 1

Czerwcowe zdrowie
Ukazał się już w kioskach najnowszy numer miesięcznika ..Bądź 

Zdrów”, tym razem mocno ..dziecięcy” — częściowo poświecony dzie­
ciom. ich — nie tylko zdrowotnym — problemom. Oprócz tego ..Bądź 
Zdrów” przynosi artykuły poświęcone zbliżającym się wakacjom: o 
dziurze ozonowej, a więc o opalaniu się. o brudnych rekach, które w 
lecie grożą poważnymi konsekwencjami, o letnich chorobach i o... pa­
leniu papierosów, z którymi podczas urlopu najlepiej wziąć rozbrat...

Szczególnie polecamy tekst o odzieży, która może okazać się trująca 
i o dziczyżnie, z pozoru bardzo zdrowym, naturalnym pożywieniu, w 
rzeczywistości — niebezpiecznym dla zdrowia.

W sumie ponad trzydzieści stron bardzo ciekawej lektury, mnóstwo 
praktycznych rad, niezbędnych w wychowaniu dzieci oraz w do­
mu podczas wakacji i niedzielnych wyjazdów za miasto. arnik)

W poniedziałek nasz bezpłatny dodatek

„DZIENNIK FINANSOWY41
a w nim m. in. • obszerne informacje o warszawskiej Gieł­

dzie Papierów Wartościowych • o powolnym powrocie wek­
sla • o giełdzie towarowo-pieniężnej w Chicago • o tym. ja­
ką inflację będziemy mieli w 2005 r. oraz najbardziej szcze­
gółowe w małopolskiej prasie dane o oprocentowaniu kredy­
tów i lokat w bankach.

Całkowita zawartość ozonu w atmosferze w rejonie Polski południowo- 
-wschodniej wynosiła wczoraj od 320 do 340 Dobsonów (norma wieloletnia 
dla czerwca 345 D).

Zanieczyszczenie powietrza w Kra/kowie: z pomiarów przeprowadzonych 
wczoraj do godz. 12 przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska 
w Krakowie wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogramach na 
m3) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pył tlenek
■węgla

Rynek Główny — 26 28 900
Aleja Krasińskiego 9 101 20 1100
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność i warunki drogowe 
ogólnie dobre. Sytuacja biometeorologiczna: korzystna z tendencją do zmian 
ujemnych, u osób z zaburzeniami krążenia może spowodować spadek reak­
tywności, przemijające bóle głowy, senność.

NOTOWANIA WALUTOWE

• Oficjalny kurs NBP z 18 czerwca 1993 r. Dolar, skup: 17.068, 
sprzedaż: 17.764, marka, skup: 10.316, sprzedaż: 10.738.

• Kurs w kantorach prywatnych. KRAKÓW. Dolar, skup: 17.050 
—17.100, sprzedaż: 17.180—17.200

Marka, skup: 10.300—10.350, sprzedaż: 10.450—10.470
Frank Ir., skup: 3050—3130, sprzedaż: 3130—3170
Frank szw., skup: 11.400, sprzedaż: 11.600.
• NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 17.100—17.130, sprzedaż: 17.200— 

17.250
Marka, skup: 10.300—10.350, sprzedaż: 10.430—10.450
Frank fr„ skup: 3070—3120, sprzedaż: 3128—3170
Frank szw.. skup: 11.450—11.550, sprzedaż: 11.580—11.650
Szyling, skup: 1455—1465, sprzedaż: 1447—1480 
Lir (100), skup: 1131—1135. sprzedaż: 1153—1160 
Korona czes., skup: 555—580, sprzedaż: 585—600 
Korona słów., skup: 548—550, sprzedaż: 565—570.
• TARNÓW: Dolar, skuro: 17.100—17.120. sprzedaż: 17.180—17.200
Marka, skup: 10.300—10.310. sprzedaż: 10.350—10.370
Funt, skup: 25.500—25.850, sprzedaż: 25.800—26.100
Frank, skup: 3080—3100, sprzedaż: 3120—3140
Frank szw., skup: 11.400—11.500, sprzedaż: 11.550—11.600.
• WARSZAWA: Dolar.' skup: 17.250—17.280. sprzedaż: 17.350— 

17.400
Marka: skup: 10.360—10.400, sprzedaż: 10.400—10.440
Funt, skup: 25.900—26.300, sprzedaż: 26.400—26.500
Frank fr., skup: 3030—3140, sprzedaż: 3170—3180
Frank szw., skup: 11.550—11.700, sprzedaż: 11.700—11.800.
• Najwyższa eema skupu dolara: 17.300 (Suwałki), marki: 10.510 

(Gdańsk), najniższa cena sprzedaży dolara: 17.220 (Poznań), marki: 
10.350 (Suwałki).

Tabela kursów NBP z 18.06.1993 r.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 11.503 11.973
Austria 1 szyling 1.466 1.526
Belgi* 1 frank 502 522
Dania 1 korona 2.697 2.807
Finlandia 1 marka 3.063 3.189
Francja 1 frank 3.069 3.195
Hiszpania 100 peset 13.503 14.055
Holandia 1 gulden 9.199 9.575
Japonia 100 jenów 15.959 16.611
Kanada 1 dolar 13.370 13.916
Lusemburg 1 frank 502 522
Norwegia 1 korona 2.443 2.543
Portugalia 100 escudo 10.832 11.274
Niemcy 1 marka 10.316 10.738
USA 1 dolar 17.068 17.764
Szwajcaria 1 frank 11.536 12.006
Szwecja 1 korona 2.298 2.392
W Brytania 1 funt ’ 25.872 26.928
Włochy 100 lirów 1.138 1.184
Europa 1 ecu 20.199 21.023
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Dziennik
Świecznik w garniturze

- łewtele wiem, pracuję 
y A tutaj krótko. Zaledwie 

trzy rzcłdV — uśmie- 
g? i* cha *i(? przepraszająco 
“ Lucyna Olbratowska, 

kobieta, która ubiera 
eo dziesiątego statystycznego Po­
laka. — Poproszę kogoś, kto szył 
chyba jeszcze dla Gomułki...

Mistrz okazuje sie człowiekiem 
niezmiernej dyskrecji, godnym 
posady strażnika pieczęci Wiel­
kiej Tajemnicy. Zastrzega sobie 
pełną anonimowość. Nie będzie 
również żadnych nazwisk klien­
tów, żadnych szczegółów. O lu­
dziach ze świecznika, dla . któ­
rych szył garnitury mówi per 
„ci osobnicy”. O sobie, że inte­
resuje go tylko robota. Nie wni­
ka w niczyje życie , prywatne. 
„Ekipy się zmieniają, my je ob­
sługujemy...”.

Jest telefon l jedzie się i prób­
kami do klienta lub on przyjeż­
dża i wybiera materiały i fa­
sony. Procedura jest zawsze je­
dnakowa Bierze się tylko mia­
rę, przymiarek nie ma. „Osob­
nicy” bardzo rzadko korzystają 
z pomocy żon. Ubierają się stan­
dardowo, unikają awangardy. Za 
wszystko płacili i płacą. Nawet 
więcej niż inni bo to przecież 
indywidualne zamówienia. Nie, 
nie mogą wybrzydzać. Jedynym 
przywilejem jest większy wybór 
tkanin. Proponuje się im także 
te — ale wyłącznie krajowe — 
które dopiero wejdą do produk­
cji 1 na razie istnieją w poje­
dynczych, próbnych kuponach.

Jakieś anegdoty? — Kiedyś za­
pomniałem centymetra... Ale o 
tym proszę absolutnie nie pi­
sać! Czy to prawda, że szyje dla 
Lecha Wałęsy? Cóż, dotarliśmy 
do samego serca, ale nietypowy 
w rozmiarach chłopak, który ma 
trudności z kupnem gotowego 
garnituru do ślubu będzie też 
przez nas potraktowany jak pre­
zydent...'

Każdą wymijająca odpowiedź 
Mistrz kończy słowami: — Czy 
ma Pan jeszcze jakieś pytania? 
Długo waha się z potwierdze­
niem informacji, że szyje garni­
tury dla funkcjonariuszy Biura 
Ochrony Rządu. Wreszcie wy­
chodzi, tłumacząc się nawałem 
zajęć.

Mistrz jest w nomenklaturze 
zawodowej krakowskiej VISTU- 
LI konstruktorem, czyli kraw- 
cem-wykonawcą. Fasony garni­
turów obmyśla i wyszukuje ma­
teriały główny projektant, Lu­
cyna Olbratowska. To do niej 
należy przygotowanie dwa, razy 
w roku zakładowej kolekcji, ló 
—15 nowych wzorów. Właśnie 
spośród nich wybierają ubiera­

jący się w VISTULI ludzie ze 
świecznika.

Istnieje pewien ogólnoeuropej­
ski wzorzec stroju polityka. Zna­
komicie noszą się Włosi, rozmi­
łowani w szlachetnych, głównie 
wełnianych tkaninach. Patrząc 
na salę włoskiego parlamentu 
nie dostrzega się tak charakte­
rystycznego dla polskiego Sejmu 
przemieszania garniturów jas­
nych, ciemnych i koszulek polo. 
Równie eleganccy są Francuzi. 
Lucyna Olbratowska widziała 
zbiorowe zdjęcie członków ich 
rządu. Wszyscy mieli jednakowe, 
najmodniejsze garnitury w dy­
plomatycznym szarym kolorze, z 
marynarkami zapinanymi na 
trzy guziki. Nieco w tyle pozo- 
stają Niemcy. Nie dotyczy to 
kanclerza Helmuta Kohla, na 
którym pomimo jego tuszy i 
wzrostu garnitury leżą nienagan­
nie. Mieszkańcy Wielkopolski u-

Tak mógłby się ubierać Jacek 
Kuroń, gdyby...

brania w najtęższej sylwetce 
„D” nazywają „kohłóWkami”. 
Amerykanie są ogromnie staty­
czni. Marynarki blisko ciała, żad­
nych dwurzędówek, 'rozbudowa­
nych ramion. Rosjanie lubują się 
w brązach. Widuje się tam po­
lityków w garniturach uszytych : 
według mody z początku lat 70.
Tak w ogóle to w stylu ubiera­
nia się oficjeli obu supermo­
carstw można znaleźć wiele cech 
wspólnych.

Lucyna Olbratowska ubiera co 
dziesiątego statystycznego Pola­
ka ponieważ YISTULA daje 10 
proc, krajowej produkcji męs­
kich ubrań. Jest absolwentką 
łódzkiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. W 
pracy magisterskiej postawiła 
tezę, że przeciętny mężczyzna w 
Polsce ma w życiu trzy garni­
tury: do pierwszej Komunii 
Świętej, na maturę i do ślubu, 
z którego wyrasta i wtedy ku­
puje czwarte ubranie albo... nie 

wyrasta. Coś się jednak zmienia 
na lepsze i dotyczy to również 
sfer rządowo-parlamentarnych. 
Przybywa garniturowych dżen­
telmenów. W dobrze dobranym 
garniturze każdy mężczyzna mo­
że prezentować się elegancko. 
Trzeba tylko znać swoje ograni­
czenia. Śmiesznie wygląda brzu­
chaty jegomość w rozpiętej, 
przyciasnej dwurzędowej mary­
narce. Z całością nie współgra­
ją niekiedy dodatki, na przykład 
krawaty.

— Mam pewne zawodowe 
skrzywienie. Oglądam się za 
mężczyznami na ulicy, co bywa 
krępujące — wyznaje Lucyna 
Olbratowska. — Nie interesuję 
się polityką. Oglądając sprawo­
zdania z posiedzeń Sejmu nie 
słucham, o czym dyskutują, ale 
widzę za to, że przemawiający 
poseł ma źle wszyty rękaw ma-

A tak — Stefan Niesiołowski.

Rys.: Lucyna Olbratowska.
rynarki bo mu się okropnie mar­
szczy.

Rozmawiając z główną projek­
tantką YISTULI na temat sty­
lu ubierania się poszczególnych 
polskich Lpcd.ityków y:trzębą:,; naj­
pierw zidentyfikować delikwen­
ta. Samo wymienienie nazwiska 
i funkcji nie zawsze Wystarcza. 
Zączhijmy od samej góry...

Lech Wałęsa.
„Widziałabym go w tak zwa­

nym garniturze koordynowanym 
z tropiku — cienkiej, wełnianej 
tkaniny. Spodnie czarne lub cie­
mnogranatowe. Marynarka stą- 
lowo-granatowa o splocie źorże- 
tpwym. Drugi garnitur też weł­
niany, szary w drobny prążek. 
Marynarka zapinana na trzy gu­
ziki.”
. Wiesław Chrzanowski ’

„Subtelna., nie rzucająca .się w 
oczy kratka.”

Jan Olszewski
„Nie ubiera się u nas. Ale on 

się chyba nigdzie nie ubiera...”

Janusz Korwin-Mikke
„Wystarczy, że pozbędzie się 

muszki i już zacznie wyglądać 
przyzwoiciej.”

Stefan Niesiołowski
„Wzbudził moją sympatię mó­

wiąc kiedyś, "że kolekcjonuje 
ćmy. Lubię ludzi o niekonwen­
cjonalnych zainteresowaniach. 
Ubrałabym go w lekką fioleto­
wą marynarkę z tkaniny jedwab­
nej łączonej z lnem i o dwa to­
ny ciemniejsze spodnie.”

Leszek Moczulski
„Po wyjściu z podziemia wy­

glądał tak jakoś... piwnicznie, ale 
ładnie się przekształcił i ubiera 
elegancko.”

Józef Oleksy
„To ten gruby. łysy? Powinien 

nosić optycznie wyszczuplające 
garnitury w nie agresywne prąż­
ki.”

Aleksander Kwaśniewski
„Kiedyś występował w czer­

wonym swetrze. Dobrze wyglą­
dałby w rudozielonej marynar­
ce."

Jacek Kuroń
„Myślę, że ma jakąś psychicz­

ną blokadę, uniemożliwiającą 
chodzenie w garniturze. Tacy się 
też zdarzaja.”

Ksiądz Franciszek Cybula 
= ’ „Czij^księżamogą nosić' kolo­

rowe marynarki?”

Zbigniew Dyka"
„Przyjeżdżał do nas. Bardzo 

miły. Poleciłabym mu granatową 
marynarkę ze złotymi guzikami, 
tzw. klubową i do tego popiela­
te spodnie."

Gdy wychodzę, anonsowany 
jest konsul Panamy. Przed bra­
mą VISTULI stoi piękny, choć 
nie najnowszy czarny „jaguar” 
na dyplomatycznych rejestra­
cjach.

Zakład^ Przemysłu Odzieżowe­
go VISTULA odwiedził: ADAM 
RYMONT.

1. Od najmłodszych lat zdradzałem inklinacje .przywódcze. Koledzy 
zwykle podporządkowywali się moim decyzjom, przychodzili po 
radę, pomoc. — i tak zostało aż do dzisiaj. TAK 7 NIE

7. Potrafię pokierować, własnym, losem tak. aby osiągnąć jnaksy- 
malne korzyści minimalnym, kćęztęm. . TAK 7 NIE

8. W sytuacjach trudnych planuję swoje zachowanie i przewiduje 
różne wersje zdarzeń. ' TAK 7 NIE

9. Uważam, że polityka jest grą. czasem .cyniczną,. czasem wyra­
chowana, w której przede wszystkim należy wygrywać. .TAK 7 NIE

5. Nie wierzę, w uczciwość, szczerość, , prawość, 
wchodzą. choćby minimalne korzyści przynajmniej

gdy w rachubę 
jedne i ze stron.

TAK 7 NIE

6. W sytuacjach' konfliktowych łatwiej przychodzi, mi unieść, się 
honorem obrazić na otoczenie, niż pokazać swoje zdęcydowanie 
i przewagę. . ' ■■ TAK 7 NIE

Jeżeli już wiesz jak się ubrać; sprawdź — czy masz 

kwalifikacje, by zostać politykiem?

PSYCHOZABAWA
T. Są sprawy. o których nie potrafię mówić zwyczajnie, wprost, 

bez zażenowania. ' ' • TAK 7 NIE

3. Moje zdolności dyplomatyczne są w gruncie rzeczy maska, pod 
która próbuję ukryć własne słabości, ułomności czy poczucie klęski.

TAK 7 NIE
9. Miałem bardzo stanowczego ojca, wymagającego więcej niż mog­

łem z siebie dać. Wyrastałem w 'jego cieniu i' do dziś dzieciństwo 
kojarzy mi się z lękiem przed potęgą autorytetu. TAK 7 NIE

18. Jeżeli mam być szczery — nie wiem do czego w życiu dążę. 
Mijają dni., miesiące, lata ’— płynę wraz, z nim, na fali zdarżeń. 
Czasem dopisuje mi szczęście. Częściej pech. Nie uważam się za 
człowieka sukcesu i samo tó określenie budzi we mnie wstręt.

TAK 7 NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW: Za każdą odpowiedź TAK na pyt. ód 
1 do 5 praż za odpowiedź NIE na pj't.. ód 6 do 10otrzymujesz po 18 
punktów. Za Odpowiedzi negatywne na pierwsze pięć oraz za odpo­
wiedzi pozytywne na resztę (od 6 do 10) pytań punktów nie otrzy­
mujesz. Zą każde NIE WIEM(?) masz’5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI

100—75 pkt: „Nie chcem ale muśzem” — tak brzmi Twoje życiom- 
ctedo.--fakmanifestuje sie Twa: natura, postawa wobec życia, świa­
ta, Przywykłeś do. sukcesów, walki, -radości z wygranej. Porażki 
w Ogóle dla Ciebie nie istnieją, ttzbrojony w takie cechy charakte­
ru możesz beż większych-obaw Wziąć udział w kampanii do Sejmy. 
Wyciągniesz z niej na pewno spore korzyści osobiste. Zastanów się 
jednak czy sam życzyłbyś sobie takich parlamentarzystów? Czy 
w polityce liczy sie tylko machiawellizm? .

70—30 pkt: Twoje życie jest ciekawe, bujne, urozmaicone — po­
nieważ talent dyplomatyczny służy Oj skutecznie. Masz naturę głę­
boką. refleksyjną. skłonną do. poszukiwań i edukacji wewnętrznej. 
I . chociaż może- nie zdajesz sobie z tego sprawy byłbyś .prawdzi­
wym mężem stanu. Prawdziwym politykiem z krwi i kości. Takim, 
który przewiduję skutki swoich działań i nie: szuka doraźnych ko­
rzyści. Radżę Ci — startuj w wyborach do Sejmu.

25—0 pkt: W obecnej sytuacji i ty mógłbyś zostać politykiem, choć 
byłoby .to dla kraju prawdziwe nieszczęście. Nie/masz bowiem za 
grosz talentu dyplomaty. Zbyt- często radzisz się . innych, za często 
■manifestujesz własna słabość — gniew, irytacje, niechęć. Myśę, że 
powinieneś skorzystać z porady psychoterapeuty zamiast układać 
■wyborcze slogany.. Błagam!/Zaniechaj nąy^i o kampanii. Przestań 
marzyć o Parlamencie! (AS)

raiECUGOW 
OSYN

Tygodnik „Wprost”, który — 
jak sie wydaje — niespec­
jalnie przejął się wyrokiem 

stwierdzającym, że nie ma pra­
wa do tytułu, opublikował w 
tym tygodniu kolejną już listę 
najbogatszych Polaków. Ną ran­
king ten z prawdziwą niecierpli­
wością oczekiwało kilkuset wyż­
szych urzędników i funkcjona­
riuszy Ministerstwa Sprawiedli­
wości, Prokuratury Generalnej i 
rzecz jasna UOP wyspecjalizo­
wanego w ściganiu burżujów. 
Skąd bowiem dzielni ci repre­
zentanci ślepej (ale nie do końca) 
sprawiedliwości mieliby wiedzieć 
kogo mają wsadzić do pudła, 
gdyby nie było takiej listy? O- 
czywiście jest kilka innych list 
zwłaszcza z lat ubiegłych, ale są 
one dalece niekompletne. Wszyst­
kie poprzednie listy zostały moc­
no przetrzebione. Większość z 
tamtych setek już siedzi; nielicz­
nym tylko udało się prysnąć za 
granicę, ale o tym że ręce spra­
wiedliwości są długie, najlepiej 
wie niejaki Grobelny, a i Dudę 
też pewnie nam się uda niedłu­
go przywitać w cieple Swojskie­
go aresztu. Czekanie na aktual­
ny zestaw urozmaicone było o- 
statnimi aresztowaniami, z któ­
rych najgłośniejsze dotyczyło 
byłego senatora, i jednocześnie 
byłego szefa „Westy”, pana B. 
Jednak jeden B. nie może wy­
starczyć nikomu. Ani prezyden­
towi, ani łaknącemu krwi społe­
czeństwu, ani przede wszystkim 

— wyposzczonym funkcjonariu­
szom. Jak długo rzetelny praco­
wnik może pobrzękiwać kajdan­
kami, ile' razy może przed lust­
rem wyciągnąć spluwę krzycząc 
—. „Stój bo strzelam”, jak czę­
sto możną swe policyjne oczka 
wypatrywać przez" judasza, za­
glądając. do pustej — o zgrozo! 
-— celi?! Oczywiście, można pró­
bować stworzyć własną listę bo­
gaczy, ale nie od dziś wiadomo, 
że prasa to potęga, tu i ówdzie 
nazywają ją nawet ’ czwartą 
Władzą, a w. Polsce , jest już chy­
ba wyżej, bo jakoś pierwszej, 
drugiej i -trzeciej nie widać. Co 
wydrukowane, to święte i już!

POTYCZKI (NIE TYLKO) RODZINNE
Taka lista krezusów, to połowa 
sukcesu. W myśl, zasady „daj mi 
człowieka a ja już coś na niego 
znajdę”, której hołdował bo­
dajże Beria. Na każdego przecież 

/ można mieć haka, ,a już n/a ta­
kiego co ma szmal to nawet trzy 
haki. Posiadanie majątku jest u 
nas rzeczą tak obciążającą jak 
dymiący pistolet w ręku nad je­
szcze ciepłym trupem. I to nie 
tylko dlatego, że przez ostatnich 
kilkadziesiąt lat, za tak zwanej 
komuny, każdy, kto nie żył bie­
dnie (ale godnie!) był podejrza­
ny. To wtedy pojawiły się takie 
obraźliwe określenia jak: pry­
waciarz. badylarz, a , wrogiem 
publicznym numer jeden był 
spekulant. (Swoją drogą, cieka­
we co dzieje się z ostatnim gło­
śnym spekulantem, kulawym ry­

marzem, który Pekaesem woził 
dwieście bułek z Tarnowa chy­
ba, do jakiejś zapadłej dziury, 
w której państwo zapomniało 
wybudować sklep?). Także swój 
wkłąd do . takiego, a nie . inne­
go postrzegania ludzi majętnych 
i przedsiębiorczych ma Kościół 
katolicki. To katolicyzm każę 
szukać bogactwa w niebie raczej 
niż na ziemi, i nie przypadkiem 
najbogatsze kraje, świata' nie są 
ortodoksyjnie katolickie. Przede 
wszystkim zaś bycie bogatym 
nie może być w Polsce tolero­
wane z jednego podstawowego 
powodu. Nie od dziś wiadomo 
przecież, że wszystkie przepisy 

w naszym kraju skonstruowane 
są tak, by nikomu nie było ża 
dobrze. Z góry przecież można 
przewidzieć, że skoro każdy zo­
stałby bogatym, to nie byłby 
nim nikt. I odwrotnie, jeżeli 
wszyscy będziemy biedni, tó bie­
da sama: zniknie/ A b ileż łat­
wiej jest wprowadzić w życie 
ten drugi wariant?! Jedno; co w 
tym wszystkim musi niepokoić, 
to fakt, że raz za razem odzy­
wają się -ci przebrzydli Bagsik 
z Gąsiorówskim, (nawet nie wia­
domo — w butach czy skarpet­
kach?). Ostatnio coś marudzą, 
że chętnie oddadzą co ukradli, 
tylko nie mają komu. Niech się 
udławią. Albo lepiej niech wró­
cą, to ich powiesimy.

GRZEGORZ

MIECUGOW
MOJCIEC

Zawsze byłem przeciwnikiem 
zestawiania -— a tym bar­
dziej publikowania czegoś 

takiego, jak te listy najbogat­
szych. I to z wielu powodów. Po 
pierwsze nie wierzę, że są to 
naprawdę ci najbogatsi, bo ni­
by . skąd jakakolwiek redakcja 
może się tego dowiedzieć? Ban­

ki przestrzegają tajemnicy, jeśli 
więc facet sarn nie zezna, że ma 
te miliardy, czy biliony, to na 
•listę nie trafi. (Teoretycznie mo­
żna by dochodzić prawdy bada­
jąc wysokość płaconych podat­
ków. ale tylko teoretycznie, bo 
wiele wskazuje na to, że ci naj­
bogatsi bynajmniej nie są naj­
lepszym źródłem wpływów do 

■ budżetu). Jestem najmocniej, 
przekonany, że poza listą znaj­
duje się niejeden bilioner, któ­
ry jest na tyle mądry, by się 
ciężarem swojej forsy nie chwa­
lić. Tak więc owe listy „100 naj­
bogatszych Polaków” to nic in­
nego jak haczyk na czytelników, 
którzy zawsze są łasi na takie 
rankingi. Po drugie zaś w ogó­
le nie lubię kwalifikowania lu­
dzi wedle ich stanu majątkowe­

go, bo to nie daje o nich żad­
nej istotnej informacji,. jako że 
do wielkich pieniędzy dochodzić 
można najrozmaitszymi sposo­
bami— od pracy i zdolności po­
czynając, poprzez tzw. łut szczę­
ścia, aż do łobuzerskich kantów, 
czy nawet zbrodni-

Nie dziwię'..się ‘Więc, . żę pro­
kuratorzy i policjanci przeglą­
dają takie listy najbpgatsżyćh, 
podejrzewam jednak, że nie 
znajdują tam 'nazwisk, które już 
wcześniej nie figurowałyby, u 
nich na nieco innych wykazach. 
I wcale nie dlatego, że w PRL 
bogactwo było czymś godnym 
potępienia . i.. ludziom została 

wszczepiona awersja do boga­
czy. Nie da się ukryć, że więk­
szość lokatorów owych „list naj­
bogatszych” weszła w posiada­
nie tych krociowych majątków 
niesłychanie szybko — w. myśl 
porzekadła: „z nędzy do pienię­
dzy”, a tó. zawsze było oceniane 
negatywnie. W pierwszych la­
tach II Rzeczypospolitej mówio­
no o różnych paskarzach i nu­
woryszach, czyli nowobogackich 

-z taką samą odrazą, jak w PRL 
o spekulantach, prywaciarzach i 
badylarzach. Jeśli prawdziwą 
jest dewiza „Oszczędnością i 
pracą ludzie się bogacą”, to nikt 
nie uwierzy, iż w 3 lub 4 lata 
można zapracować i zaoszczędzić 
majątek.

W żadnym przypadku nato­
miast nie mogę się zgodzić ze 

stwierdzeniem, 'że wszystkie 
przepisy w naszym kraju skon­
struowane są tak, by nikomu 
nie było'za dobrze. Jest akurat 
odwrotnie! - Jeśli nie wszystkie, 
to., co najmniej. S0 procent prze­
pisów skonstruowano na. tyle 
nieprecyzyjnie, albo wręcz nie­
chlujnie. że sprytny i obrotny 
fa/cet nie wbrew, ale właśnie 
dzięki nim potrafi zarobić kupę 
szmalu. Przepisy celne leżały u 
-podstaw: /afer . alkoholowych i 

: benzynowych, przepisy bankowe 
pozwoliły na okradanie państwo­
wej kasy, a przepisy podatkowe 
stały się źródłem niejednej for­
tuny. Że nie każdy umie z te­
go we właściwym momencie 
skorzystać — to już inna spra­
wa...

Na koniec musze z całą sta­
nowczością i z pełnym oburze­
niem zaprotestować przeciwko 
temu, co mój Szanowny Przed­
mówca pisze o Bagsiku i Gąsio- 
rówskim! Cóż w tym złego, że 
chcą oddać jakąś część zagar­

niętych uprzednio pieniędzy? 
Może istotnie nie mieli zamiaru 
ich ukraść, a jedynie pożyczyli 
sobie „na rozruch”? Wiadomo, 
że pieniądz robi pieniądz (bo 
tylko biblijna manna snadała s 
nieba), więc skoro już dziś na­
robili sobie dość tych miliardów, 
md ją z czego oddać ten swój 
„kapitał zakładowy” wyłudzony 
od polskich banków. W dodat­
ku te swoje (czy raczej Art-Bi- 
towskie) pieniądze wywieźli 
przecież do Ziemi Świętej, co 
można , im poczytać za okolicz­
ność łagodzącą...

BRUNO
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Wziętego rysownika „New York Times*” 1 redaktora nowego 
miesięcznika „O’Kay America” spotkałem podczas otwarcia 
lokalu Bogdana Klęka „K-Dron”, mieszczącego się w Chicago 

przy 3336 North Milwaukee Arenue. Przybył z Nowego Jorku by 
na własne oczjj zobaczyć materializację swojej obsesyjnej idei: wdra­
żania odkrytej przez siebie nowej figury geometrycznej. Chicagowski 
„K-Dron” ma być niejako poligonem, miejscem doświadczalnym dla 
sieci podobnych klubów, jakie przyjaciele Janusza Kapusty maja za­
miar urządzić w innych miastach Stanów — 1 nie tylko tego konty­
nentu. Tajemniczy K-Dron zaczyna bowiem robić światową karierę, 
interesują sie nim już żywo Japończycy.

Czym jest zatem K-Dron , skąd się wziął 1 jakie może mieć za­
stosowanie?

WOJCIECH A. WIERZEWSKI: 
— Co to jest K-Dron i w jakich 
okolicznościach został przez Pa­
na odkryty?

JANUSZ KAPUSTA: — Przed 
laty w Warszawie jechałem ro­
werem na zajęcia z historii fi­
lozofii, kiedy przyszło mi na myśl 
jak można by przestrzennie 
przedstawić abstrakcyjne pojęcie 
„plus-minus” nieskończoności. 
Myśl ta nie opuszczała mnie 
przez pewien czas i zmuszała do 
stałego szkicowania. Upłynęło 
kilka lat, znalazłem się w No­
wym Jorku, na emigracji, i pew­
nego dnia wróciłem nagle do tam­
tej obsesji. Myślę, że udało mi 
się dotrzeć do foremnego jedena- 
stościanu, który zaczął szybko 
objawiać zdumiewające cechy. 
Dwa K-Drony (nazwę zaczerpną­
łem od jedenastej litery greckie­
go alfabetu, tą literą rozpoczyna 
się także moje nazwisko) o kącie 
45 stopni tworzą razem sześcian: 
osiem składa się na dWunastoś- 

PRYWATNA OBSESJA
Mówi odkrywca K-Dronn, artysta grafik 

Janusz Kapusta

elan foremny. Z kolei, jeśli zmie­
ni się kąt K-Dronu do 30 stop­
ni, wówczas dwa elementy two­
rzą u podstawy aześciokąt, po­
zwalający się powtarzać. K-Dro­
ny dają w rzeczywistości niemal 
nieskończoną ilość wariantów. 
Tworzą samodopełniające się 
ciągi, dając w efekcie harmonij­
ne przestrzenie o regularnej, ge­
ometrycznej strukturze. Im wię­
cej eksperymentowałem na pa­
pierze, tym większe było moje 
zdumienie,- związane z uniwersal­
nością dopiero co odkrytego, in­
trygującego kształtu.

Postanowiłem zaraz go opaten­
tować i jest on obecnie prawnie 
zastrzeżonym kształtem — w 
Stanach, Kanadzie, Japonii, w 
Europie — we wszystkich tych 
„gorących" miejscach świata, w 
których coś się dzieje. K-Dron 
niewątpliwie Jest nowa forma, 
która może mieć niebywałe za­
stosowanie — w architekturze, 
w meblarstwie, czy nawet w 
świecie zabawek. Ostatnio inży­
nier ze słynnego bositońskiego In­
stytutu Techniki wykonał nowy 
prototyp głośnika w kształcie K- 
-Dronu. który ma brzmieć dale­
ko lepiej, niż dotychczas produ­
kowane, wykorzystując inne wła­
ściwości akustyczne nowej bryły.

— K-Dron stał sie ..lego" no­
wego klubu w Chicago... Czy 
to jest stosowne spożytkowanie 
wynalazku?

— Interesuje mnie każde po­
tencjalne zastosowanie nowego 
kształtu, a to, co x tego później 
wynika, często przekracza pier­
wotną wyobraźnię. Gdybym K- 
-Dron wymyślił wtedy w Polsce, 
pozostałby on pewnie moją pry­
watną obsesją. Nie starałbym 
się go opatentować ani publicz­
nie propagować, bo nie widział­
bym żadnych szans jego zastoso­
wania. Natomiast tutaj czuję e- 
mocje z tym związane. Bo jeśli 
idea naprawdę się rozprzestrze­
ni, stanę się jedynym człowie­
kiem na świecie, który ma na 
tę bryłę patent — i automatycz­
nie mam szansę stać się czło­
wiekiem bogatym. Jest to gra 
bardzo podniecająca.

— Intuicja mówi ml, te trafił 
Pan rzeczywiście na coś więcej, 
niż na nową „kostkę Rubika”, 
która grobila pamiętną karierę 
w latach 80. Jak by Pan sam o- 
pisał K-Dron 1 jego właściwości?

— Spędziłem ostatnio rok cza­
su i wydałem 35 tys. dolarów 
na realizacje I produkcje video, 
które ma opowiedzieć „na czym 
polega ten kształt i jakie jest je­
go zastosowanie”. Najogólniej 
można rzec, że jest to bryła, któ­
ra ma w sobie walory „plus- 
-minus nieskończoności”. Jest — 
i piramidą, i jej brakiem zara­
zem — kształtem opartym na 
siatce kwadratu, choć jego linia 
podziału przebiega dziwnym zy­
gzakiem. Przygoda, jaką oferuje 
K-Dron polega na tym, że suge­
ruje kształt z pogranicza indywi­
dualnej formy plastycznej i skom­
plikowanej bryły. Nie wystar­
czy go raz zobaczyć, trzeba z 
nim spędiziić nieco czasu, by od­
czuć jego moc...

— Jednocześnie ta przygoda 
geometryczna, dziwność i przycią­
ganie. ma mieć zupełnie prakty­
czne zastosowanie — od _ bu­
downictwa po nowe zabawki ty­
pu „lego” dla dzieci...

— Tak, podpisałem ostatnio 
kontrakt z Japończykami, którzy 

zamierzają wykorzystać fakturę 
K-Dronu w swojej architekturze 
i budownictwie. Jedna z fabryk 
budowlanych w Rochester roz­
poczęła już produkcję wzorowa­
nych na nim elementów. Faktu­
ra ta niebywałe się zmienia w 
zależności od światła, pory dnia 
i roku, poprzez tę swoją „pluso- 
minusowatość” kreuje dziwne u- 
kłady. Jako architekt z wykształ­
cenia powiem, że nie znam inne­
go geometrycznego kształtu, któ- 
ry by dawał tyle różnorodnych 
możliwości. Ilość kombinacji wy- 
daje się niemal nieskończona.

— Zmieńmy więc na chwilę te­
mat. Jest Pan wziętym ilustrato­
rem. Jak sie to Panu udało?

— Miałem tam dość łatwe 
wejście, ponieważ przyjaźniłem 
się z ś.p. Jonaszem Koftą, który 
z kolei polecił mnie Andrzejowi 
Dudzińskiemu, a on tam już ry­
sował. Reklamowałem od począt­
ku siebie jako grafika, który w 
każdej chwili jest do dyspozycji 

i pracuje szybko. Wyglądało to 
tak, że redakcja dzwoniła, że ma 
tekst, do którego chce dołączyć 
rysunek. Ja siadałem i rysowa­
łem. Przekonali się prędko j za­
częli doceniać, że jestem w sta­
nie niebywale szybko odpowie­
dzieć na zamówienie. W gruncie 
rzedzy każdy artysta potrafi na­
szkicować „coś” na zadany te­
mat, ale jednemu zabiera to 
miesiąc, by znaleźć pomysł, in­
nemu tydzień, by przestała mu 
drżeć ręka. Przypomina mi to 
wielobój, gdzie często wygrywają 
zawodnicy, którzy wcale nie są 
mistrzami w jednej dyscyplinie

— W rzeczywistości rysuje Pan 
„obok” tekstu, uprawia Pan ro­
dzaj kontrapunktu, w którym 
końcową „wypadkowa” powstaje 
często ze zderzenia różnych kom­
ponentów. Tę wyższą szkołę jazdy 
uprawiał z zamiłowaniem Leo­
pold Tyrmand w swoim periody­
ku „The Chronicles of Culture", 
i jak pamiętam modlił się o pol­
skiego rysownika...

— Jest to jedna z najdziw­
niejszych historii, jakie mi się 
w USA przydarzyły. Spotkałem 
Tyrmanda jeszcze przed jego 
śmiercią i zaprosił mnie rzeczy­
wiście do współpracy. Jego pro­
pozycje szły jednak w kierunku 
w jakim nie czułem się zupełnie 
komfortowo. Zaproponowałem 
mu swoje usługi w dziedzinie, w 
której czułem się mocny. Właś­
nie wtedy wyszedł mój tomik ry­
sunków „Almost everybody”, W 
którym przedstawiłem serię por­
tretów ludzkich różnych zawo­
dów, od prostytutki po polityka 
i powiedziałem, że mogę konty­
nuować dla niego ten cykl. Mia­
łem też inny pomysł „portrety 
grzechów”. Kiedy moje rysunki 
trafiły wreszcie na jego biurko, 
nie było go już na tym świecie. 
Ale pomógł mi przypadek. Gra- 
ficzka, która robiła oprawę pla­
styczną pisma, była Polką i prze­
czytała mój list. Od tamtej pory 
kontynuujemy miłą współpracę, 
publikując w „Chronicles” moją 
serię dotyczącą ludeikich grze­
chów.

— Dlaczego zatem — mając 
tak szczególną pozycję na rynku 
amerykańskim — podjął Pan 
decyzję związania się z nowym 
polskim periodykiem, robionym 
w Stanach na rynek krajowy — 
„O*Kay America”. To chyba ry­
zykowne?

— Pomysł zrodził się z chwilą, 
kiedy Polska stała sie krajem 
„wolnorynkowym”, a więc z no­
wymi możliwościami odbioru cza­
sopism robionych za granicą. Po­
myślałem że teraz, za pomocą 
właśnie tego pisma będę w sta­
nie opowiedzieć o swoich fascy­
nacjach Ameryką, o ciekawych 
ludcziach, których tu po,znałem, 
którzy zostali moimi przyjaciół­
mi.

Mam wrażenie, że żaden kie­
rownik graficzny w Polsce nie 
ma do dyspozycji takiej grupy 
uzdolnionych ludizi jak ta, z 
którą mogę tu współpracować. 
To prawdziwa przyjemność mieć 
„silną grupę”, w której znajdu­
ją się: Andrzej Czeczot. Rafał 
Ólbiński, Jan Sawka, Andrzej 
Dudziński — żeby wymienić tylko 
paru. Naszą ambicją jest więc 
pokazać Amerykę jako kraj nie­
powtarzalnej szansy, którą tylko 
ona stwarza.

Grażyna Starzak

Sprawozdanie z raju
Ameryka to szkoła zaradności i praktyczny kurs podejścia do pracy

1 ...Polaków rozpoznaje się w 
Nowym Jorku prawie naty­
chmiast. Poza nieliczną no­

wojorską elitą polonijną, więk­
szość legalnych czy nielegalnych 
emigrantów z Polski, chodzi u- 
brana w „swojskie” ciuchy z 
marnej jakości materiału i pali 
papierosy.

Na Marię zwróciłam uwagę 
nie tylko z tego powodu, że u- 
brana była w sweterek z „Jarla- 
nu” z czasów komunistycznych 
tego zakładu i obuta w produkt 
warszawskiej „Syreny”. Maria, 
czekając na subway czyli nowo­
jorskie metro, jadła w pośpie­
chu ogromnego, polskiego pącz­
ka.

Po kilku minutach rozmowy 
okazało się, że ten pączek (upie­
czony w polskiej piekarni) to jej 
główny posiłek tego dnia.

Maria pracuje „w kliningu” 
— jak mówią w USA jej roda­
cy, czyli po prostu sprząta biu­
ra. Właśnie jedzie do jednego z 
wieżowców na Manhattanie. Bę­
dzie tam aż do 3 godziny rano.

Maria zarabia 400 dolarów ty­
godniowo a prawie jedną trze­
cią tej sumy wysyła swojemu 
jedynemu synowi do Kalifornii. 
Na Marię nikt nie czeka w po­
koiku z kuchnią na Greenpoin- 
cie, za który płaci 300 dolarów 
miesięcznie. Na tzw. życie wy­
starcza jej drugie tyle. Dwa ra­
zy w miesiącu, w niedzielę (w 
soboty chodzi sprzątać aparta­
ment mającej prawie sto lat 
Szwedki) wybiera się na tanie 
zakupy da zachodniej części 
Brooklynu, gdzie Portorykańczy- 
cy prowadzą „sprzedaż magazy­
nową”.

Kupuje to, có jest przecenia­
ne co najmniej trzy razy.

Maria jest „w tym raju” — 
jak mówi z ironią o Ameryce •— 
już 14 lat. Wykształciła syna. 
Czy często się widują? — Skąd­
że — Maria patrzy na mnie z 
pobłażaniem. Po pierwsze, do 
Kalifornii jest szmat drogi, a po 
drugie inne są amerykańskie 
zwyczaje. Tutaj dzieci wypro­
wadzają się z domu mając 17, 
18 lat. Pracują, zarabiają na ży­
cie. Do rodziców wysyłają okoli­
cznościowe kartki.

Maria Wzdycha mówiąc, że w 
Polsce pewnie już dorobiłaby się 
emerytury. A tutaj ■— czeka ją 
powolne konanie.

Maria twierdzi, że nie ma po co 
wracać do Polski. — Ale ty 
dziecko — mówi do mnie — 
jedź, nie szukaj szczęścia w 
Ameryce, bo zniszczysz się i 
zmarnujesz tak jak ja...

2 Asię i Basię poznałam pod­
czas wycieczki nad wodo­
spady Niagary. Na rynku 

usług turystycznych oferowa­
nych przez polskie biura podró-

Jeszcze za minionych czasów 
funkcjonowała u nas w kra­
ju opinia, że Polacy na ob­

czyźnie pracują lepiej i odno­
szą często niezaprzeczalne suk­
cesy w różnych dziedzinach 
działalności. Wówczas mówiło 
się. że jest to wynikiem ekono- 
miczno-politycznych błędów ów­
czesnej władzy. Było w tym spo­
ro prawdy, lecz i dzisiaj, kiedy 
system polityczno-ekonomiczny 
uległ całkowitej zmianie praw­
da ta nadal jest aktualna. Ten 
kto trafi na Sycylię do Messy- 
ny, portowego miasta rozciąg­
niętego na przestrzeni 30 km 
wzdłuż malowniczego brzegu wy­
spy, może się o tym przekonać.

O normalną zarobkową pracę 
w tej części Włoch bardzo tru­
dno. Przemysłu tu niewiele. Spo­
ro osób utrzymuje się więc w 
tym rejonie, z tego co posiada.

Rybacy ze swoich kutrów i ło­
dzi, inni z hodowli warzyw, cy­
trusów, kóz oraz specjalnego ro­
dzaju trzody chlewnej. Sycylij­
ska - świnią, której mięso jest 
niewątpliwie przysmakiem, po­
dobna jest bardziej do naszego 
dzika. Gruba i długa szczecina, 
wysokie nogi, szczupła sylwet­
ka. Jednakże nie warunki ze­
wnętrzne decydują o smaku mię- 

ży w Nowym Jorku panuje o- 
stra konkurencja. My zabrałyś­
my się z panem Darkiem, który 
oferował najniższe ceny 1 jak 
się później okazało zasłużył na 
swoje sto dolarów.

Losy dwóch dziewcząt z Pol­
ski to przykład dwóch zupełnie 
różnych podejść do tematu ,A- 
meryka”.

Asia, wysoka i niezwykle zgra­
bna, już jako siedemnastoletnia 
dziewczyna przyjeżdżała do ro­
dziny w USA, aby uczyć się ję­
zyka. Zaliczyła w tym czasie 

dwa amerykańskie kursy i o- 
swoiła się z tym krajem. Gdy 
jej rodzina przyjechała tu na 
stałe, Aśka zaczęła się rozglądać 
„za jobem” czyli pracą. Wysłała 
ponad 70 ofert, doskonale zre­
dagowanych po angielsku. O- 
trzymała... trzy odpowiedzi w 
których zapraszano ją na roz­
mowę. Jedna z tych rozmów 
zakończyła się sukcesem. Dziew­
czyna dostała pracę w amery­
kańskiej instytucji turystycznej, 
gdzie dobrze zarabia, gdzie mówi 
się wyłącznie po angielsku.

Gdy pytam Asię czego jej w 
Ameryce brakuje, śmieje się, że 
trudpo jej tutaj znaleźć męża. W 
jej biurze — mówi -r- pracują 
albo żonaci albo homoseksualiś­
ci. Ci ostatni r-1 doda je — bar­
dzo dla niej mili, ale to mate­
riał raczej na kumpla niż na mę­
ża...

Basia (ukończona w Polsce 
pedagogika specjalna, słaby an­
gielski), przyjechała na zapro­
szenie Aśki, aby... rozejrzeć się.

„Rozglądała się” dokładnie pół 
roku i właśnie za tydzień wraca 
do kraju. — Dość tego upoko­
rzenia — mówi. Basi wydawało 
się, że najlepiej zatrudnić się u 
Polaka, bo ten przynajmniej u­

Andrzej Warzecha

Maestro Gołębiowski
(Korespondencja własna z Sycylii)

sa tego zwierzęcia, decydujący 
jest w tym wypadku sposób je­
go hodowli. Od wiosny do je­
sieni świnie te wraz z pasterza­
mi i ich wiernymi towarzysza­
mi, psami pasterskimi, wędrują 
po tej skalistej wyspie żywiąc 
się w sposób naturalny. Jesie- 
nią, tuż przed zimą czeka je 
śmierć. Są bowiem gotowe do 
spożycia. Mięso przesiąknięte 
jest aromatem górskich traw i 
ziół, wiatrem morskim i gór­
skim. Prawie nie posiada tłusz­
czu i w smaku przypomina dzi­
czyznę. To najdroższy we Wło­
szech gatunek wieprzowiny. W 
tej sytuacji Polak poszukujący 
pracy na wyspie ma znikome 
szanse na jej znalezienie. O za­
trudnienie zabiega tu każdy.

jednak właśnie w tym głów­
nym porcie sycylijskim zni­

szczonym kiedyś przez trzę­
sienie ziemi i ogromną wysoką 
na 30 metrów falę powstałą w 
jego wyniku, wiele osób z krę­
gów artystyczno-kulturalnych 
bezbłędnie odpowie, gdzie moż­
na znaleźć maestro Gołębiow­
skiego, albo jak lubią tu też mó­
wić sini ora Tomasa. Tomasz Go­
łębiowski najpierw solista Tea­
tru Wielkiego w Łodzi, tancerz 
odnoszący na tej scenie nieza­
przeczalne sukcesy, a potem cho­
reograf w Łodzi i Krakowie, po­
jawił się na Sycylii 10 lat temu. 
Tak jak wielu innych artystów 
z powodu swojej postawy wo­
bec stanu wojennego rnusiał szu­
kać pracy poza granicami Pol­
ski. Znalazł ją właśnie w Mes- 
synie.

szanuje swoich i doceni. Już po 
tygodniu pracy zmieniła zdanie. 
Polski właściciel kilku nowojor­
skich szwalni, jeden z tych, któ­
remu się na amerykańskim 
gruncie udało, wprowadził w 
swoich zakładach kapitalizm nie­
mal XIX-wieczny. Kobiety, głó­
wnie Polki, pracują po 10, 12 
godzin na dobę. Gdy właściciel 
miał kłopoty ze spłatą kredytu 
bankowego, przez kilkanaście 
tygodni nie wypłacał im pensji.

Baśka chciała odejść i zatru­
dnić się jako housekeeper (po­

moc do dziecka), ale Polki wy­
pierane są teraz z tego rynku 
pracy przez Rosjanki, które go­
dzą się na płacę o połowę niż­
szą.

Baśka spakowała się więc i 
wraca, choć nie wie co będzie 
robić w Polsce. Pewnie pójdzie 
pracować do szkoły. Martwi się, 
że odłożonych dolarów nie wy­
starczy na mieszkanie.
g* Teresa i Krzysztof Wojcie- 
ęjj chowscy mają swoje biura 

podróży w reprezentacyjnej 
części Manhattanu przy 5 ulicy, 
naprzeciw sławnego wieżowca 
Empire State Building.

Przyjechali do Ameryki 12 lat 
temu z jedną walizką i 200 do­
larami w kieszeni. Wykonywali 
tu prawie wszystkie możliwe 
prace. Krzysztof był taksówka­
rzem a Teresa robiła trzy rów­
noległe kursy zawodowe, m. in. 
kurs księgowości i organizacji 
biura. Oboje znają bardzo dob­
rze angielski. Dwa lata temu za­
łożyli agencję podróży. Dzięki 
mrówczej pracy (czasami nawet 
w weekendy do późnego wie­
czora) osiągnęli amerykański 
standard życia. Nie opuszczają 
żadnej z premier na Broodwayu, 
ostatniego Sylwestra spędzili w 
Metropolitan Opera, zjeździli tu-

Dziś jest dyrektorem najwięk­
szej chyba prywatnej szkoły 
tańca na Sycylii. Zdołał już wy­
chować swoich znakomitych na­
stępców, z którymi każdego dnia 
kształci 300 uczniów od 14-lat- 
ków do 20-latków. Wielu z nich 
to profesjonalni tancerze, któ­
rzy śmiało mogą występować na 
renomowanych scenach teatral­
nych, czy też w programach te­
lewizyjnych. Nie tak dawno, bo 
23 maja br. już na tydzień przed 
pokazami tej szkoły, w najwię­
kszym teatrze Messyny im. Emi- 
lijano bilety na liczącą 1100 osób 
widownię były wyprzedane, a 
zaproszenie trzeba było zdoby­
wać po protekcji. W ten sposób 
Tomasz Gołębiowski, żegna się 
ze stałym pobytem na Sycylii. 
Od nowego sezonu prowadzić 
będzie także filię szkoły tańca 
„Eurodance 2000” także i w Kra­
kowie. Bowiem współwłaściciel 
messyńskiej placówki nie chce 
się pogodzić z myślą, że maestro 
Gołębiowski opuści Sycylie na 
stałe.

Tak więc kiedy jedni wyjeż­
dżają z kraju w poszukiwa­
niu pracy, inni do Polski 

wracają bogatsi o spore do­
świadczenia w swej profesjonal­
nej działalności oraz w poru­
szaniu się na kapitalistycznym 
rynku.

Wydaje się. że dla przyszłości 
Polski to dobry znak, a raczej 
powiedzieć trzeba normalne zja­
wisko, bowiem teraz właśnie 
trzeba nam tu na miejscu lu­
dzi, którzy kiedyś podjęli ryzy­

rystycznie Amerykę wzdłuż 1 
wszerz. Nie żałują pieniędzy na 
książki 1 płyty, uczestniczą w 
życiu Polonii, choć mają rów­
nież wielu amerykańskich przy­
jaciół. Teresa studiuje — dla 
przyjemności jak mówi — psy­
chologię. Aby nie poddać się 
stresom, które są wynikiem no­
wojorskiego tempa życia, ucze­
stniczą w cotygodniowych wie­
czorach medytacji wraz z przy­
jaciółmi. Swoim klientom wrę­
czają ulotkę-ofertę' na której 
wypisali m. in. 13 zasad, które 
mogą pomóc odnieść sukces w 
Ameryce.
» Polacy i Amerykanie pol- 

&& skiego pochodzenia stanowią 
trochę więcej niż pięć pro­

cent ludności Stanów Zjedno­
czonych. To znaczy, że prawie 
10 milionów ludzi w tym kraju 
przyznaje się do związków z Pol­
ską. Polacy, jako grupa społe­
czna, zajmują więc trzecie miej­
sce wśród przybyszów (nie licząc 
Brytyjczyków), po Włochach i 
Niemcach.

Niestety, w przeciwieństwie 
do innych narodowości, Polacy 
nie stanowią zwartej grupy. Ge­
neralnie. wśród Polonii panuje 
zasada „radź sobie sam”.

Ci którym udało się zalegali­
zować pobyt w USA radzą sobie 
nie najgorzej. Z ostatnich danych 
statystycznych wynika, że Ame­
rykanie polskiego pochodzenia 
w wysokości rocznego dochodu 
wyprzedzili Włochów i Niem­
ców. Ponad 87 proc, dzieci z a- 
merykansko-polskich domów 
kończy szkoły średnie. Jest to 
najwyższy wskaźnik wśród grup 
etnicznych.

S Podczas mojego krótkiego
pobytu w USA przekona­
łam się, że rację mają ci, 

którzy mówią, że Ameryka nie 
jest krajem dla każdego. Polskie 
okolice amerykańskich miast ta­
kie jak chicagowskie Jackowo, 
nowojorski Greenpoint, pełne są 
sfrustrowanych emigrantów, któ­
rzy osiągnęli w Ameryce tylko 
tyle, że nauczyli się „siurania” 
(od angielskiego słowa „surę”) 
czyli żargonu właściwego pol­
skim dzielnicom, natomiast mają 
kłopoty z napisaniem . poprawnie 
podania o pracę. Dlatego zasie­
dzieli w Ameryce przedstawicie­
le Polonii czujący się Ameryka­
nami radzą tym, którzy posiedli 
najcenniejszą tutaj umiejętność 
czyli znajomość języka, aby za 
żadne pieniądze nie pracowali w 
polskim biznesie, bo na zawsze 
utkną w etnicznym getcie i ni­
gdy nie nauczą się Ameryki.

Ameryka, to dla Polaka szkoła 
zaradności i praktyczny kurs 
podejścia do pracy. Szkoda tyl­
ko, że ci, którzy wyszli z tej 
szkoły obronną ręką nie chcą 
wracać.

ko i dziś mogą pomnażać nasze 
wspólne dobro, dać prace in­
nym, nauczyć tego, co u nas je­
szcze nieznane. Jest jeszcze i 
inny aspekt tych powrotów. 
Otóż okazuje się. że tak jak To­
masz Gołębiowski i inni zdołali 
pozyskać zaufanie zachodnich 
właścicieli czy przedsiębiorców, 
a to zaufanie jest ogromnym ka­
pitałem. Tomasz Gołębiowski 
wraz ze swoimi wspólnikami sta­
rać się będzie o utworzenie w 
Krakowie prywatnej stacji te­
lewizyjnej. Nie zaczyna jednak 
od zera. Niebawem z wyspy 
przyjdzie nowoczesny sprzęt po­
trzebny do tej działalności wy­
dzierżawiony od właściciela 
tamtejszej stacji telewizyjnej.

Wyrażał co prawda zdziwienie, 
że z ustawą o radiu i te­
lewizji uporano sie w Pol­

sce tak szybko. We Włoszech na 
podobną ustawę czekano lat 10. 
Dopiero bowiem w latach sie­
demdziesiątych przełamany zo­
stał monopol państwa w tej 
dziedzinie. Z roku na rok przy­
bywało nowych rozgłośni i sta­
cji telewizyjnych. Niestety kie­
dy ustawa była już gotowa tyl­
ko nieliczne stacje pozostały cał­
kowicie niezależne. Większość 
dostała się w rozmaity soosób 
w rece prywatnych potentatów, 
tworząc rodzaj prywatnych sie­
ci. Tak więc monopol państwo­
wy konkuruje dziś z mononolem 
prywatnym, a idea licznych sta­
cji lokalnych niezależnych i cał­
kowicie samodzielnych zagubiła 
sie gdzieś po drodze. Być może 
nam to na razie nie grozi, ale 
problem powinien być pod ba­
czną obserwacją zarówno władz, 
samych zainteresowanych, jak i 
prasy oraz organów samorządo­
wych. którym zależeć powinno 
na tym, aby o swoich sprawach 
mówić mogły własnym głosem, 
albo inaczej mówiąc głosem' 
własnych stacji telewizyjnych i 
rozgłośni radiowych.



X*“ DZIENNIK POLSKI

Jak odpoczywają i gdzie spędzają wakacje: Francuzi, Niemcy, Amerykanie i Anglicy?

Niemcy są rekordzistami 
świata w spędzaniu urlopów 
» granicą. Znacznie łatwiej 

tnaleźć dziś w Niemczech — tych 
Zachodnich — kogoś, kto był już 
na Barbadosie, niż takiego, który 
urlopował się w Saksonii, czy 
Meklemburgii. Podróżowaniu 
sprzyja niemiecki system płac — 
ciągle mówimy oczywiście o 
Niemczech Zachodnich. Praktycz­
nie wszystkie umowy zbiorowe 
przewidują specjalne gratyfikacje 
urlopowe — tak zwany Urlaubs- 
geld, z reguły przekraczający 1000 
nąarek. Biura podróży, pomiędzy 
którymi trwa ostra walka konku- 
foncyjna, tak kształtują swoje o-

Macfej Radwan Rybiński -

Schabowy z kapustą i piwo
ferty, aby sa tę urlopową graty­
fikację można było spędzić dwu­
tygodniowe wczasy w turystycz­
nie atrakcyjnej okolicy — i żeby 
wyjeżdżającemu zostało jeszcze 
dość kieszonkowego na rozrywki. 
W ofertach mieści się przelot w 
tę i z powrotem noclegi i wyży­
wienie.

Niemcy ze Wschodu przyłączy­
li się do tego pędu podróżowania 
za granicę z powodów psycholo­
gicznych i gotowi są zapożyczyć 
—ę a nawet wysprzedać na wy­
jazd. Po 40 bez mała latach zamk­
nięcia za murem, po ograniczo­
nych możliwościach wyjazdu tyl­
do „bratnich” krajów socjali­
stycznych, i to nie wszystkich, 
wyjazd do Francji czy Włoch jest 
dopiero prawdziwym, namacal­
nym dowodem odzyskania wolno­
ści.

Niemieckie banki przewidują, że 
w tym roku Niemcy wydadzą za 
granicą w ramach urlopów 61 mi­
liardów marek. Nie jest to całko­
wita suma wydatków na urlop, a 
tylko suma pieniędzy wymienia­
nych na waluty krajów wakacyj­
nych. Na pierwszym miejscu są 
włoskie liry, potem austriackie 
szylingi, dolary USA, hiszpańskie 
pesety i portugalskie escudo. 
Wojna w Jugosławii spowo­

dowała upadek turystyki 
nad Adriatyk. Podobnie o- 

strzeżenia ministerstwa spraw za­
granicznych zahamowały wyjazdy 
do Izraela. Algierii i Egiptu. Za to 
wysoki kurs marki spowodował, 
że potaniały dla Niemców urlopy 
w bardzo odległych i egzotycz­
nych miejscach — na Karaibach. 
Wyspach Seszelskich, czy w kra­
jach Ameryki Południowej.

Ala nadal ulubionym celem 
podróży jest basen Morza Śród­
ziemnego, gdzie zresztą też marka 
jest w tym roku o jedną czwartą 
więcej warta, niż rok temu. Wy­
jeżdża każdy, kto może, bezrobo­
tnym, pobierającym zasiłek także 
przysługuje prawo do urlopu. Te 

wyjazdy mają pewne swoje, u- 
święcone tradycje. Przede wszy­
stkim, chociaż ferie szkolne za­
czynają się w każdym landzie w 
innym terminie — zazwyczaj 
wszyscy wyruszają jednocześnie. 
Mimo corocznych apeli o rozsą­
dek, jednego dnia, na autostrady 
wysypuje się blaszana lawina po­
jazdów, powodując gigantyczne, 
sięgające 200 kilometrów długości 
korki. Wielu zmotoryzowanych 
już pierwszego dnia urlopu trafia 
wprost z autostrady do szpitala z 
powodu zapaści czy udaru sło­
necznego. Kiedyś słyszałem w ra­
diowym komunikacie o sytuacji 
na drogach zawiadomienie — „Na

z Bonn

trasie Monachium — Salzburg od 
wczoraj całkowite zatrzymanie 
ruchu, a podróżni jeśli nie umrą, 
będą stać dalej”.

Ten owczy pęd dotyczy również 
celu podróży Całe miejscowo­
ści na śródziemnomorskim wy­
brzeżu Hiszpanii, Algarve w Por­
tugalii. włoska Toskania — wy­
spy Kanaryjskie, są całkowicie o- 
panowane przez Niemców. Przy 
tym Niemcy okazują się zupełnie 
odporni na jakiekolwiek wpływy 
otoczenia, są niezdolni do zapo­
znawania się z miejscowymi oby­
czajami i kulturą, choćby kulinar­

ną. Stąd na Majorce łatwiej jest 
dziś zjeść schabowy z kapustą i 
popić piwem, niż dostać p-aelle z 
winem. Kabarety żyją z wyśmie­
wania się z Niemców, którzy pod­
czas safari w Kenii zjadają go­
lonki po bawarsku z grochem i 
popijają ślimaki we Francji pi­
wem. Być może jest to, jak chcą 
jedni, przejaw niemieckiej aro­
gancji albo jak. wolą .inni braku 
wrażliwości na różnorodność i u- 
rodę świata — faktem jest, że 
Niemcy trzymają się kupy i w 
programach urlopowych w Maro­
ku albo na Malediwach przewi-

dziany jest zawsze wieczór nie- I 
mieckiej muzyki ludowej pod pal­
mami.

Emeryci, którzy mają zawsze 
czas, mogą wielokrotnie w 
ciągu roku wyjeżdżać na tanie 

wycieczki autokarowe — spędzić 
kilka dni w Luksemburgu, Belgii 
czy północnych Włoszech. Te wy­
cieczki, zwane „Kaffeefahrten” — 
kawowymi podróżami — są rze­
czywiście niesłychanie tanie. 4 
dni z noclegami i wyżywieniem 
nie kosztują z reguły więcej niż 
150 marek. Cała tajemnica tkwi 
w programie — podczas wycie­
czek prezentuje się wyroby róż-

nych firm, które można kupić od 
razu, albo zamówić. Emeryci, sta­
nowiący przeważającą klientelę 
tych podróży wracają obładowani 
mnóstwem zupełnie zbytecznych 
przedmiotów — od zdrowotnych, 
przez maszyny gospodarstwa do­
mowego po wyroby sztuki ludo­
wej. Wycieczki są tanie, ponieważ 
finansowane są prze? firmy sprze­
dające swoje produkty w atmo­
sferze takiego nacisku psychicz­
nego, że rozważano nawet możli­
wość zakazania tej formy.

Młodzież starsza — uczniowie 
wyższych klas i studenci — jeż­
dżą po Europie pociągami. Za 250 
marek można kupić ważny przez 
miesiąc bilet, na który podróżuje 
się bez żadnych ograniczeń nie 
tylko po całej Europie, ale także 9 
przez część Azji i Afrykę Północ- j 
ną. Młodzież śpi w śpiworach na I 
dworcach, myje się w fontannach 8 
— i jest chyba jedyną grupą wa- 8 
kacyjną, która naprawdę poznaje 
świat.

Naturalnie, nie wszystkich stać 
nawet na najtańsze podróże. 
Szczególnie rodziny wielodzietne, 
skazane na pomoc socjalną, któ­
rym często po opłaceniu świad­
czeń pozostaje na życie nie więcej 
niż 500—600 marek miesięcznie 
nie są w stanie zapewnić dzieciom 
wakacji. Dla tej kategorii waka­
cje w młodzieżowych schroni­
skach, całkowicie za darmo, or­
ganizują oba Kościoły chrzęści jań- ' 
kie — katolicki i ewangelicki. | 
Popularne są też wakacje na za­
sadach wymiany między szkoła­
mi. szczególnie z Francją.

Ogólnie rzecz biorąc — na ur­
lop wypada wyjechać i to ko- I 
niecznie za granicę. Tylko szcze­
gólnie wyrafinowani snobi odwa­
żają się spędzić urlop w Niem­
czech. W przeciętnym towarzy­
stwie na pytanie — gdzie byłeś na 
urlopie — wypada odpowiedzieć, 
że w Nowej Zelandii albo przy­
najmniej ńa Florydzie.

Elżbieta Ringcr — z Nowego Jorku

WIELKI BIEG
Rozmawiałam niedawno z za­

przyjaźnioną Koreanką, 
dziennikarką zatrudnioną w 

ukazującym się w Nowym Jor­
ku piśmie. — Gdzie spędzasz 
wakacje — zapytałam. — Wa­
kacje? — spojrzała zdumiona. — 
Pracuję przez całe lato — od­
parła. — Koreańczycy zawsze 
pracują. Nie tylko w Ameryce. 
W moim kraju (Korea Południo­
wa) nikt nie myśli o urlopach. 
A wy, Polacy korzystacie z wa­
kacji? — O jeszcze jak — po­
wiedziałam bez żenady. — No 
to się nie dziwię, że tak wygląda 
wasza gospodarka — oświadczy­
ła i pobiegła do swoich obowiąz­
ków.

Natychmiast zamarzył mi się 
urlop. O czym ja myślę, o ur­
lopie w Ameryce? No tak, prze­
cież po czterech latach w jed­
nej firmie wolno mi poodpo- 
czywać przez dziesięć dni. Pod 
warunkiem, że wybiorę sobie na 
wakacjowanie taki termin, który 
pozwoli moim kolegom sprawnie 
działać. Jestem i tak w szczęśli­
wej sytuacji, gdybym miała wła­
sną firmę, albo gdybym praco­
wała w firmie mniejszej czy też 
uboższej, wówczas nie miałabym 
wakacji wcale, albo szefowie ła­
skawie wyraziliby zgodę na krót­
ki, bezpłatny urlop.

Ameryka nie zna wynalazku 
wakacji. Przynajmniej Ameryka 
pracująca. Urlop zastępuje, a i 
to nie zawsze, Wyjazd sobotnio- 
-niedzielny. Tutaj nie ma czasu 
na wypoczynek, bo tu wypoczy­
nek kosztuje. Kosztuje niezależ­
nie od stanu majątkowego ame­
rykańskiego obywatela: stracone, 
bo niezarobione pieniądze. I 
wygraną konkurencji.

Nigdy nie wypoczywają ame­
rykańscy yuppies (japiszony) — 
młodzi, a potem coraz starsi lu­
dzie, budujący nieustannie ka­
rierę i Konto w banku. To rze­
sza dobrze wykształconych inte­
ligentów zatrudnionych w biu. 
rach i przedsiębiorstwach, w 
bankach i instytucjach prawni­
czych. Oni nie wiedzą co to zna­
czy czas wolny od pracy. W ich 
firmach pracuje się czasami bez 
przerwy trzy dni, zmieniając 
tylko koszule i krawaty. Amery­
kańscy karierowicze, którzy po­
stawili wszystko na jedną kartę 
nie wiedzą także co to jest ro­
dzina. Sprawy służbowe tak ich 
pochłaniają, że nie potrafią się 
już bez nich obejść. A gdy lecą 
z nóg, co zmusza ich do wypo­
czynku. decydują się nań, ale 
nawet gdy znikają z biura na 
kilka dni, zostawiają sekretar­
kom dziesiątki numerów telefo­
nów i adresy, pod którymi w 
razie czego można ich złapać.

Przeciętny Amerykanin czy też 
członek amerykańskiego społe­
czeństwa, do którego ja się za­
liczam, odpoczywa, bo chce Ji 
lubi. Lecz niedługo, bó po pro­
stu takie są w tym kraju oby­
czaje. Sredniak, żeby egzysto­
wać nie może się bawić w wa­
kacje, Nie jedzie również na ur­
lop sklepikarz, rzemieślnik, 
taksówkarz, restaurator i setki 
im podobnych. Nie decyduje się 
także na wakacje emigrant, któ­
ry pracuje w Stanach Zjedno­
czonych.

Znam Amerykanów i Pola­
ków, którzy nie umieją już wy­

poczywać, którzy harują codzien­
nie, świątek piątek, którzy la­
tami nie odrywają się od co­
dzienności. I cóż, żyją. mają tyl­
ko trochę nadwątlony system 
nerwowy.

Nie warto się zajmować wa­
kacjami rekina finansjery 
wożącego cielsko po Lazu­

rowym Wybrzeżu (Każdy by tak 
chciał.) Typowym przykładem 
tutejszego wakacjusza jest na­
turalnie Amerykanin przeciętny. 
Taki, który w ciągu tygodnia 
musi podreperować siły fizyczne 
i psychiczne. I taki, który nie 
dysponuje oszałamiającą porcją 
gotówki.

Przeciętny Amerykanin rzadko 
spędza wakacje w kraju, bo 
wówczas nieźle się musi wyko- 
sztować. Jedzie więc po atrak­
cje i słońce przede wszystkim 
do Meksyku albo na Karaiby.

Pośpiech sprawia, że wakacje 
są tu znakomicie zorganizowane 
Biura turystyczne wszystko za 
człowieka załatwią. Nie trzeba 
sie martwić ani o zakwaterowa­
nie, ani o środki podróży, ani 
o wikt i opierunek. Biura do­
skonale też dbają o swojego 
klienta wybierającego się za 
granicę, wyposażając go dodat­
kowo w mapy, przewodniki i in­
ne podręczniki, ułatwiające po­
ruszanie się po nieznanym tere­

nie. Wakacje oczywiście możne 
sobie załatwić ha własną rękę, 
bowiem turystyka funkcjonuje 
tu na tyle dobrze, że zawsze 
znajdzie się jakieś spanie, jakieś 
jedzenie i prysznic. Podobno na­
wet w Dolinie Śmierci.

Nieco inaczej wypoczywa pro­
letariat czarny | latynoski. 
Ta grupa amerykańskiej 

społeczności z reguły nie wyjeż­
dża na dalekie wakacje. Dni 
wolne są okazją do powtarzane­
go codziennie rytuału — do sa­
mochodu ładuje się cały doby­
tek ruchomy i nieruchomy, au­
tem trzeba koniecznie podjechać 
jak najbliżej wody lub na skraj 
lasu. Z auta wyciąga się fotele, 
następnie bardzo głośno nasta­
wia się radio. Mężczyźni piją pi­
wo a kobiety wydobywają z lo­
dówek turystycznych góry jedze­
nia. Na rozgrzanych w piecyku 
węglach smażyć się będą ham­
burgery i steki.

Dzieci przeciętnych Ameryka­
nek część wakacji spędzają 
w domu, część na obozach 

urządzanych przez najróżniejsze 
organizacje, utrzymywane z lo­
kalnego budżetu, społeczne lub 
prywatne. W miastach tego sa­
mego typu, instytucje zapewnia­
ją dzieciom rodziców pracują­
cych tzw. obozy dzienne. Przo­
duje w tym stara, zasłużona 
YMCA. Nie są to wakacje dro­
gie. ale też i nie najtańsze. Ćoś 
jednak z dzieckiem w dni wolne 
od szkoły trzeba zrobić, skoro 
amerykańskie babcie, to instytu­
cja zanikająca, a i na wieś nie 
da się dziatwy wysłać, bo wieś 
prawdziwa nie istnieje.

Amerykańska młodzież, także 
pochodząca z zamożniejszych ro­
dzin, połowę wakacji poświęca 
na pracę zarobkową. Rząd fede­
ralny od lat przygotowuje spe­
cjalny letni program, zapewnia­
jący młodym ludziom możliwość 
znalezienia tymczasowego za­
trudnienia. Nie są to duże pie­
niądze, niemniej dołożyć je moż­
na do wymarzonego samochodu, 
fajnych wakacji gdzieś w świę­
cie, albo po prostu odłożyć na 
kolejny rok nauki. Myślę, że 
najlepiej mają imigranckie dzie­
ci, z lekka już zasiedziałych w 
Stanach Zjednoczonych rodzin, 
wysyłane po prostu do kraju 
swoich dziadków.

Starsza, studencka młodzież, 
korzystając z ostatnich lat swo­
body także nie poświęcą na wy­
poczynek całej letniej przerwy. 
Wielu studentów decyduje się na 
kontynuowanie nauk; w ramach 
letnich kursów. Zdobyte punkty 
ułatwiają lub przyśpieszają tok 
studiów.

Pijane, hałaśliwe osiłki z pusz­
ką piwa w ręku, w wymię­
tych szortach, o spalonych na 

różowo twarzach i plecach, w to­
warzystwie uwieszonych u ramie­
nia podchmielonych panienek, w 
tanich bawełnianych podkoszul­
kach i z papierosem w ręku, szu­
kających nad ranem drogi do ta­
niego hotelu aby w nim przespać 
do popołudnia, wyleczyć sie z ka­
ca i ruszyć wieczorem na kolejną 
dyskotekę. Taki obraz brytyjskich 
wczasowiczów na letnich waka­
cjach zna każdy kto kiedykolwiek 
odwiedził grecką wyspę Korfu lub 
resort Terramolinos na hiszpańs­
kiej Costadel Sol Ale brytyjscy 
wczasowicze to również eleganckie 
panie i dystyngowani panowie w 
białych, bawełnianych ubraniach i 
słomkowych kapeluszach na gło­
wach popijający herbatę w przer­
wach na zwiedzanie zamków i o- 
grodów Toskanii, lub przechadza­
jący się po Promenadzie Anglików 
w Nicei, albo też sączący koktajle 
i szampana ha garden party w 
Dolinie Szczęścia w Kenii — w 
dekadenckim wodopoju znudzo­
nych Europą wyższych sfer.

Jak bardzo wiele innych zja­
wisk w społeczeństwie brytyjskim 
sposób spędzania wakacji dykto­
wany jest bowiem snobizmem i 
przynależnością do klasy społecz­
nej. Ale zacznijmy od podstawo­
wych danych statystycznych. W 
ubiegłym roku 32 miliony Bry­
tyjczyków spędzało wakacje w 
kraju a blisko 22 miliony za gra­
nicą. Przez wakacje należy rozu­
mieć wyjazd na 4 lub więcej no­
cy. przy czym wyjazdów takich 
może być kilka w roku. Ponieważ 
znaczną część urlopów spędzanych 
w kraju stanowią tak zwane dłu­
gie weekendy, na wakacje letnie 
Brytyjczycy wyjeżdżają najczę­
ściej za granicę.

W ubiegłym roku wakacje za­
graniczne kosztowały przeciętnie 
547 funtów na głowę a krajowe

Marek Mierzwiński z Londynu

Drabina snobizmu
— 140 funtów. Najpopularniejszy­
mi miejscami wypoczynku w 
Wielkiej Brytanii są Szkocja, Wa­
lia. a zwłaszcza West Country, 
czyli angielskie pojezierze. Na 
czele listy najpopularniejszych 
państw zagranicznych znajdują 
się: Hiszpania, Grecja, Stany 
Zjednoczone, Francja i Włochy.

Jednak, jak to zwykle bywa, 
dahe statystyczne nie dają 
pełnego obrazu wakcyjnych 

zwyczajów Brytyjczyków. Przede 
wszystkim wbrew statystykom, 
którzy wliczają do średniej ceny 
wczasów zagranicznych na przy­
kład koszty podróży na Antypo­
dy czy biletu dookoła świata, prze­
ciętne dwutygodniowe wakacje w 
Anglii są droższe niż podobne nad 
Morzem Śródziemnym nawet 
włączając w to koszty transportu. 
Brytyjczycy byli bowiem pionie­
rami tak zwanych package tóurs, 
czyli wczasów w wynajmowanych 
przez firmy turystyczne wielkich 
kompleksach wakacyjnych, opła­
canych z góry, z zapewnionym 
przelotem specjalnymi samolotami 
czarterowymi noclegiem i Wyży­
wieniem a także opieką lokalnego 
reprezentanta firmy. Tego rodza­
ju ośrodki letniskowe zaśmiecają 
teraz krajobraz wybrzeża śród­
ziemnomorskiego Hiszpanii, Por­
tugalii. czy — w mniejszym stop­
niu _ Grecji j Włoch. Powstało 
ich tyle, że rynek wakacyjny sta) 
się niebywale konkurencyjny a 
ceny — bardzo niskie. Dwutygod­
niowe wczasy w popularnym 
miejscu w Hiszpanii, cżyli przelot, 
zakwaterowanie i częściowe wy­
żywienie kosztują czasem tylko 

w okolicach 2M funtów od oso­
by, a jeżeli zamawia się je w o- 
statniej chwili jeszcze mniej. Wy­
jeżdżając na takie wczasy należy 
się jednak liczyć z tym, że towa­
rzyszyć nam będą wspomniane na 
początku podpite osiłki i hałas ca-

łonocnych dyskotek, a ośrodek 
może się okazać betonowym 
kompleksem wieżowców. Wakacje 
tego typu są popularne wśród tzw. 
klas pracujących.

Snoby i klasy uważające się za 
średnie i wyższe — jeżeli nawet 
na nie jeżdżą — to w żadnym wy­
padku się do tego nie przyznają. 
Można, a naWet należy się przy­
znawać do wyjazdów bardziej eg­
zotycznych, na przykład na Wyspy 

Karaibskie (nie mylić z Kanaryj­
skimi, które są zdecydowanie naff, 
czyli w złym tonie) ale i to nie na 
wszystkie. Najlepsze są Mustiąa, 
gdzie ma posiadłość siostra królo­
wej. księżniczka Małgorzata. Mar­
tynika czy Curacao. niedopusz­

czalne są zaś Barbados i Jamajka, 
które pozostawiamy nowobogac­
kim. W dobrym towarzystwie 
można również wspomnieć o wa­
kacjach na wyspach południowego 
Pacyfiku i Oceanu Indyjskiego 
takich jak Tahiti czy Seszele. W 
Stanach Zjednoczonych w dobrym 
tonie są Hawaje i Kalifornia, w 
złym — Floryda. Można jeździć do 
Afryki, Ameryki Łacińskiej i Azji, 
zwłaszcza tam gdzie pozostały 

mocne wpływy kolonialne, ale na­
leży unikać Gambii, dokąd zaczę­
ła niedawno jeździć klasa pracu­
jąca. Najlepiej jednak okazać 
wyższość i obojętność wobec 
państw zamorskich i oświadczyć, 
że sezon letni spędziło się w stru­
gach deszczu w Szkocji, jak to ro­
bi królowa, lub w blednącym 
splendorze nadmorskich resortów 
Kornwałii, takich jak Torąuay.

Jak jednak wynika z danych 
statystycznych Brytyjczyków 
snobujących się na wczasy 

krajowe ubywa. Nie tylko zresz­
tą ze względu na ceny ale przede 
wszystkim na klimat będący naj­
ważniejszym źródłem popularno­
ści wyjazdów zagranicznych. Po­
mimo ozonowej dziury, w Wiel­
kiej Brytanii niezwykle rzadko 
zdarzają się dwa tygodnie bez- 
deszezowej pogody Trudno się 
zatem dziwić, że Brytyjczycy u- 
tarli drogę innym narodom pół­
nocnej Europy w dorocznym le­
tnim odlocie do ciepłych krajów 
i, wraz z Niemcami, są najliczniej 
reprezentowaną nacją na śród­
ziemnomorskich plażach.

Urlop w Wielkiej Brytanii nie 
ogranicza się do okresu letniego, 
który jest zresztą krótszy niż w 
innych państwach, bowiem szkol­
ne wakacje trwają tu jedynie pięć 
tygodni; odpierwszej dekady lip- 
ca do połowy sierpnia. Szkoły 
mają natomiast kilka dłuższych 
przerw w ciągu roku i wtedy 
właśnie rodziny również jeżdżą 
na wczasy. Należy do tego dodać 
coraz bardziej popularne urlopy 
zimowe w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia, kiedy to na dwa ty­
godnie zamknięte zostają urzędy I 

i fabryki. Jeździ się wówczas na 
Wyspy Kanaryjskie i Karaibskie 
czy Maltę, albo na narty w Alp” 
lub jeszcze lepiej do Colorado, 
gdzie są najlepsze warunki śnie­
gowe.

Dane statystyczne wskazywały­
by, że na wakacje jeżdżą prawie 
wszyscy ludzie pracujący lub ma­
jący jakieś dochody. Jeżeli ich na 
to stać, bezrobotni mogą się rów­
nież wczasować nie tracąc prawa 
do zasiłku ale nie dłużej niż przez 
dwa tygodnie. Zauważono, że naj­
częściej podróżują ludzie młodzi 
W wieku 24—35 lat- oraz osoby 
dojrzałe tuż przed emeryturą. O- 
sobna kategoria to emeryci, któ­
rzy wraz ze wzrostem popularno­
ści osobistych funduszy emerytal­
nych stają się przeciętnie coraz 
zamożniejsi. Wśród nich szczegól­
ną popularnością cieszą się dłu­
gie rejsy statkami, zwłaszcza po 
Morzu Śródziemnym.

Rynek wczasów ulega zmianóm.. 
Tracą na znaczeniu package tours,. 
z których wraca Sie często bar­
dziej zmęczonym niż przed urlo­
pem, zyskują na popularności nie­
zależne podróże poza utarte szla­
ki turystyczne, a także wakacje 
z programami zajęć, na przykład 
nurkowaniem, górskimi Wspinacz­
kami, kursem medytacji czy Ra­
towania.

W dużej mierze dzięki Brytyj­
czykom masowa turystyka letnia 
coraz częściej da je bowiem skutek 
przeciwny do zamierzonego. 
Wczasowiczów zamkniętych w 
wielokondygnacyjnych blokach i 
karmionych „narodowymi” potra­
wami niczego nie uczy i nie re­
laksuje a miejscowej ludności, po­
za dostarczeniem pokaźnych do­
chodów. szpeci środowisko. Pro­
blem polega na tym, źe urlop dla 
wielomilionowych rzesz spragnio­
nych słońca Brytyjczyków stano­
wi nadal najlepszą i jedyną szan­
sę wygrzania się na plaży, przy­
wiezienia do domu opalenizny i 
coraz częściej... raka skóry.
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W poprzedniej epoce, gdy w 
•klepie płaciło się jeszcze 
dziesiątkami złotych, a za­

rabiało w tysiącach, zaczęły po­
jawiać sie w prasie ogłoszenia 
takiej, mniej więcej, treści: „ku­
pie międzywojenne i wcześniej­
sze akcje i obligacje wg ich no­
minału”, Świetny,— pomyślałem 
— interes. Tylko dla kogo?

Bo papiery te miały podwójną 
wartość. Nominału właśnie i 
dzieła sztuki, jako że projekto­
wali je wybitni graficy, dzięki 
czemu nader prędko stały sie 
obiektami kolekcjonerskimi, jak 
np. stare mapy. Dość powiedzieć, 
że akcje dawno niewypłacalnych 
firm osiągają na aukcjach cenę 
do 10 i więcej tys. dolarów!

Zamieszczający owe ogłoszenia 
ob, G. siedzi dziś w kryminale 
posądzony o miliardowe malwer­
sacje. Ciekawe, czy zarzuci mu 
się również wyłudzanie cennych 
akcji od ich naiwnych posiada­
czy? (ii propos — w tych sa­
mych latach bank kupował po 
cenie złomu nieuszkodzone — 
jak zaznaczał — złote monety; 
termin „nieuszkodzony złom” 
jest „contradictio in adiecto”, 
czyli nonsensem rodzaju „maleń­
ki olbrzym”, a takie ogłoszenie 
znaczy „kupię za cenę złomu, a 
sprzedam za cenę numizmatów”). 
Kto chce natomiast kupić stare 
akcje i banknoty niech idzie do 
Dęsy „Militaria i numizmaty” 
przy Floriańskiej 13, w sieni, bo 
warto, choćby dla porównania 
pierwszej, międzywojennej i na­
szej, obecnej, inflacji.

I tak banknot o nominale 100 
Marek Polskich kosztuje 15 tys. 
obecnych złotych, zaś nietknię­
ty banknot o nominale 5 000'000 
Mp, czyli mimo wszystko wyż­
szym od naszego najwyższego 
(jak na razie) kosztuje 1,5 min. 
Banknoty w gorszym stanie róż­
nych państw kosztują po 2,5 tys. 
jak leci, przy czym przy zaku­
pie 4 egzemnlarzy otrzymuje się 
jeden banknot za, darmo. Lecz 
nie ten, którym się płaci, nieste­
ty.

Akcje są oczywiście droższe, 
bo też mniej się ich drukowało: 
firma Schón, nominał 1000 MP 
— po 25 f"S. Bank Polski. 1934 
nominał 100 zł. W tej samej ce­
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nie, f-ma „Krakus” (zajmowała 
się spirytusem), nominał 16 zł — 
po 50 tys. Obligacje Rzeczypos­
politej Polskiej g 1931 r. po 20 
tys., zaś Pożyczka Narodowa (a 
była ona różnie oprocentowana 
— po 6 proc., 4 proc, i 3 proc, 
oraz różne miała nominały) — 
po 20 tys.

Stąd wniosek, że banknoty i 
druki wartościowe są jeszcze u 
nas bardzo tanie. Oczywiście w 
porównaniu z Zachodem, ale po­
czekajmy, również i to kolek­
cjonerstwo się rozwinie. Ze in­
flacyjnych banknotów u nas du­
żo? Ano właśnie dlatego, bo naj­
rzadsze staje się to, co było kie­
dyś najpopularniejsze. Nie do­
stojne „Yolumina legum”, które 
każdy pieczołowicie chronił, lecz 
kalendarze, książki kucharskie, 
etc. zaczem i banknotów tych za­
braknie, no i skoczą w cenie. To 
tylko kwestia czasu.

Z deco niewiele nowości. W 
Desie przy ul. Kupa pojawił się 
duży i piękny zegar stojący ża 
12 min (!), natomiast u Connais- 
seura Rynek 11 obiekt, nawet 
jak na heterogeniczne dćco, 
przedziwny — karafka i 6 kie­
liszków, kształt pryzmatyczny, 
szkło białe i rubinowe w sceny 
zwierzęce, typowe dla lat 80. u- 
biegłego wieku. Cena — 10 min. 
Tamże ołowiane żołnierzyki. Or­
kiestra sprzed I wojny — 15 
ludzi i koń — 500 tys. między­
wojenne taniej, od 10 tys: za 
piechura i 20 tys. za jeźdźca do 
40 tys. za samochody bojowe, 
czyli nic się nie zmieniło: u nas 
auto jest zawsze droższe i bar­
dziej cenne tum samym od czło­
wieka, dla której to przyczyny 
nasi politycy jeżdżą coraz droż­
szymi samochodami, licząc zape­
wne na łączną wycenę i wycią­
gnięcie przez wyborców średniej 
arytmetycznej wartości wg wzo­
ru — mercedes — półtora mi­
liarda — polityk? — średnia 750 
min czuli polityk 750 i merce­
des 750. Polecam mercedesa.

JERZY T. PAZDZIUŁL

TAJNOŚĆ — jest jednym z pod­
stawowych i nieodzownych 
elementów demokratycznych 
wyborów parlamentarnych. 
Wprowadzono ją podobno po 
to by wygrani — po objęciu 
władzy — nie odgrywali się 
na tych, którzy na nich nie 
głosowali. W naszych warun­
kach pozwala w razie czego 
udawać, żę to nie za naszą 
sprawą znalazł sie w sejmie 
poseł (tu wpisać nazwisko).

URNA — W czasach przedparla- 
mentarriych służyła wyłącz­
nie do przechowywania po­
piołów po spaleniu zwłok. W 
czasie wyborów wrzuca się 
do niej kartki, co niektórzy 
uważaja za symboliczny wy­
raz pogrzebanych nadziei. 
Urny grzebalne różnią się od

wyborczych także tym, że za­
wsze miewają kształty owal­
ne, czyli bez żadnych kan­
tów. (Porównaj: CUD).

WYBORCA — jest to człowiek 
uprawniony do głosowania. 
Oddając swój głos na jakie­
goś kandydata nie zawsze pa­
mięta, że tym głosem będzie 
potem przemawiał poseł przez 
całą kadencję parlamentu, bo 
oddanego głosu odebrać już 
nie można. Pierwszym w 
dziejach wyborcą był osiołek,

któremu dano w jednym żło­
bie owies, a w drugim sia­
no. Współcześnie jednak kto 
głosuje, ten jeśli nawet wy­
biera żłób, to przeważnie nie 
dla siebie samego.

ZWOLENNIK — jest to czło­
wiek, który — jak sama na­
zwa wskazuje — popiera, z 
własnej woli tych których 
woli bardziej niż innych. 
Tym. różni się od sojusznika, 
ponieważ sojusze zawiera się 
czasem wbrew woli i nie za­

OGŁOSZENIA EKSPRESOWEKUPNO

FOTELE do forda transita, tel. — 
12-57-65. (1351)

PIANINO kupię — może być kra­
jowe. Tel. grzeczn. 22-93-73.

(949)

MOTORYZACYJNE

PRZEDPŁATĘ, kupię. 37-85-52.
jg-25061

SPRZEDAM opel rekord 2000 ben­
zyna. 1979. 78-33-91 po 19.

jg-26004

CINQUECENTO 900 sprzedam — 
37-81-54. jg-26086
SPRZEDAM żuk A-H, rok. 1Ś90.
Tel. 67-17-23. mg-26177

FIAT regata, 1985, sprzedam. Tel. 
67-54-61. (1376)

FORD escort 1.3CL, czerwony, 5- 
-drzwiowy, nowy. Tel. grzeczno­
ściowy 34-21-76. (985)

MITSUBISHI lancer, diesel, 1984, 
sprzedam. Skośna 41. (1375)

PRZEDPŁATĘ kupię, 83-10-51.
(1312)

ZAMIENIĘ przedpłatę z dopłatą 
na auto do 50 min. 36-20-38.

(1356)

YOLKSWAGENA polo do 1990 r. 
kuplą. 22-63-13, (1312)

KUPIĘ warszawę idealną,, 22-51-40, 
wieczorem. ■ D-4424

PRACA

MALARZY-tapeciarzy do lat 30, 
zatrudnię. 66-96-18. mg-26203
HURTOWNIA „WAM” poszukuje 
akwizytorów, ul. Ks. Józefa 1 (o- 
bok pętli tramwajowej na. Salwa­
torze). (1344)
MAGAZYNIERA oraz akwizytorów 
poszukuje hurtownia pieluch jed­
norazowych, tel. 217-21'3 (14—15).

________ (1341)

PANIĄ do sprzątania 2 godziny 
dziennie —. referencje. Oferty 967
Kraków, Wiślna 2. (967)

ZATRUDNIĘ do zbioru truskawek. 
Zakwaterowanie, wyżywienie bez­
płatne. Praca akordowa, zarobek 
150.000 dziennie. Zainteresowanych 
proszę o zabranie ze sobą przykryć 
noclegowych. Szymański Janusz, 
Ruczynów 22. Dojazd autobusem 
PKS z Buska, Stopnica przez Ru- 
cżynów. (1412)

MECHANIKA samochodowego 1 bla­
charza przyjmę. Kraków, ul. Daiu- 
na 110. M-2295

KIEROWCÓW-akwizytorów z kwa-- 
lifikacjami przyjmie hurtownia. 
Kraków, uŁ Dauna 1110.

M-2298

BARAN (21.III—20.IV) Hanna Suchocka: Niestety, czeka Clą dęt­
ki tydzień — pełen mozołu, trudu, skomplikowanych negocjacji. We 
wtorek gwiazdy zgotują Ci mocny wstrząs — coś sie zawali. W 
czwartek możesz spodziewać sie ostrej rozgrywki (za swoimi plecami). 
Ratuj to. co da sie ocalić, co jeszcze można ocalić...

BYK (21.IV—21.V> Jan Krzysztof Bielecki: Znakomicie! Dynami­
czny. ekspresyjny, błyskotliwy — angażujesz sie (z sukcesem) w 
dziesiątki nowych przedsięwzięć. Planety sprzyjają Ci: ofiarowują 
splendory i radości. — o jakich nawet nie marzyłeś.

BLIŹNIĘTA (22.V--21.VI) Leszek Moczulski: Cierpliwy, stanow­
czy. zdecydowany — krok no kroku zmierzasz do wytyczonego ce­
lu. Pracujesz po 16 godzin ńa dobę, śpisz krótko, głęboko, wwtajesz 
rześki — gotów do dalszej walki. Żołnierzu! W czwartek wkroczysz 
na pole minowe. Weź ze sobą saperów!

RAK (22.VI—22.VII) Leszek Miller: Po okresie ciężkiej, bezowoc­
nej. gorzkiej pracy — wreszcie nadchodzi czai na wielkie żniwa. 
We wtorek Słońce zagości w. Twoim znaiku — przynosząc sile wi­
talna. i wielka zdolność ekspresji. Silny, skupiony, zdecydowany 
rozpoczniesz gre o duża stawkę, a starania Twe uwieńczone zosta­
ną sukcesem. Cała naprzód!

HOROSKOP

LEW (23.VII—22.YHI) Jan Olszewski: Zniecierpliwiony, skwaszo- 
ny. podekscytowany — podejmujesz decyzje na chybił trafił — li­
cząc. że towarzyszyć Ci będzie szczęście. Nic bardziej błędnego! 
Nadchodzi pora wytężonej, solidnej pracy, czas wypracowania roz­
sądnej strategii. Nie możesz.nadal grać znaczonymi kartami...

PANNA (23.VIII—22.IX) Waldemar Pawlak: Niestety, coraz czę­
ściej przypominasz generalia w pidżamie. Tymczasem przeciwnicy 
koń, stań na czele armii, weź do rak buławę.
strzelają już z armat. Jeżeli chcesz wygrać te batalie — siadaj na

WAGA (23.IX—22.X) Lech Wałęsa: Kłopoty! Twoja strategia oka­
zała się błędna i to we wszystkich 99 wariantach. Nowe pomysły 
są dyskusyjne, nowi ludzie (w twym otoczeniu) kontrowersyjni, suk­
cesy — pozorne, spektakularne. Wydaje się. że wszystko musisz 
przemyśleć od początku. Wyjedz na ryby.

SKORPION (23.X—21.XI) Andrzej Drzycimski: Lepiej! Od wtorku 
znajdziesz sie w orbicie oddziaływań Słońca — silny, przebojowy, 
dynamiczny. Prowadził będziesz gre. inteligentna grę. o powiększe­
nie swoich wpływów. Wszelkie znaki na niebie i ziemi zwiastują 
powodzenie!

STRZELEC (22.XI—21.XH) Mieczysław Wachowski: Niecierpliwy, 
zdenerwowany, podekscytowany — sniujesz dziwne doprawdy po­
mysły, Lepiej zejdź z nieba 1 pomyśl nieco o swojej przyszłości. 
A ta rysuje się niepewnie, bardzo niepewnie...

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1) Mieczysław Gil: Dobrze! Swe zamie­
rzenia realizujesz w sposób niezwykły, niekonwencjonalny. Rozkrę­
casz dzie’siatki inicjatyw, masz setki pomysłów... w takiej kondycji 
jesteś po prostu skazany na wygrana. Czeka cię Obłok Chwały... 
Wiekuistej.

WODNIK (21.1—20.11) Tadeusz Zieliński: Byle do czwartku. Po­
cząwszy od tego dnia pech przestanie Cię prześladować. Znowu po- 
czujesz w sobie ogromna energie, wole walki, spryt polityka. Przed 
Tobą ważne wydarzenia — postaraj sie im sprostać!

RYBY (21.11—20.III) Bronisław Geremek: Rzutki, sprawczy, de­
terminowany — pozornie powinieneś odnosić sukcesy. Ogranicza 
Cie jednak Mars — to znak, że w najbliższym czasie będziesz mu- 
siał stenać do wa.lki. Nie ma rady!-

PROGNOZA DLA KRAJU: Wtorek i czwartek to przełomowe dni 
dla najbliższej przyszłości. Pierwszy zwiastuje sukces sił racjonal­
nych. drugi — gaz i pałki. Nid wielkiego się jednak nie stanie — 
jak zawsze. ASTROLOGU S

wsze z tymi,, których się wo­
li. Mimo podobieństwa w 
brzmieniu ten, kto został 
zwolniony ze stanowiska 
(np. ministra) nie musi być 
zwolennikiem tego, kto go 
zwolnił (np. premiera).

ŹRÓDŁO — Termin o dwoja­
kim znaczeniu. Może okre­
ślać: 1) osoby lub sposoby, 
którym partia albo jej kan­
dydat na posła zawdzięcza 
środki na prowadzenie kam­
panii. 2) osoby lub urzędy, od 
których uzyskuje się infor­
macje. Pochodzący od tego 
słowa przymiotnik musi mieć 
formę ..źródłowy”, nie zaś 
„źródlany”, ten bowiem o- 
znacza zawsze coś absolutnie 
czystego.

e.d.n.

BOAZERIA 66-49-92. (1095)
ZAKŁAD przyjmie zlecenia na ro­
boty budowlane, tel 78-15-67 (19— 
21). (1369)

ZATRUDNIĘ natychmiast brygadę 
do budowy domu. Al. Pokoju 71.

D-4470

CYKLINOWANIE, układanie par­
kietów. 67-52-32. mg-26145

RÓŻNE
USŁUGI

„FANY” agencja. 55-81-89.
PODŁOGI, parkiet, mozaiki ukła­
dam, cyklinuję. Tel. 22-81-51.

mg-26205

MALOWANIE. 36-69-45.

PARKIETY — układanie, cyklino- 
wanie. 43-30-34. mg-26191

PARKIET — układanie, cyklino- 
wanie. Tel. 55-27-12. mg-26140
MALOWANIE. 55-98-85.

NAGROBKI tanio stawiam, biała 
cegła, lastrico, granity. 67-48-65. 

mg-26190

INSTALACJE e.o. — nowe tech­
nologie, remonty kotłowni, izolacja 
rurociągów: 78-15-80. (1326)

ARTYKUŁY niemowlęce. Pielusz­
ki tetrowe 6.950 — pampersy, pie- 
luchomajtki, foteliki atestowane. 
Róg Świętokrzyskiej i Mazowiec­
kiej. jg-25900

BIZNES

„VEGA Poland” poszukuje współ­
pracowników. Poza pracą, samo­
dzielnych. dobrych organizatorów. 
Informacja — ul. Zakopiańska 151 
B. 23-24-06 — 17 i 19," tel. (0-12) 
67-28-74. jg-26076

SPRZEDAM wytwórnię paluszków.
Tel. (0-12) 84-27-42. t-23954

K.S. „PROMIEŃ"
OGŁASZA ZAPISY

— do 2-letniej Specjalistycznej Szkoły Ochrony na rok 1993/94
— na obozy sportowo-rekreacyjna (4 turnusy 14-dniowe, początek

28.06.br) Bialaczów-Zalew woj. piotrkowskie
— na stale zajęcia ju-jitsu i kulturystyki w czasie wakacji, na terenie 

Klubu, całodzienne.
Zgłoszenia: Kraków, ul. Kościuszki 54, tel./fax 873513,671486 w

godŁ8~22- ZAPRASZAMY ea-asMł

KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 154)

Dziś dwie nagrody po 300 tysięcy złotych 

funduje
gabinet stomatologiczny „SYINDROMEX*

vndromex

a i

।

GABINETY STOMATOLOGICZNE 
ssgndrotn*

oferujemy naszym pacjentom pełny zakres usług 
stomatologicznych a zwłaszcza:

• chirurgię szczękową również w narkozie—zabiegi wykonuje 
znany chirurg — adiunkt Akademii Medycznej w Krakowie;

• nowoczesną protetykę stomatologiczną—zabiegi wykonuje 
specjalista II stopnia z zakresu protetyki stomatologicznej;

• ortodoncję-™ leczenie wad zwarciowo-zgryzówych u doros­
łych I dzieci;

• leczenie stomatologiczne bez bólu w narkozie.
Posiadamy wysokiej klasy specjalistów, sprzęt najnowszej 

generacji, materiały renomowanych firm zachodnich.
• Nasze ceny cą umiarkowane i przystępne!

ZAPRASZAMY: pn-pt 8.00-14.00,15-00-21.00 
soboty 9.00-15.00, 

tel. 22-04-91.
‘ Kraków, ul. Starowiślna 1 — Ip.

3 ■ ■ ■■■■■■■ ■ ■■ usaan

KUPON KRZYŻOWI ZE SPONSOREM NR I5l

KRZYŻÓWKA NR 154

Poziomo: 1. fiirciarz i bałamut. 6. zastanawiał sie czy być, 7. 
cierpiał w Tartarze, 9. walczył Ekskaliburem, 10. płytka zatoka Mo­
rza Czarnego. 13. przeziębionemu ulży. 15. karierowiezostwo. 16. 
pobory panującego elegancko. 17. czym Kubańczycy trzcinę cukro­
wa ścinają. 19. talerzowy instrument muzyczny. 20. właścicielka 
cennego futerka. 22. w Płockiem, nad Ochnią. z ważnym węzłem 
kolejbwym, 24. domek letniskowy — nazwa, która przyjęła sie z 
rosyjskiego. 26. manna. 27. może też być do trzech pomarańczy. 28. 
ostatni.

Pionowo: 1. rozeschnięta czeka w piwnicy na zepsucie sie pralki, 
2. opatrunkowa. 3. towary przyjechały do sklepu. 4. popularna mia­
ra. 5. o ostre łatwo o silniak. 6. XVII-wiecznv strażnik miejski. 8. 
zwięzłość. 11. ten od walki z bykami. 12. wysłał list. 13. kalafonią 
pociągany. 14. wygłaszany na posiedzeniu. 18. w prawym górnym 
rogu koperty. 21. Si. 23. powitalny dyg. 24. kapelusz domu. 25. bóg 
Teb. utożsamiany z Re. z największa świątynią starożytnego Egip­
tu. '

Rozwiązanie krzyżóiwki nr 154 prosimy nadsyłać (wyłącznie na 
kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 26 czerwca br. (decy­
duje data stempla pocztowego) pod adresem redakcji („Dziennik Pol­
ski”. ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków) — załączając kupon konkur­
sowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 152

Pfiziemo: 1. poranek, 4. konkurs. 7. przepustka. 8. sura. 9. słój. 
11. platyna. 13, pustelnia, 15. Alina. 16, prace. 17. pszczółka. 19. 
adresat. 21. orka.. 23. okno. 24. pustelnica. 25. groszek. 26. Marysia.

Pionowo: 1. podstęp. 2. aura. 3. kopia, 4. koszykarz. 5. kras. 6. 
stajnia, 7. przystanek, 10. łamigłówka. 11. plereza. 12. ataszat. 14. 
naparstek. 16. poraolog. 18. autorka. 20. szlam. 22. Apfe. 23. octy.

WYNIK LOSOWANIA

W dniu 16 bm. odbyło sie w redakcji komisyjne losowanie na­
gród. wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr 152.

Nagrody po 300 tysięcy złotych wylosowali:

JOLANTA GANTKOWSKA — Kraków
STANISŁAW BATKO — Alwernia.
Pieniądze prześlemy pocztą.

28.06.br
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CZERWCA 

SOBOTA 
Gerwazego, Protazego

TEATRY

SOBOTA
STARY — 19.15: „Śmierć Iwana 

Iljicza”. KAMERALNY — 19.15: 
„Mizantrop”. SCENA OPERETKO­
WA (Lubicz 48) — 19: „Wiktoria i 
jej huzar”. SŁOWACKIEGO — 19:
Śnieżyca”. MINIATURA — 19: „Ce­

lestyna”. GROTESKA — 19.15: „Mi- 
romagia”. WIEŻA RATUSZOWA — 
19.30: „Mąż i żona”. STU — 20.30: 
„Scenariusz dla nie istniejącego 
lecz możliwego aktora instrumental­
nego”.

NIEDZIELA
MAŁA SCENA — 19.30: „Tu jest 

potwór”. SCENA OPEROWA T. Sło­
wackiego—19: „Opowieści Hoffma­
na”. GROTESKA — 17: „Baśnie 
cesarskiego dworu”. Pozostałe jak 
w sobotę.

FILHARMONIA
SOBOTA

Kościół św. Katarzyny — godz. 
19.30 — koncert oratoryjny: orkie­
stra i chór PFK, Roland Bader — 
dyrygent, Hanna Lisowska, Jadwiga 
Teresa Stępień, Jerzy Knetig, Wło­
dzimierz Zalewski — soliści. W pro­
gramie: Beethoven — Missa sole- 
mnis.

NIEDZIELA
Opactwo oo. Benedyktynów — 

godz. 17.15 — Tyniecki Recital Or­
ganowy: Mieczysław Tuleja — or­
gany, Chór kameralny Filharmonii 
Krakowskiej pod dyr. Teresy Maj­
ki. W programie: Brahms, Buxte- 
hude, Bach, Surzyński oraz Tomas 
Luis de Victoria.

KINA

SOBOTA

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Barton Fink” 
(USA 18 1.) — 10.30, 17.15, „Pod­
wójny kamuflaż” (USA 18 1.) — 
13, 15, 19.30, „Smętarz dla zwie­
rzaków II” (USA 18 1.) — 22.

APOLLO: „Zakonnica w przebra­
niu” (USA 15 1.) — 16, „Obcy wśród 
nas” (USA 15 1.) — 18, „Mężowie i 
żony” (USA 15 1.) — 20.15. KIJÓW: 
„The Bodyguard” (USA 15 1.) — 
15.30, 18, 20.30. MIKRO: „Smażone, 
zielone pomidory” (USA 15 1.) — 
15.30, 18, „Światło w mroku” (USA 
18 1.) — 20.30. PASAŻ: „Białe mał­
żeństwo” (poi. 15 1.) — 12, 18, „O- 
woce namiętności” (fr.-jap. 18 1.) — 
14, 20, „Sublokatorka” (USA 18 1.) 
— 16. POD BARANAMI: „Snajper” 
(USA 18 1.) — 14, „Alive — sprag­
nieni życia” (USA 15 1.) — 15.45, 
„Gracz” (USA 18 1.) — 18, „Mroki 
miasta” (USA 18 1.) — 20. SFINKS: 
„Bogowie są szaleni” (USA 12 1.) — 
16, „Ścieżka strachu” (USA 18 1.) — 
18, 20. ŚWIT — Duża Sala: „Piękna 
i bestia” (USA b.o.) — 12, 13.30, 
„The Bodyguard” (USA 15 1.) — 16, 
18.15, 20.30, Sala Studyjna: „Dracu- 
la” (USA 15 1.) — 16, „Myszy i lu­
dzie” (USA 15 I.) — 18, „Twin 
Peaks” (USA 18 1.) — 20. UCIECHA: 
„Piękna i bestia” (USA b.o.) — 10, 
16.30, „Uciec, ale dokąd” (USA 15 
1.) — 18, 20. WARSZAWA: „Niemo­
ralna propozycja” (USA 18 1.) — 
15.45, 18, 20.30. WOLNOŚĆ: „Zapach 
kobiety” (USA 15 1.) — 15.15, 18, 
„Mężowie i kochankowie” (USA 18 
1.) — 20.45. WRZOS: „Patriot Ga- 
mes” (USA 15 1.) — 15.30, „Kłopoty 
z facetami” (USA 15 1.) — 17.30. „O- 
statni cesarz” (USA 18 1.) — 19.30 

. (pożegnanie z filmem).
NIEDZIELA

WRZOS: „Bajki” (USA b.o.) — 12. 
Pozostałe jak w sobotę.

SZPITALE
SOBOTA

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ — Kopernika 21. 
CHIRURGU DZIECIĘCEJ — Prąd­
nicka 35. LARYNGOLOGICZNY — 
Nowa Huta. OKULISTYCZNY — 
Wilkowice. UROLOGICZNY — 
Grzegórzecka 10. MYŚLENICE — 
Szpitalna 2. PROSZOWICE — Ko­
pernika 2. Inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Trynitarska 11. 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ — Wie­
licka 265. LARYNGOLOGICZNY — 
OKULISTYCZNY, UROLOGICZNY 
- Nowa Huta. MYŚLENICE — 
Szpitalna 2. PROSZOWICE — Ko­
pernika 2. Inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, Centrala: 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza, Piastowska 32 
33-39-99, Alarmowy: 33-39-80, Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99, Skawina: 999 
— tel. 55-93-80, Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999, Myśle­
nice: 999, Jerzmanowice: 384, 48, 
Niepołomice: 198, Iwanowice: 99, 
Krzeszowice: 99, Podstacja Pogo­
towia Ratunkowego Słomniki: tel 
63 lub 67 r- czynna całą dobę. 
Proszowice: 999, Zachorowania i 
przewozy: 86-21-35

APTEKI________
Grodzka 26, tel. 21-98-81, nie­

dziele, święta 10—17. Rakowic­
ka 12 tel. 21-04-42. Długa 
88 — tei. 33-42-90. Krakowska 35 
— tel. 56-18-54. Centrum A bl. 3 — 
tel. 44-17-36 Centralna 32 - tel 
44-67-00 w 17 Kluzeka 3 — tel. 
34-20-97 Królowej Jadwigi 165A — 
tel. 22-20-11 w 223 Imielna 30 — 
tel. 55-69-76 Kobierzyńska 93. Ska­
wina: Głowackiego 7 — tel 76-36-29 
Myślenice: Rynek 17/18 tel 225-48.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłoszenia 
wizyt domowych 8—12)

SOBOTA
ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 — 

tel. 11-83-96, lekarz internista, pe­
diatra, stomatolog (8—14), pl. Św. 
Ducha 3, tel. 22-17-71, lekarz inter­
nista, pediatra. Zgłoszenia wizyt 
domowych (8—12)

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 - tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14). Os Na 
Skarpie — tel. 44-10-30 Os. Złoty 
Wiek - tel. 48-30-70. Os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17 
—tel. 34-01-27, Os. Widok — tel. 
22-52-66.

POpGóRZE: ul Kutrzeby 4, tel 
66-55-11, lekarze: interniści, pedia­
trzy oraz lekarz stomatolog w godz. 
8—14, gabinet zabiegowy 8—14 
(przyjmowanie zleceń na zastrzyki 
w domu chorego do 12) Ponadto: 
8—12 gabinety zabiegowe w Przy­
chodni Rejonowej nr 1 przy ul. 
Szwedzkiej 27, Przychodni Rejono­
wej nr 4 przy ul.. Na Kozłówce 29, 
Przychodni Rejonowej nr 10 przy 
ul. Teligi R

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel 22-05-11, czynna całą dobę

WIZYTY DOMOWE
DOMOWA POMOC LEKARSKA 

lekarzy specjalistów, tel 55-56-64
NAGŁA POMOC LEKARSKA 

— specjalistów, EKG, tel 66-80-00
DOMOWE WIZYTY LEKARZY 

szpitali krakowskich (również od­
truwanie, esperal) — „MEDICUS”, 
tel 47-43-18 (9—22)

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
— chirurg, tel 36-27-91

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów, codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59

„PEDIATRA” — specjaliści, tel 
55-76-98

INTERNISTA — tel. 37-99-76, 
37-52-05.

GABINETY
(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)
GABINET GASTROENTEROLO- 

GII, ul Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje, USG. tel. 33-14-75.

GABINET OKULISTYCZNY, tel. 
55-76-98.

„KAMED”, ul Czeremchowa 10, 
36-89-31, poniedzialek-sobota 8—19, 
konsultacje, zabiegi, diagnostyka.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”. (ul 
Centralna 26), tel 47-28-03 - czyn­
ne 10—14 - bezpłatna pomoe i po­
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz 10—11.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-23-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOLOGIA
CENTRUM STOMATOLOGU „VA- 

DENT” — leczenie, protezowanie, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy. Szlak 
53 (15—19)

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne, rentgen, .laser (narkoza), 
pl Biskupi 18. tel 34-58-93,34-24-09 
(8—20).

„LIBRODENT” — 9—19, stoma­
tologia, protetyka, ortodoncja, rent­
gen na poczekaniu, (laser), ul. Li- 
browszczyzna 3, tel 21-09-62.

„DENTAmed” — stomatologia, 
protetyka, ul. Augustiańska 13, tel 
56-56-44 — codziennie

„IVODENT K.G.” — stomatologia, 
protetyka — pełny zakres usług: 
poniedziałek — sobota 10—20, nie­
dziela 10—16. Ul. Miodowa 22, tel. 
22-95-85.

„PROMED” — stomatolodzy spe­
cjaliści. Ul Na Błonie 3B/34, tel 
37-76-24 Bezpłatne porady.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka Ta 11-96-13, 11-96-22
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Os. Kalinowe 4 48-11-97
Myślenice, ul. Słowackiego 21

Sobota 8—14, ul. Kielecka 7a.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz 16—22
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 - czynny — 14—19
TELEFON ZAUFANIA DLA 

OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80, 15—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA NAR­
KOMANÓW: 56-24-24 — czynny w 
godz 8—18

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15)

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne): 66-09-51 — ęzynny 
7—17 (oprócz sobót i niedziel).

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-23-51, 34-04-70

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA - blacharstwo: 

67-21-02.
CAŁODOBOWA: 11-24-89.

PZMOT — tel 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28

USŁUGIPOGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka * o.o.
Punkty usługowe:
Ul. Rakowicka 41, tel. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim (ul. Wa­

pienna 13), tel 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony (ul.

Reduty 1). tel 11-35-26
Na cm. Grębałów, tel 44-31-61
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

sobota — ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy t 
mieszkań) tel- 11-45-02, 11-45-04.

NAJTAŃSZY transport zwłok.
Tel.: 56-23-58.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel 10-79-43 — czynny całą dobę.
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 

tel 61-40-61 - czynny całą dobę.
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 

MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę)

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI

ORAZ USŁUGACH 
BIE2ACA INFORMACJA 
O OGŁOSZENIACH

PRASOWYCH'
— 8S-S2-B7 —

KRAKÓW
— SB-43-3S —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

on FOWItnZlAŁKU BO mątku wooołi—u

Nowe ekspozycję w Muzeum Czartoryskich

Po 40-letniej przerwie

Fot. Jadwiga Rubiś

i:?.:/".;”:/:

W Muzeum Czartoryskich będącym fundacją Książąt Czartory­
skich przy Muzeum Narodowym w Krakowie otwarte zostały dwie 
stałe ekspozycje. Pierwsza z nich w budynku Arsenału to udostęp­
niona po 40-letniej przerwie kolekcja Sztuki Starożytnej. Autorka 
ekspozycji, kustosz Krystyna Moczulska, układ galerii pomyślała ja­
ko prezentację oddziaływania antyku na kulturę i sztukę polską. 
Prezentowane są zbiory zgromadzone przez Władysława Czartory­
skiego (zasadnicza, cześć ekspozycji). Ale także kolekcja zabytków 
zgromadzonych przez Muzeum Narodowe oraz zbiory rodzinu Po­
tockich zdeponowane w Muzeum Czartoryskich w czasie II wolny 
światowej. Dzieła starożytnego Rzymu, sztuka etruska, egipska. Nie­
zwykle cenne okazy tkanin w ostatnich latach poddane został’’/ za­
biegom konserwatorskim.. w czym znaczny udział ma Wydział Kon­
serwacji ASP w Krakowie.

Druga ekspozycja została otwarta w Klas^orku Muzeum Czarto­
ryskich. Jej autorami sa kustosze: Janusz Wałek i Katarzyna Ko- 
pefa-Banaslk. To prezentacja Pamiątek Puławskich, na które skła­
dają sie: Galeria Czartoryskich i pamiątki po rodzinie Czartory­
skich. zbiory Domu Gotyckiego oraz urny i relikwie ze Światuni 
Sybilli w Puławach. (i.r.)

Zobaczą góry i morze
W odróżnianiu od dzieci z miast ich wiejscy rówieśnicy znacznie 

rzadziej spędzają wakacie poza domem. Aby umożliwić choć części 
z nich wyjazd potza własną wieś Fundacja im. Wincentego Witosa 
podięla akcję „Lato Wiejskich Dzieci”.

Liczba uczniów którzy będą 
mogli skorzystać z wyjazdów 
nad morze, na Pojezierze Ma­
zurskie. do ośrodków górskich 
oraz Warszawy zależy od ofiar­
ności społeczeństwa. a w szcze­
gólności firm i przedsiębiorstw 
działających w przemyśle. han­
dlu i usługach związanych z 
wsią oraz od władz gmin. Fun­
dacja nie ma dotacji państwo­
wych. dlatego też liczy głównie 
na pomoc sponsorów. Posiada za­
pewnionych ok. 5 tvs. mieisc. 
nrzv czvm koszt pobytu jedne­
go dziecka wraz z dojazdem wy­
niesie ck. 1.5 min zł. Ponieważ 
akcją objęte są dzieci w szcze­
gólnie trudnej sytuacji material­
nej. organizatorzy oraana wysłać

Bilety gratis
Liczne i atrakcyjne imprezy, spektakle teatralne, koncerty I wy­

stawy będą towarzyszyć międzynarodowej konferencji „Narody i 
stereotypy”. Na niektóre z nich już można nabywać bilety. Ogólna 
zasada jest taka, że są one sorzedawane w miejscu, gdzie odbywa 
się impreza w Centrum Kultury w Rynku Gł. 25 oraz w Teatrze 
Słowackiego.

Tak więc można już zaopatrzyć się w bilety na koncert muzyki 
•współczesnej w wykonaniu Solisten der Deutschen Oper z Berlina 
zatytułowany „Muzyka krajów Europy”, który odbędzie się 27. 
czerwca w Filharmonii. Również można tuż kupować bilety na 
„Antygonę w Nowym Jorku” Janusza Głowackiego, głośny spektakl 
z warszawskiego Teatru Ateneum, kt6rv bodzie pokazywany w Tea­
trze Bagatela 27 i 28 czerwca. Natomiast 29. czerwca bedzie mężna 
posłuchać polskiego prawykonania „Lirerpoolskiego Oratorium” p. 
McCartneya i C. Darisa w wykonaniu Orkiestry Polskiego Radia 
w Krakowie i Chórów Filharmonii Krakowskiej.

Prezentowane będwe też spektakl ..Maniacy” przygotowany nrzez 
aktorów z Teatru Cricot 2 i plenerowe przedstawienie Piwnicy 
pod Baranami „Życie prywatne Wazów”, które tym razem toczyć 
sie będzie n» podwórku Instytutu Kultury Żydowskiej przv ul. Ba­
torego 12. Natomiast kupuiac bilety na towarzyszący kcnferennii 
przegląd filmowy, który odbywać sie bodzie w kinie Anollo, w»rto 
wiedzieć, że nrzv zakupiło 5. biletów sióstr można do«taó gratis a 
jeżeli ktoś będzie kupował aż 10 biletów, to dwa dostanie za 
mo. (MW)

No krakowskich boiskach
Mistrzostwa 

w Oyama karate
Zakończyły się I mistrzostwa 

Krakowa w Oyama karate dzie­
ci. Wyniki: kategoria młodsza: 
1. Maciej Krupnik 2. Roman Pę­
kala, 3. Jakub Studnicki. Kate­
goria średnia: 1. Dariusz Żbiko­
wski. 2. Marcin Kubala. 3. Jacek 
Pękala. Kategoria starsza: 1. 
Krystian Stawarczyk. 2. Tomasz 
Rodziński. 3. Maciej Szczudrawa.

(r)

Piłkarskie „5”
W woj. krakowskim odbyły się 

piłkarskie rozgrywki „piątek” ro­

ie na wakacie nieodpłatnie. W 
skład komisji rekrutacyjnych de­
cydujących o wyjazdach prócz 
przedstawiciela Fundacji wejdzie 
również nrzedstawiciel Solidar­
ności z terenu danei gminv o- 
raz proboszcz z mieisco-wei pa­
rafii.

Pragnący pomóc wiejskim dzie­
ciom w zobaczeniu pierwszy raz 
w życiu morza, gór czy stolicy 
mogą dokonywać wpłat na sne- 
c.ialne konto: PKO BP IX O/ 
W-wa 1599-324542-132-3 lub bez­
pośrednio w siedzibie krakow­
skiego oddziału Fundacji, ul. Ra- 
dziwiłłowska 23/8. Darowizna na 
ten cel .ie«t odliczana od pod­
stawy opodatkowania. (i) 

zegrane w ramach Wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. W e- 
liminacjach startowało 16 drużyn 
z gmin i 4 z Krakowa. A oto wy­
niki meczów finałowych: gr. I: 
SP Słomniki — SP nr 3 Myślenice 
1-—12, SPnr lO9 0—0, rzuty karne 
7—8, gr. II: SP nr 149 Kraków — 
SP Wola Filipowska 4—2. W me­
czu decydującym o pierwszym 
miejscu SP nr 149 pokonała SP 
nr 109 3—0 i uzyskała awans do 
finałów makroregionalnych IMS. 
które odbędą się w Krośnie.

(FK)

Czek do...?
„Od wielu lat mam książeczkę 

czekową, za PRL-u korzysta­
łam z niej w całej Polsce, póź­
niej w każdym Banku Gospodar­
ki Żywnościowej. Teraz chyba 
już nigdzie — mówi pani Z., 
która przyjechała do Krakowa z 
Dobrej w województwie nowo­
sądeckim. Dobrze że mam tu 
znajomych i mam od kogo po­
życzyć pieniądze na powrót.

Chciałam zrealizować czek na 
poczcie, ale tam tego nie robią 
bo podobno nie mają umowy z 
bankiem (książeczkę wydał mi 
Bank Spółdzielczy w Dobrej). W 
NBP powiedziano mi, że też nie 
mogą, gdyż nie mają umowy z 
BGŻ. W Banku Spółdzielczym na 
Rynku Kleparskim dowiedzia­
łam się że mojego banku nie 
mają w wykazie w związku z 
tym czeku nie mogą przyjąć. 
Nigdzie w Krakowie nie udało 
mi się pobrać pieniędzy...”

(J.Sw)

Brzęczące 
dwa bilety

Fot. Jadwiga Rubiś

-i

Tradycyjny haracz wypłaca­
ny przez miasto Lajkonikowi w 
dobie galopującej inflacji wzrósł 
od ubiegłego roku i wynosi 2 
miliony zł (w banknotach). By 
zaś tradycji stało się zadość i 
mieszek odpowiednio brzęczał, 
dołożono doń jeszcze równowar­
tość dwóch biletów tramwajo­
wych — 8 tys. złotych bilonem. 
Bilonu nie chcą przyjmować już 
sklepy, więc może numizmatycy 
będą zabiegać o względy Laj­
konika. Prezydent Józef Lasso­
ta uhonorował dyplomem gratu­
lacyjnym szefa kapeli Mlasko- 
tów Albina Mazura, który ob­
chodzi jubileusz 35-lecia prze­
wodzenia kapeli. W tym roku 
pod jego batutą grał na klar­
necie Lesław Lic! (j.r.)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

H III Aukcja Antykwaryczna 
organizowana przez antykwariat 
„Rara Avis” rozpocznie się dziś 
o godz. 11 w podziemiach hotelu 
„Pod Różą”, ul. Floriańska 14.
■ Wystawa Psów Rasowych, 

połączona z wyborem najpięk­
niejszego psa i suki Krakowa 
oraz pokazem tresury odbędzie 
się w niedzielę od godz. 10 na 
stadionie „Korcny”, ul. Parko­
wa 12,

H Dziś i jutro w Rynku Głó­
wnym trwają Ogólnopolskie Spo­
tkania Kolekcjonerskie, zorgani­
zowane przez Krakowski Klub 
Kolekcjonerski. Kupujący, sprze­
dający czy wymieniający dzieła 
sztuki, staroęie i bibeloty mogą 
korzystać z porad specjalistów 
Klubu, zaś początkujący zbiera­
cze mają okazję zapisać sie do 
klubu młodzieżowego lub dla do­
rosłych.

H W kawiarni „Ariel” przy 
ul. Szerokiej 18 dziś o godz. 20 
melodie cygańskie, rosyjskie i 
żydowskie grać będzie zespół mu­
zyczny z Moskwy, zaś jutro o 
tej samej porze wystąpi zespół 
..Kroke”.
■ Aukcja obrazów z VI O- 

gólnopolskiej poplenerowej Wy­
stawy Malarstwa ...Kraków — 
świadectwo historii” odbędzie się 
dziś w godz. 14—16 na estra­
dzie w Rynku Głównym.

I kroniki wypadkfiw
O godz. 10.20 przy ul. Piastow­

skiej 50 zapaliła się szafa kablo­
wa centrali telefonicznej. Straty 
wynoszą ok. 50 min zł. B! W 
miejscowości Smoniowice 46 gmi­
na Radziemice spłonął budynek 
mieszkalny. Przyczyny pożaru 
bada komisja. Straty oceniono 
na 15 min zł. EM Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 110 
pacjentom. NR Policja Drogowa 
interweniowała w 2 wypadkach, 
8 kolizjach i zatrzymała 5 nie­
trzeźwych kierowców.
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Notujemy
• KULECZKI Z IGIEŁ. Woje­

woda krakowski podjął decyzje 
o zakupie z Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska oko­
ło tysiąca specjalnych spalarek 

do niszczenia igieł jednorazowych 
Do końca czerwca wszystkie kra­
kowskie placówki służby zdro­
wia. również prywatne gabine­
ty. mają zostać wyposażone w 
tego rodzaju urządzenia.

Ze spalonej części metalowej 
robi sie kuleczka, która wpada 
do specjalnego pojemnika ze 
środkiem dezynfekującym. Po­
tem można ją wyrzucić na nor­
malne wysypisko śmieci, (ma"'

O KONIE, OWCE I JENOTY. 
Ponad pięćdziesięciu hodowców 
zapowiedziało swój udział w 
Zaplanowanej na 19 i 20 czerw­
ca w Myślenicach II Wystawie 
Zwierząt Hodowlanych Polski 
Południowej. Prezentowane ma­
ją być konie, bydło, owce, ko- 
•zy, jenoty, króliki, szynszyle, 
(trzoda dhlewna, a przewidziano 
‘też prezentację niektórych ga­
tunków zwierzyny łownej, 
próćz tego... pszczół, trzmieli, 
świerszczy. Część wystawy ma 
pokazać rasy zanikające, a wie­
le z wystawianych sztuk moż­
na będzie kupić. Ponadto za­
prezentują się firmy handlowe 

■i produkcyjne pracujące na rzecz 
rolnictwa. Dodatkową atrak­
cją mają być przejażdżki konne 
•— powozami i wierzchem.

O CENTRUM PÓŁŚWIATKA 
Mieszkający w sąsiedztwie ka­
mienicy przy ul. Szpitalnej 7 
(Dom pod Rakiem) proszą by 
kontrolowano zaplecze tej po­
sesji. Od dłuższego czasu mają 
tam przystań alkoholicy, narko­
mani, urządzane są awantury 
i bijatyki. Mieszkańcy interwe­
niowali. ale bez skutku. (jas'

® TŁOK NA OLEANDRACH. 
Kierowcy autokarów, dowożą­
cych wycieczki do schroniska 
młodzieżowego na Oleandrach 
twardo oszczędzają na opłatach 
parkingowych. Zamiast zosta­
wiać swe wozy na pobliskim 
parkingu pod Muzeum Narodo­
wym wjeżdżają w wąską ulicz­
kę Oleandry, niszcząc trawniki, 
łamiąc drzewka i zanieczyszcza­
jąc okolicę spalinami, tak, że tu­
tejsi mieszkańcy muszą rezygno­
wać z otwierania okien. (i)

kronikrCkrakowska
Bingo dla trzech

Cztery firmy zgłosiły w terminie chęć założenia w Krakowie sa­
lonów gry w bingo — pieniężne, proponując sześć lokalizacji. (W 
mieście wiełkcści Krakowa, zgodnie te przepisami centralnymi mo­
gą być jednak nie więcej niż 3 takie przybytki). Ostateczny głos 
należy w tej mierze do Ministerstwa Finansów, niemniej jednym z 
warunków uzyskriria koncesji jest opinia lokalizacyjna wydana na 
miejscu przrtz radę gminy. Nie oznacza to jednak iż ministerstwo 
dostosuje się do niej, gdyż jest to tylko jeden z kilkunastu ele- 
mantów, które będą rozpatrywane przez pracowników ministerial­
nych.

Niemniej Rada Miasta wyda­
la taka decyzje — no wielu ty­
godniach snorów związanych z 
tym czy bingo zaszkodzi mie­
szkańcom Krakowa czy też nie. 
W „ostatniej chwili” nodniesio- 
no sprawę udziałowców niektó­
rych snółek i nn. Stanisław Ku­
ta Dowiedział, iż dowiedział sie 
od Jednego z urzędników, iż w 
Spółce Willy (planowała bingo w 
hali »Wisły«) są osoby z byłej 
spółki »Lampart« zamieszanej w 
aferę finansowa”. Urszula We- 
glowska nvtała czv to nrawda. 
że udziałowcami niektórych in­
nych firm starających sie o Do­
zwolenie sa 2 bvli ministrowie

Kolekcjonerskie lato
Od dziś do niedzieli włącznie 

na płycie Rynku Głównego trwać 
będą Ogólnopolskie Snotkznia 
Kolekcjonerskie, podczas któ­
rych można bedzie kunie, sprze­
dać lub wymienić różnego rodza­
ju dzieła sztuki, starocie, bibelo­
ty. Dokonujący transakcji beda 
mogli skorzystać z porad fachow­
ców z Krakowskiego Klubu Ko­
lekcjonerów. który prowadzić bę­
dzie również nabór do młodzie­
żowego klubu zbieraczy.

KKK przy pomocy Urzędu Mia­
sta zadbał o to. aby turyści i mie­
szkańcy Krakowa mieli okazie u- 
czestniczyć w atrakcyjnych im­
prezach kolekcionerskmh przez 
całe lato. Kolejne spotkania na 
Rynku odbędą sie wiec w lipcu. 
sierpniu j wrześniu. (i) 

kultury i jeden wice z resortu 
finansów. Wiceprezydent Krzy­
sztof Pakoński powiedział, iż Za­
rząd Miasta nie zajmował sie 
podmiotami tylko lokalizacjami 
i korzyść5 ami finansowymi dla 
miasta- „Nie wiem czy niektóre 
z wypowiedzi nie mają charak­
teru pomówienia”. Tadeusz Ma­
tusz — członek Zarządu dodał, 
że „wiarygodność firm, w tym 
pod względem finansowym ba­
dać będzie szczegółowo minister­
stwo, a dotychczas żaden z u- 
rzędników nie powiedział mi o 
jakichkolwiek powiązaniach per­
sonalnych dotyczących "Lampar­
ta””.

Ostatecznie przyjęto pozytyw­
ną oninię dla lokalizacji bingo 
V' obiekcie: Klubu Sportowego 
„Wawe1” przy ul. Zwierzynie­
ckiej. FS „Korona” przy ul. 
Ko’wa.rv?skie.i oraz w kinie 
Światowid w Nowej Hucie. Od­
rzucono patomfęst nronozycfe 
dotyczące FS ..Wisła” nrzy ul. 
Reymonta, kina ..Wolność” i da­
wnego kina „Sztuka” przy ul. 
Sw. Jana. Wszyscy kontrahenci 
obiecują przy tym setki milio­
nów rocznie dla gminy i klu­
bów sportowych.

PS. Wśród udziałowców spółek 
iest jeden radny. Jego firma 
otrzymała decyzje odmowna, 
przynajmniej od gminy. Co no­
wie ministerstwo to już inna 
sprawa. (J.Sw)

Zrobił co należało...

W czasie sesji Rady Miasta odbyła sie uroczystość wręczenia dy­
plomu honorowego obywatelstwa miasta Krakowa ministrowi Ada­
mowi Bieniowi. Minister Bień uprowadzony w 1945 roku przez 
NKWD był jednym z 16 przywódców Polski Podziemnej wiezionym 
przez 4 lata na Łubiance. Dziś — maiac 94 lata — jest ostatnim z 
żyjących uczestników owego legendarnego procesu. Kraków nadał 
mu swe honorowe obywatelstwo, a prezydent miasta podkreślił, że 
iest to powód do dumy dla naszego miasta. Minister skwitował sło­
wa uznania krótko: „zrobiłem co do mnie należało”. Swoje wspom­
nienia i przemyślenia na temat rządzenia Rzecząpospolitą zebrał w 
dwu wydaniach wspomnień . Bóg wysoko dom daleko” i „Bóg wy­
żej. dom dalej”. Honorowy obywatel królewskiego miasta Krakowa 
źyje w swej rodzinej wsi w Ossali koło Staszowa. (jr.)

Papierosy
Było już po północy gdy po­

licjanci z komisariatu kolejowe­
go patrolowali okolice Dworca 
Głównego. Na bocznicy natknęli 
się na pociąg przygotowywany do 
podróży do Lipska. Miał on wy­
ruszyć wprawdzie dopiero za 
dwanaście godzin, ale w jednym 
wagonie byli już „pasażerowie”.

Policjanci zauważyli trzech 
mężczyzn (w wieku 20—21 lat) 
nieco ubrudzonych i zaopatrzo­
nych w specjalistyczne klucze 
śrubokręty i majstrujących przy 
okładzinach wagonów. Przy jed­
nym z nich znaleziono dowód 
rejestracyjny samochodu więc

w ścianie
przeszukano okoliczne parkingi. 
Znaleziono ,,volkswagena” mi­
krobus, na częstochowskiej re­
jestracji (cała trójka była z tego 
miasta) wyładowanego 110 kar­
tonami papierosów „marlboro” 
oraz czterema firmy ..HB”.

Gdy nakryła ich policja — pa­
nowie właśnie przygotowywali 
skrytki dla przemytu papiero­
sów. Procederem tym — na tra­
sie do Niemiec zajmują się już 
od pewneczasu i stosują zasa­
dę — mniejsze ilości, ale często 
Jak przyznał, za już przemycone 
papierosy kupili m. in. mikro­
bus. (J.Sw)

Głowy podwawelskie

radny Ryszard Bocian
rys. Elżbieta Śmietanka

Radio i rzeźbiarki
Radio Kraków otwarło swoje 

podwoje dla sztuki. Najdosłow­
niej. Uroczyście, wieczorem — 
jak uroczystościom przystoi — 
w holu gmachu Radia przy ul. 
Szlak otwarto wystawę rzeźbia- 
rek krakowskich. Tej samej 
wspaniałej ósemki, która niedaw­
no wystawa przy ul. Brackiej 
uświetniła polsko-amerykański 
przegląd filmów kobiecych.

W radiowej galerii prezento­
wane sa te same panie: Alek­
sandra Domańska-Bortnowska, 
Elżbieta Jaros-Wasilewska. Jani­
na Jeleńska-Paipp, Halina Kiciń- 
ska-Porczak. Barbara Leoniak, 
Krystyna Nowakowska. Małgo­
rzata Olkuska Ewa Wójcik. Ale 
rzeźby inne. Dla kilku jest to 
pokaz premierowy. (an)

Zamiast 
placu zabaw

Aż strach bierze patrzeć na 
dzieci wspinające się i biegające 
po olbrzymich betonowych krę­
gach złożonych obok pętli MPK 
przy Rondzie Grunwaldzkim. Nie 
ogrodzone materiały przygotowa­
ne dla przyszłej inwestycji wręcz 
zapraszają okoliczną dzieciarnię 
do zabawy, która może się skoń­
czyć tragicznie... (i)

TVP 1
SOBOTA

7.25 Program dnia
7.30 Magazyn informacyjno-go- 

spodarczy — blok progra­
mów rolnych (Rynek agro; 
Wieści; Z Polski)

8.35 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno — program red. ka­

tolickiej dla dzieci i rodzi­
ców

9.35 5—10—15 — program dla 
dzieci i młodzieży (Dzień 
Dorosłych) oraz „Mama 
nic” (3): „U cioci Miry”

10.50 Jeżyk angielski dla dzie­
ci (31)

11.00 „Owoce ziemi czarnej” — 
film dok. Mirosława Dem­
bińskiego o zagrożeniach, 
jakie stwarza na Śląsku. 
rozwój przemysłu

11.10 „Kim byliśmy, kim jeste­
śmy” — film dokumental­
ny Andrzeja Różyckiego 
(próba odpowiedzi na pyta­
nie: Czy istnieje „życie po 
życiu”?)

11.40 Komu się powodzi... — re­
portaż Macieja Jęczenia i 
Tadeusza Litowczenki

12.0 0 Wiadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.40 Szalom — „Jezioro marzeń” 

— program Michała Ne- 
kanda-Trepki

13.30 „Róże Europy” (3) — kon­
cert zespołu

14.00 Walt Disney przedstawia: 
..Super Baloo”. „Niebez­
pieczny szlak” (1)

15.2 0 Teatr-Wspomnień — Ta­
deusz Rittner „Odwiedźmy 
o zmroku”, reż. Maciej Woj­
tyszko, wyk.: Małgorzatą 
Zajączkowska, Mariusz Be­
noit, Jerzy Schejbal, Kata­
rzyna Miernicka (29 min.)

15.5 0 Muzyczna Jedynka — fi­
nał czerwcowy

17 .C0 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutannie” (8) 

— serial kryminalny prod 
USA

18.15 6X5, czyli 30 lat Opola 
(6 — ost.) — historia opol­
skich festiwali

19.00 Małe wiadomości DD — 
program informacyjny dla 
dzieci

19.10 Wieczorynka — „Strażak 
Sam”

19.30 Wiadomości
20.00 Polskie Zoo
20.30 „Wizyty domowe” — film

. fab. prod. USA (93 min., 
1978 r). reż. Howard Zieff, 
wyk.: Walter Matthau, 
Glehda Jackson, Art Car- 
ney

22.10 Wiadomości

22.15 Czar par — teleturniej z 
udziałem 16 par małźeń- 
żeńskich

'23.30 Sportowa sobota (W tym 
kronika - wyścigu „Solidar­
ności”)

24.00 „Szał” — film sensacyjny 
prod. angielskiej (1972 r.— 
111 min.), reż. Alfred Hitch­
cock. wyk.: John Finch, 
Barry Foster, Barbara 
Leigh-Hunt

1.55 „Komediantka” (5) — se­
rial TP

2.50 Noce w Las Vegas — „Noc 
siódma”

3.40 Zakończenie programu
NIEDZIELA

7.00 „Podwodna odyseja ekipy 
kapitana Cousteau”—„No­
wa Zelandia — kraj pod 
obłokami” — serial doku­
mentalny prod. francuskiej

7.45 Rolnictwo na świecie
7.55 Proszę o odpowiedź —ma­

gazyn publicystyczny
8.15 Notowania
8.40 Polskie Zoo (powt.)
9.00 „Zamek Eureki” — serial 

prod. USA
9.25 Teleranek oraz film prod. 

australijskiej z serii „Du- 
sty” (11)

10.15 Język angielski dla dzie­
ci (32 —ost.)

10.25 „Ostatni Wiking?” — film 
dok. prod. norweskiej

11.20 „Papkinada” (1)—program 
z okazji 200-lecia urodzin 
Aleksandra Fredry (trans­
misja z Łazienek Królew- 
-kich'

11.40 Tydzień .— magazyn rclni- 
. czy

12.2,5 Telewizyjny koncert życzeń 
12.55 „Papkinada” (2) — m. in.

finał konkursu na naj­
piękniejszą Klarę i najza­
bawniejszego Papk:na

14. 05 „Żegnaj Rockefeller” (10) 
14:35 Z kamerą wśród zwierząt: 

Pcczta Zoo
14.5 0 Pieprz i wanilia — Z na­

mi przez świat — „W la­
sy... na wczasy”

15 ."0 Sto pytań do...
16.15 „Papkinada” (3) — finał 

quizu o życiu i twórczości 
Aleksandra Fredry

17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” (194) — serial 
18.20 7 dni — świat
19.00 Wieczorynka: Walt Disney 

przedstawia: „Nowe przy­
gody Kubusia Puchatka”

19.30 Wiadomości
20.15 „Klejnot w koronie” (4) — 

„Wypadki w dniu wesel­
nym” — serial prod. an­
gielskiej

21.15 „Papkinada” (4) — frag­
menty inscenizacji „Zem­
sty” w reż. Gustawa Ho­
loubka w „Teatrze Na Wys­

pie”

PROGRAM TELEWIZYJNY
22.40 Sportowa niedziela
23.25 Gorąca linia — red. Jani­

na Paradowska
23.35 Kino europejskie: „Ost- 

kreuz” — dramat społecz- 
no-psychologiczny prod. nie­
mieckiej (1991 r„ 82 min.), 
reż. Michael Klier, wyst.: 
Mirosław Baka, Susane 
von Borsody, Stefan Cam- 
mann i in.

1.00 Telewizyjny leksykon hu­
moru: „Gdy miłość kończy 
się”, reż. Jeremi Przybora, 
wyk.: Bohdan Łazuka, Wie­
sław Michnikowski. Wień­
czysław Gliński, Bronisław 
Pawlik i in.

2.00 „Komediantka” (6) —serial 
TP

2.55 Program muzyczny
3.50 Zakończenie programu

TVP 2
SOBOTA

7.30 Peryskop — wojskowy ma­
gazyn morski

8.0 0 Panorama
8.0 5 Ulica Sezamkowa — pro­

gram dla dzieci
9.0 5 Tacy sami — program w 

języku migowym
9.25 Lekcja języka migowego
9.40 Wspólnota w kulturze

10.10 „Oscary serca” Fundacji 
Kardiochirurgii — program 
z udziałem prof. Zbignie­
wa Religi

10.40 Halo- Dwójka
10.50 Róbta, co chceta — pro­

gram Jerzego Owsiaka
11.15 Benny Hill — angielski 

program rozrywkowy
11.45 Młodzieżowa akademia fil­

mowa — „Unforgiven”. reż. 
Clint Eastwood

12.15 21 pvtań czvli oczko — Pa­
weł Wawrzecki

12.20 Kaskaderskie opowieści (2) 
— film dok.

12.50 Wzrockowa lista przebojów 
Marka Niedźwieckiego

13.20 Lekarz domowy
13.50 Klasztory polskie: „Bernar­

dyni z Dukli” — film do­
kumentalny

14.20 Studio sport — koszyków­
ka zawodowa NBA

15.20 Zwierzęta świata: „Życie 
rafy koralowej”, cz. 2 — 
serial dok. prod. angielskiej

15.55 Za chwilę dalszy ciąg pro­
gramu — program satyry­
czny Krzysztofa Materny 
i Wojciecha Manna

16.25 Losowanie gier liczbowych 
Totalizatora Sportowego

16.30 Panorama
16.45 „Pełna chata” — serial ko­

mediowy prod. USA
17.10 Kompozytor też ma twarz 

— Jerzy Derfel — pro­
gram muzyczny z udzia­
łem m. in. Danuty Rinn 
i Wojciecha Młynarskiego

18.00 Kronika
18.30 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana Misia” — „Bojowa 
mucha”

18.35 Akademia filmu polskiego 
— „Niekochana” (76 min., 
1966 r.), reż. Janusz Nasfe­
ter, wyk.: Elżbieta Czy­
żewska. Ryszarda Hanin. 
Ludwik Sempoliński

20.0 0 „Artyści — galerie: „Jan 
Dobkowski — Genesis”, 
czyli „Tańczący z liniami”

20.30 Wielki sport
21.0 0 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera — magazyn kul­

turalny
22.15 Benny Hill — angielski 

program rozrywkowy
22.45 „Banita” (2) — serial sen­

sacyjny
23.25 „Remonty 93” — Nagrody 

XX-lecia klubu Riviera 
Remont

24.0 0 Panorama
0 .05 „Remonty 93” — c.d.
0 .35 Art noc
3.05 Zakończenie programu

NIEDZIELA
7.30 Przegląd tygodnia (dla nie- 

słyszących)
8.00 „Tajemniczy opiekun” — 

serial anim. prod. japoń­
skiej

8.25 Film dla niesłyszących: 
„Klejnot w koronie” (4) — 
„Wypadki w dniu wesel­
nym” — serial prod. an­
gielskiej

9.15 Słowo na niedzielę (dla nie­
słyszących)

9.20 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Do trzech razy sztuka — 
program z udziałem Gra­
żyny Padee, Jacka Skiby. 
Lucyny Grobickiej, Agnie­
szki Dymeckiej i Andrzeja 
Zaorskiego

11.00 „Po XII Łódzkich Spotka­
niach Baletowych” — re­
portaż Leszka Bonara

12.00 „Rodzinny bumerang” — 
serial prod. angielsko-au- 
stralijskiej

13.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Pieśń odkupienia” 
(7) — serial dokumentalny 
prod. angielskiej

13.50 Animals — program Ewy 
Banaszkiewicz

14.35 Telewizja podwórkowa 
,15JłQ;.;._Wydarzenś.e=Jtxgpdnią„ 
‘15.30 Godziną z Hanną Barberą 

— filmy animowane dla 
h dzieci
16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata” — „Nigdy 

nie trać nadziei” — serial 
prod. USA

17.10 Studio sport — międzyna­
rodowe zawody w powo­
żeniu zaprzęgami — Ło­
bez ’93

. 18.30 Halo dzieci: „Opowieści ka­
pitana Misia” — „Przez 
pustynię”

18.35 „Córeczka” (2 — ost.) — 
film prod. australijskiej

20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.35 Koło fortuny — teleturniej
22.10 Tata Kazika — film biogr. 

o S. Staszewskim
23.00 „Ellington — muzyk i ksią­

żę”, cz. 1 — film dokumen­
talny prod. USA

24.00 Panorama
0.05 „Ellington —muzyk i ksią­

żę”, cz. 1 — film dokumen­
talny prod. USA

1.00 Studio sport
3.30 Zakończenie programu

TV KRATER
SOBOTA

7.45 Program dnia. 8.00 Wia­
domości. 8.30 Bajki dla dzieci 
— nowt. 9.40 Hill Street Blues 
— serial USA nowt. 10.30 Za­
kazana miłość — serial, nowt. 
11.00 Jolanda — serial nowt. 
11.30 Moje dzieci, moje życie — 
serial ode. 72. 13.00 Program 
muzyczny. 14.00 Rozmowy o 
Polsce — nrogram oublicvstvcz- 
ny. 14.30 Dni Niepołomic — re­
portaż. 15.00 Obcv w moim do­
mu — film dokumentalny. 15.30 
Komentarze tygodnia. Dyskusja 
z udziałem krakowskich dzien­
nikarzy. 16.00 Program dnia. 
16.15 Baiki dla dzieci. 17.30 Wia­
domości. 18.00 Hill Street Blues 
— serial USA. 19.00 Zakazana 
miłość — serial. 19.30 Jolanda. 
20.00 „Mc Gyver” — film servi- 
ny prod. USA. 21.40 „U” — 
program muzvcznv. 22 30 Wiado­
mości. 23.00 Moie dzieci moie 
życie — serial ode. 72 powt. 
23.50 „Don Giova.nni” — opera 
W. A. Mozarta cz. II. 1.30 Kino 
nocne.

NIEDZIELA
7.45 Program dnia. 8.00 Wia­

domości. 8.20 Bajki dla dzieci. 
9.30 Jeronimo — serial, ode. 53. 
54 — nowt. 11.10 Program dnia 
i teleogłoszenia. 11.30 Koncert 
życzeń. 12.00 ..Hey-Now” — ma­
gazyn muzyczny. 12.30 Krzyżó­

wka szczęścia — teleturniej. 13.00 
. Film.. Tabularny. 14.45 ..Program
muzyczny”. 15.15 Rozmowy o 
Polsce — program publicystycz­
ny. 15.45 Program dnia. 16.00 
Wiadomości. 16^20 Bajki dla 
dzieci. 17.30 Rodzina Chiary — 
serial włoski. 18.30 Moie dzieci, 
moie życie — serial (2 odcinki).
20.00 Ojczulek Tonino — film se­
ryjny nrod. włoskiej. 21.40 Skal­
dowie — koncert zespołu cz. II. 
22.30 Wiadomości.

RAI UNO
SOBOTA

6.00 Variete. 7.25 „Mija miłość” 
— film wł 8.50 Specjalnie dla 
was. 10.05 Tydzień w TV. 10.35 
„Rozdzieleni w domu” — film 
wł. 12.25 Pogoda 12.30 Dziennik. 
12.35 „Przygody Davidą Crocke- 
ta” — serial USA. 13.30 Dzien­
nik. 14.00 Pryzmat — o teatrze. 
14.30 Magazyn automobilistów. 
14.45 Imola — zawody samocho­
dowe. 15.30 Rzym: pływanie. 
16.20 Tydzień w parlamencie. 
16.50 Disney Club — program dla 
dzieci. 18.00 Dziennik 18.10 Lotto. 
18.15 Disneytime — orogram dla 
dzieci. 19.25 Niedzielna Ewange­
lia. 19.40 Almanach 19.50 Pogo­
da. 20.00 Dziennik 20.40 Miodo­
wy miesiąc — program rozr. 
23.00 Dziennik. 23.05 Wydarzenia 
tygodnia. 24.00 Wiadomości. 0.35 
„Trzej bracia" — film fr. 2.25 
Dziennik 2.40 „Życie od począt­
ku” — film wł. 3.55 Dziennik. 
4.00 „Stamtąd” — film wł. 5.35 
progr. rozr.

NIEDZIELA
6.00 Yariete. 7.40 „Lato na Pół­

nocy”. 8.30 Banda Zecchino — 
program dla dzieci. 10.00 Zielona 
lina. 10.55 Msza św. 11.50 Pro­
gram religijny. 12.25 Zielona li­
nia. 13.00 Magazyn dziennika. 
13.30 Wiadomości' 14.00 Gra TV. 
14.15 „Trzej muszkieterowie” — 
film USA, w roi. gł. Lana Tur­
ner i Gene Kelly. 16.30 Koncert 
Orkiestry Gwardii Finansowej. 
17.20 Piękne lato '93. 18.00 Dzien­
nik. 18 10 „Pułapka na Jeffreya” 
— film USA. 19 50 Pogoda 20.00 
Dziennik, 20 40 Letnie piosenki. 
21.55 Program poświęcony wy­
borom samorządowym we Wło­
szech 24 00 Dziennik 0.30 Nocny 
rock. 1.25 „Duch rodziny” — film 
franc 2.50 „Dzień zaślubin” — 
film wł. 4 25 „Człowiek, który 
rozmawiał z końmi” — serial. 
4.55 Program rozr.

Za zmiany wprowadzone w o- 
statniej chwili w programach te­
lewizyjnych redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności.
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Vy / ZASADY KONKURSU

Tyffi sagiem aby wygrać trzeba odgadnąć osobę ukrytą w diagra- 
l przedstawić ją w brzmieniu absolutnie ścisłym. Dla ułat- 

wieoia codziennie na naszych łamach podawać będziemy nowe 
litery ukrytego hasła. Wygrywa ten Czytelnik, który jako pierwszy, 
W wyznaczonych przez nas godzinach, skontaktuje się telefonicznie 
a redakcją 1 poda rozwiązanie.

'Ale Mtoapa, s faktu, jakai litera pojawia się w diagramie nie 
wynika, ii nie powtórzy się w innym lub tym samym słowie. Np. 
w kratce 28 występuje „S". Litera ta może wystąpić w haśle jeszcze 
wiele razy.

2a tydzień przedstawimy poprawną odpowiedź a także fotografie 
! krótkie dossier zwycięzcy konkursu. Oczekiwać na niego będzie 
nagroda: Zestaw do odbioru telewizji satelitarnej (łącznie z trans­
portem 1 montażem) o wartości 11 min 200 tys. zł ufundowany przez 
famą „Edex".

Alby wszystkim uczestnikom gry dać równe szanse udziału w za- 
■ bawię prosimy o przedstawianie rozwiązań wyłącznie telefonicznie 

pod numerem: 22-95-92 w Krakowie, między godz. 14.00 a 15.00 co­
dzienni® =■ począwszy od poniedziałku. Na telefony czekamy do 
piątku.

ZESTAW TV-SAT = 4 min zł 
Nie kupuj drożej — kup w Edexielll

TYLKO
100 ZESTAWÓW TV-SAT

Eeue

31 -202 Kraków, ul. Prądnicka 65 
tel./fax (012) 344-205 
tel. (012) 344-100 w. 303, 257

ALFABET SZCZĘŚCIA
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KATEGORIA HASŁA: OSOBA
Wygrane w grach prasowych podlegają opodatkowaniu w formie zryczałtowanego podatku dochodo­

wego w wysokości 10 proc, wartości nagrody rzeczowej lub premii pieniężnej (Dziennik Ustaw nr 28 
z 16 kwietnia 1993 r. art. 30, p. 4). W praktyce oznacza to. że zwycięzcy prasowych konkursów (tak­
że organizowanych przez „Dziennik”) przed odebraniem nagród, będą musieli wpłacić sumę odpowia­
dającą 10 proc, wartości nagrody w kasie naszego wydawnictwa.

Fot. Jadwiga Rubiś
RZEGORZ CZYŻEWICZ, I. 

S TT 24, absolwent Akademii 
Medycznej, przed kilkoma 

dniami otrzymał absolutorium. 
Interesuje się muzyką, sportem. 
Odgadł hasło z naszego „Alfa­
betu szczęścia”, które tym ra­
zem brzmiało: „Gabinet odnowy 
biologicznej i regeneracji orga­
nizmu”. Pan Grzegorz w nagro­
dę pojedzie na wycieczkę do 
wybranego przez siebie kraju 
Europy,

Historia zdaje się przeczyć staremu powiedzeniu, te „nic dwa razy 
się nie zdarza". Okazuje się, że powtarzają się sytuacje, 1 zachowa­
nia osób, które biorą w nich udział. Poniżej prezentujemy wypowie­
dzi znanych polityków z okresu XX-lecia międzywojennego i nam 
współczesnych. Państwa zapraszamy do konkursu „Kto to powie­
dział”. Na zwycięzcę czeka nagroda w wysokości pół miliona zło­
tych. Odpowiedzi, z dopiskiem na kopercie „Kto to powiedział?” 
i datę ogłoszenia konkursu prosimy przesyłać <na adres redakcji do 
26 czerwca. Ogłoszenie zwycięzcy za dwa tygodnie.

Nagroda w konkursie z 29 maja przypadła pan] ANNIE SUCHENI 
z Krakowa. Gratulujemy. A oto prawidłowe odpowiedzi: 1—B, 2—C, 
3—D, 4—A.

KTflIV I U TO

1. — „W odrodzonem państwie 
nie nastąpiło odrodzenie duszy 
narodu”.

2 — „Dążymy do rządnej i 
karnej demokracji. Przeciwsta­
wimy się zaś demokracji ma- 
sońsko-liberalnej, pracującej nad 
skłóceniem mas, nad rozprosze­
niem prądów politycznych, po­
sługującej się terrorem osz­
czerstw i insynuacji w publicy­
styce, by w tej mętnej wodzie 
chronić interesy uprzywilejowa­
nych jednostek”.

3 — „W dzisiejszej polskiej 
polityce rozmiary różnych de­
wiacji są już takie, że podnosi 
się pomruk społeczeństwa, że­
by zrobić z tym porządek. Na 
tym tle normalność prezydenta 
błyszczy”.

4 — ,/...) Zachwiano klasyczną 
logikę polityczną: oto siły anty- 
prezydenckie doprowadziły pre­
zydenta do szczytu władzy, oto 
siły antykomunistyczne uniemoż­
liwiły uchwalenie ustaw lustra­
cyjnych, oto siły obawiające się 
podminowania podstaw państwa 
prawnego uczestniczyły w ich 
unicestwieniu”.

•fc

A — LECH FALANDYSZ,

B — BRONISŁAW GEREMEK,

C — EUGENIUSZ KWIAT­
KOWSKI,

D — JÓZEF PIŁSUDSKI.

DZIENNIKA

W tym tygodniu wybraAcamt Sosu aa Renata j Daniel W nie­
dziele 27 czerwca zjedzą razem kolacje w Pałacu Pugetów — 
menu wedle własnych gustów, polecane «a Jednak potrawy 

kuchni żydowskiej — a potem obejrzą Jeden x filmów proponowa­
nych przez Celntrum Filmowe „Graffiti". Będą mogli wybierać mię­
dzy horrorem w kinie „Wanda” a filmem Felliniego ..Amarcord” w 
.Apollo”. Zaproszenia jak zwykle czekają na Waa w redakcji 
..Dziennika” (II p.. pokój 206).

Tych, którzy jeszcze nie odważyli «ię rzucić losowi wyzwania" 
mile spędzonego wieczoru zapraszamy do wspólnej zabawy. Przy­
pominamy, że specjalnie dla nieśmiałych wprowadziliśmy niewiel­
kie fnnowacie. Teraz możecie przysyłać do nas albo swoje zdjęcie, 
albo króciutki opis swojej osoby — z uwzględnieniem wieku oczy­
wiście — i jak zawsze opatrzone adresem zwrotnym, ewentualnie 
numerem telefonu 1 oczywiście hasłem „Serduszko s Dziennika”.

Inspektor Milton Snack nie 
spotkał jeszcze człowieka, 
który miał tyle wrogów co 

otruty przed dwoma dniami 
Humpherdinck Fox, księgowy 
firmy ubezpieczeniowej Totall 
Insurance.

— Nie będę ukrywał — po­
wiedział inspektorowi Snackowi 
Jerry Stone, pracownik działu 
marketingu TI — że każdy z 
nas chętnie pozbyłby się tego 
człowieka. Miał straszliwego wę-

wydawaniem pieniędzy. Dopiero 
teraz wiem, że żyję. Ostatni raz 
widzieliśmy się przed dwoma 
dniami. Zjadł tylko herbatnik.

— Strasznie uprzykrzał wszy­
stkim życie — potwierdziła opi­
nię o Foxię jego żona. To był 
człowiek dla którego najważ­
niejsza była firma. Miał słabość 
tylko do czekoladek. Każdego 
wieczora spożywał kilka, przy­
wiezionych z Francji. Pokazać 
panu opakowanie po nich?

□j aswa asimromk
WANTED

t> w kieszeni. Przez niego stra­
ciłem cztery tysiące funtów, 
gdyż nie chciał rozliczyć moje­
go wyjazdu do Australii. Ale czy 
jest to powód do zabicia czło­
wieka? Zresztą jak miałbym go 
otruć, skoro jedyną rzeczą, któ­
rą spożywa w biurze:jest podła 
kawa, trzymana w dodatku pod 
kluczem?

Dyskretne śledztwo prowadzo­
ne przez inspektora Snacka ujaw­
niło, że Fox miał kochankę. 
Nastrój w jakim zastał Saman- 
thę O., korpulentną blondynkę 
z dużym biustem, w niczym nie 
kojarzył się z żałobą po utracie 
najbliższej osoby. Piękność mie­
rzyła właśnie gruby naszyjnik z 
pereł.

— Dlaczego mam1 płakać po 
Fosie? To był prawdziwy ku­
twa. Nie~ dość, że sam oszczę­
dzał na sobie to jeszcze nie poz­
walał innym, żeby radowali się

Na pięknym kolorowym pu­
dełku widniał napis: „1991. II 
faut absolument faire attention 
a la datę d’expiration, les cho- 
colates avec de la viari.de pour 
les chiens apres un ćlai d’une 
annće peuuent etrenuisibles”.

Po powrocie do swego biura 
inspektor Snack głęboko zamyślił 
sie nad zeznaniami świadków i 
raportem z badań treści żoładka, 
z którego wynikało, że Fox od­
żywiał sie bardzo skromnie.

Kto jest zabójcą? — pytanie 
to długo nie dawało mu spokoju.

*
A oto rozwiązanie, zagadki 

sprzed 2 tygodni. Oczywiście :me- 
żem gwiazdy filmowej był jedy­
ny człowiek, na którego nie war­
czał pies. Nagrodę wylosowała 
p. GRAŻYNA GRABOWSKA.

"f/HU/l/IC

BAJKOWE PUZZLE

Jakie królewny, z jakich bafek pomyliły sie tym 
razem naszemu rysownikowi? Jeśli odgadniecie, 
naniszcie na karcie pocztowej i wyśliJcie do re­
dakcji w ciągu najbliższego tygodnia. Ci. którym 
szczęście do nisze otrzymała w nagrodę — zabaw- 
kl-clężarówki. Szczęśliwcami w ubiegłym losowa­
niu okazali sie MACIUŚ ŁACIAK z Krakowa i 
RADEK KUBISZTAL z Tarnowa, którzy po za­
bawki mogą się zgłaszać do redakcji w godz. 11— 
14,

Naprawa oraz sprzedaż

ROWERÓW

SKISERWCE, 
VKraków, ul. Szlak 33.

o

Na uczestników naszego kon­
kursu tym razem czeka abo­
nament na korty tenisowe 
..Nadwiślanu” w miesiącach wa­
kacyjnych. Aby uzyskać szansę 
jego wylosowania należy nasze 
puzzle wyciąć, pokolorować, na­
kleić na kartę pocztowa 1 wy­
słać w ciami tygodnia na adres 
redakcji. W nnnrzednim losowa­
niu noszczęścUo sie ADAMOWI 
STECOWI z Nowej Huty, który 

wysrał abonament na pływalnię 
AWF nrzv ul. Rogozińskiego i 
tam właśnie może odebrać na­
grodę.

70 lat KS „Nadwiślan” !
40 lat sekcji kajakowej 
i tenisowej!

dzieci i młodzież 
do naszych sekcji:

piłka nożna, 
• tenis, 
^ • kajaki^,

na obiektach: 
ul. Koletek 20, tel. 22-21 -22, 

ul. Kościuszki 16, 
tel. 22-32-69.

viari.de
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GODZINY

• BUNDESTAG RATYFI­
KOWAŁ UMOWĘ EWG Z 
POLSKĄ. Bundestag RFN je­
dnomyślnie ratyfikował w 
piątek umowy o stowarzy­
szeniu EWG z Polską i Wą­
grami (tzw. układy europej­
skie). Minister stanu w boń« 
skim MSZ Ursula Seiler Al- 
bring oświadczyła z tej oka­
zji. że decyzja Bundestagu 
sprzyja ściślejszej integracji 
obu państw z EWG i toruje 
drogę do przyjęcia ich do 
Wspólnoty.

• YOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA MIYAZAWY. Parlament 
japoński wyraził wczoraj vo- 
tum nieufności premierowi 
Kiichi Miyazawie. Wniosek o- 
pozyćji w tej sprawie prze­
szedł stosunkiem głosów 255 
do 220. Wg japońskich agencji 
informacyjnych 39 deputowa­
nych do parlamentu z ramie­
nia rządzącej Partii Liberal­
no-Demokratycznej (której 
przewodzi Miyazawa) głoso­
wało przeciw premierowi, a 
18 powstrzymało się od gło­
sowania. Nieobecnych musia- 
ło jednak być również kilku­
nastu przedstawicieli opozy­
cji, jako że Izba Niższa par­
lamentu japońskiego liczy 
512 miejsc,

e ALIJEW SZEFEM PAŃ­
STWA. Gejdar Alijew. b. I 
sekretarz KP Azerbejdżanu, 
obecnie przewodniczący par­
lamentu, ogłosił w piątek w 
miejscowej telewizji, że przej­
muje obowiązki szefa pań­
stwa. Prezydent Abulfaz El- 
czybej w nocy z czwartku na 
piątek opuścił Baku i udał 
się do rodzinnego Nachicze- 
wanu. aby uniknąć konfron­
tacji zbrojnej , i dla osobistego 
bezpieczeństwa".

« OPERACJA W SOMA­
LII JEST „SUKCESEM". O- 
peracja zbrojna Narodów Zje­
dnoczonych w Somalii „zosta­
ła zakończona i jest sukce­
sem” — powiedział prezydent 
Bill Clinton we wstępnej de­
klaracji złożonej na konfe­
rencji prasowej w Waszyng­
tonie. Prezydent Clinton, któ­
ry opierał się na raporcie 
przygotowanym przez szefa 
kolegium połączonych szta­
bów generała Colina Powella 
stwierdził, że wpływowy szef 
somalijskiego klanu wojsko­
wego Mohamed Farah Aidid 
został „unicestwiony”.

• 2,5 MLD DOL. POMO­
CY DLA ROSJI. Izba Repre­
zentantów przegłosowała w 
czwartek całkowitą pomoc 
dla Rosji w wysokości 2.5 
mld dolarów, obejmując nią 
również kraje powstałe po 
rozpadzie b. ZSRR. Kwota ta 
uwzględniona będzie w bilan­
sie roku finansowego 1994 
(który rozpoczyna się 1 paź­
dziernika).

• CLINTON GODZI SIĘ 
NA PODZIAŁ BOŚNI? Pre­
zydent Bill Clinton dał do 
zrozumienia, że jeśli bośniac­
cy Muzułmanie, Serbowie i 
Chorwaci zgodzą się na po­
dział Bośni. Stany Zjednoczo­
ne mogą zaakceptować takie 
rozwiązanie, choć do nieda­
wna były mu przeciwne Clin­
ton powiedział to. zapytany 
na konferencji prasowej, czy 
USA zaaprobują plan podzia­
łu Bośni w razie przyjęcia go 
przez trzy strony konfliktu, 
prowadzące obecnie rozmowy 
w Genewie.

• W NORWEGII ODKRY­
TO PIERWSZE DIAMENTY. 
Na norweskiej wyspie Fjor- 
toft naukowcy znaleźli pier­
wsze w Norwegii złoża dia^ 
mentów — poinformowała w 
piątek ukazująca się w Oslo 
gazeta ,,Aftennosten”. Wiel­
kość kamieni nie jest impo­
nującą trudno je bowiem do­
strzec nieuzbrojonym okiem, 
jednak z punktu widzenia 
geologów jest to dość intere­
sujące znalezisko. Wyspa 
Fjortoft jest trzecim miejs­
cem na święcie — obok Chin 
i Kazachstanu — gdzie złoża 
diamentów występują w 
gnejsie — podobnych do gra­
nitu formacjach skalnych. 
Większość diamentów wydo­
bywana jest ze skał pocho­
dzenia wulkanicznego.

Czyja sprawa?
Strajk donieckich górników nit jest — być może — wyda­

rzeniem szczególnej wagi w skali światowej. Niewątpliwie 
dzieje się obecnie na kuli ziemskiej wiele spraw ważniej­

szych, czy też groźniejszych, dla nas jednak jest to — czy ra­
czej może być — problem bardzo istotny. Może ktoś być zdania, 
że to przecież nie nasza sprawa, że nie mamy talk silnych powią­
zań gospodarczych z Ukrainą, by tamtejsze konflikty mogły w i- 
stotny sposób wpływać na nasze interesy. Ta prawda, ale nie 
należy zapominać, że w Donbasie chodzi nie tylko o kryzys eko­
nomiczny i polityczny, czysto wewnętrzny, bo mieszka tam spo­
ra część rosyjskiej mniejszości na Ukrainie, a to może być 
(choć miejmy nadzieję, że nie będzie) — przyczyną nowych na­
pięć na linii Kijów — Moskwa. A napięcia takie nie są sprawą 

dla nas bez znaczenia.
To, co dzieje się pomiędzy Polską i Ukrainą zawsze było i dłu­

go jeszcze będzie dla Rosji bardzo ważne. Najlepiej świadczy o 
tym reakcja Rosji na niedawną wizytę prezydenta Wałęsy. W 
razie poważniejszego konfliktu rosyjsko-ukraińskiego, Kijów o- 
czekitwać może od nas jeśli nie poparcia —- np. na arenie dy­
plomatycznej — to przynajmniej czegoś, co się nazywa „życzli­
wą neutralnością”. Jeśli się zawiedzie — może mieć do nas pre­
tensję, a to nie leży w naszym interesie. Z kolei Rosja na pew­
no z niechęcią odniosłaby się do jakichkolwiek przejawów po­
parcia — nawet czysto symbolicznych — z naszej strony, a nie­
chęć Rosji też nie leży w naszym interesie. Tak więc ostatni 
strajk w Zagłębiu Donieckim może być „naszą sprawą” nie mniej 
niż gdyby chodziło o strajki na Górnym Śląsku.

BRUNO MIECUGOW

Dla „Dziennika" z Wiednia

Trzeci partner
Według danych Austriackie­

go Instytutu Badań nad 
Gospodarką (Wifo), udział 

Austrii w inwestycjach na ryn­
kach Europy Wschodniej stale 
wzrasta. Obok tradycyjnie du­
żego udziału inwestorów au­
striackich na obszarze Wspólno­
ty Europejskiej (54 proc.), do 
końca zeszłego roku inwestycje 
w Europie Wschodniej wyniosły 
24 proc, wszystkich austriackich 
inwestycji zagranicznych — na 
ogólną sumę 15,8 miliarda szy­
lingów.

Wśród krajów, w których naj­
chętniej lokują swoje kapitały 
austriaccy przedsiębiorcy na 
pierwszym miejscu znajdują się 
Węgry — U mld szylingów, na­
stępnie obszary byłej Czechosło­
wacji — 2.2 mld szylingów, s 
czego 2/3 tej sumy przypada na 
Republikę Czeską, a reszta na 
Słowacje. Polska znajduje się 
na trzecim miejscu. Jeżeli cho­

MONGOLIA

Bankierzy-dyletanci
Pięciu bankowców — dwaj 

byli prezesi Banku Central­
nego i trzech pracowników 

tego banku stanęło przed sądem 
w stolicy Mongolii Ułan Bator 
pod zarzutem zaprzepaszczenia 
niemal całych rezerw dewizowych 
kraju.

W latach 1990—1991 mongolski 
Bank Centralny stracił na nie­
udanych spekulacjach waluto­
wych 82 miliony dolarów. Eks­
perci zagraniczni (m. in. z MFW), 
którzy badali tę sprawę, dosło­

Ponieważ można bezkarnie 
fotografować się z obcię­
tą głową Serba (kiedy jest 

Się Muzułmaninem z Bośni)-— 
to można, będąc Serbem, 
strzelać do szpitala pełnego 
Muzułmanów w Gorażde. A 
także — będąc Chorwatem — 
można bezpiecznie napaść na 
konwój z pomocą humanitar­
ną, idący do Bośni, i można 
w czasie napadu zabić siedem 
osób, w tym jednego dzienni­
karza.

W byłej Jugosławii zginęło 
już 130 tysięcy osób i 40 ko­
respondentów zagranicznych. 
Żeby we krwi utopić całą nie­
nawiść, jak to było w Hisz­
panii czasów wojny domo­
wej, trzeba zabić jeszcze co 
najmniej pięć razy tyle Mu­
zułmanów, Serbów i Chorwa­
tów.

Dyplomaci jugosłowiańscy 
mówią: przestańcie się mie­
szać, to wszystko skończy się 
i uspokoi. Mówią: po co Pol­
ska uznała Chorwację jako 
trzecia? Pytają: dlaczego pro­
paganda światowa atakuje 
wyłącznie Serbów?

Tymczasem, bezkarność 
zbrodniarzy na Bałkanach 

dzi o ogólną liczbę przedsię­
biorstw joint ventures z kapita­
łem austriackim jest ich 8700. 
Na Węgrzech działa ich — 4000, 
w Czechach i na Słowacji — 
2900, w Polsce — 400. w Słowe­
nii — 340. Duży początkowo u- 
dział kapitału austriackiego na 
terenie byłej Jugosławii (3600 
firm) z powodu trwającej tam 
wojny w znacznej części zma­
lał.

Wzrastający udział Austrii w 
inwestycjach na wschodzie Eu­
ropy jest postrzegany przez eks­
pertów Wifo, jako bardzo korzy­
stny. Powoduje on Zarówno 
zwiększenie eksportu towarów 
austriackich do tego regionu, 
jak również znaczne obniżenie 
kosztów produkcji. Dzięki temu 
rośnie konkurencyjność towarów 
austriackich na rynkach Wspól­
noty Europejskiej.

RYSZARD KAWESKI

wnie osłupieli, kiedy okazało się, 
że bankowi dealerzy — wówczas 
jeszcze nastolatki po trzymiesię­
cznym kursie — obracali suma­
mi rzędu miliarda dolarów dzien­
nie, mając do dyspozycji... jeden 
teleks i zamawiali rozmowy mię­
dzynarodowe przez centralę. 
Księgi owych dealerów eksperci 
zagraniczni określili mianem „ya- 
demecum klasycznych błędów w 
transakcjach dewizowych”.

Oskarżonym grozi kara do o- 
śmiu lat wiezienia.

Z daleka KRZYSZTOF MROZIEWICZ

Bezkarności ciqg
sprawia, że bałkanizują się 
inne obszary świata. W Libe­
rii po cichu wyrżnięto koło 
Monrouii przed tygodniem 
350 osób — robotników pra­
cujących na plantacji. O tym 
nikt nie pisze, bo uwagę zno­
wu przyciągnęła Somalia. 
Tam z kolei milicja samo­
zwańczego generała Faruha 
Aidida napadla na żołnierzy 
misji pokojowej ONZ zabija­
jąc 28 Pakistańczyków. I tu 
— zdaje się — miarka się 
przebrała. Ponieważ Somalia 
to .nie Jugosławia — samolo­
ty amerykańskie rozpoczęły 
naloty na magazyny broni 
Faruha Aidida. Pierwszej no-' 
cy zginęło 6 osób — mniej, 
niż w czasie jednego chorwa­
ckiego napadu na konwój. 
Następnej nocy liczba ofiar 
była już znaczniejsza, ale cią­
gle jeszcze, jak na nalot —

Dla „Dziennika" z Sewastopola

Dzielenie podzielonego
Komunikat o podpisaniu po­

rozumienia Jelcyn — Kraw­
czuk w sprawie podziału 

Floty Czarnomorskiej przyjęty 
został w Sewastopolu bardzo sce­
ptycznie. Wbrew zapowiedziom i 
deklaracjom obu prezydentów nie 
zmienia to w niczym statusu 
zgromadzonej w tutejszym por­
cie armady- Przypomina to bo­
wiem dzielenie podzielonego.

Przypomnijmy. że konflikt roz­
gorzał na nowo przed czterema 
tygodniami, gdy na maszty 165 
okrętów pomocniczych wciągnięto 
rosyjska banderę z niebieskim 
krzyżem świętego Andrzeja. Roz­
mowy, ultimatywne żądania, pro­
testy dyplomatyczne, podróże 
głównodowodzącego Floty Czar­
nomorskiej wiceadmirała Eduar­
da Bałtina. wystąpienia Związku 
Oficerów (zarówno rosyjskich jak 
i ukraińskich), wszystko to do­
prowadziło do przykrych dla 
miasta sankcji. Od 1 czerwca 
rząd Ukrainy ogłosił Sewastopol 
miastem zamkniętym, wzorem

Morze Ochockie

Mintajowe manewry
Polskie jednostki rybackie 

łowiące mintaja na międzyna­
rodowych wodach Morza Ocho­
ckiego otrzymały wczoraj na­
kaz opuszczenia łowisk od ro­
syjskiej jednostki ochrony ry­
bołówstwa. Jako powód podano 
rozpoczęcie manewrów wojsko­
wych w tamtym rejonie. We­
dług dyr. Jakuba Wołąsiewicza 
z MSW: rozpoczęcie takich ma­
newrów na wodach międzynaro­
dowych wymaga wcześniejszych 
działań dyplomatycznych, któ­
rych-Rosja nie podjęła.

W nocy do jednego z polskich 
statków rybackich, znajdują­
cych się na międzynarodowych 
wodach Morza Ochockiego pod­

Polska z oddali
(Dokończenie ze str. 1)

Polska jest pierwszym krajem 
w Europie Środkowej, który za­
notował wzrost gospodarczy po 
trzech latach bolesnych głębokich 
przemian strukturalnych i insty­
tucjonalnych. Doprowadziły one 
do wzrostu wydajności i popra­
wiły zarówno jakość polskich to­
warów jak też ich zdolność kon­
kurencyjną na światowych ryn­
kach. „Gospodarka deficytu” 
przekształciła się nieodwracalnie 
w mechanizm rynkowy i rozkrę­
ciła potężny rynek konsumpcyj­
ny — oceniają eksperci londyń­
skiego dziennika.

Codzienność, z którą styka 
się wielu zwykłych obywateli 
Polski nie wygląda tak ró­
żowo. Dochody milionów chło­
pów w kraju — który jest 
ciągle w 30 proc, rolniczy — spa­
dły o połowę w ciągu ostatnich

niewielka. Wtedy Somalijczy- 
cy mieszkający w stolicy, Mo­
gadiszu, ci którzy mogą po­
ruszać się o własnych siłach 
(ze względu na głód takich 
ludzi jest niewielu) — ruszyli 
do centrum miasta, w stronę 
hotelu, w którym kwaterują 
dziennikarze zagraniczni, aby 
zaprotestować przeciwko a- 
gresji militarnej USA. Nie 
trudno domyślić się, że byli 
to ludzie Aidida, bo bez jego 
pozwolenia nikt po ulicach 
Mogadiszu nie chodzi w ogó­
le. I wtedy żołnierze pakistań­
scy z kontyngentu ONZ, ci; 
którzy przeżyli napad sprzed 
kilku dni i którzy pochowali 
zamordowanych kolegów, o- 
tworzyli ogień do demon­
strantów. Jak się teraz mówi: 
bez ostrzeżenia. Padło ponad 
dwadzieścia trupów,, kilka­
dziesiąt osób zostało eannych. 

dawnych komunistycznych zwy­
czajów. Do portu i miasta nie 
dopuszczono nawet akredytowa­
nych w Kijowie dziennikarzy. 
Korespondent „Dziennika” do­
jechał na własne ryzyko, bez 
przepustek i zezwoleń Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych.

Jak to zwykle u wschodniego 
sąsiada najlepszą przepustką by­
ły drobne banknoty „zielonego 
koloru”.

Wbrew pozorom mieszkańcy 
Sewastopola nie gorączkują się 
sporem o flotę. Bardziej absor­
bujące są zwykłe problemy zwią­
zane z zaopatrzeniem, pracą i 
płacą. Przykładowo w demon­
stracji, jaka miała miejsce przed 
paroma dniami na Placu Na­
chimowa. zwolenników powrotu 
Sewastopola i Krymu do Ma- 
tuszki Rossiji było zaledwie 400. 
Miting organizował blok sił le­
wicy (różne odłamy postkomuni­
stycznych partii i partyjek). Ca­
ła impreza trwała godzinę i mi­
licja przyglądała się w spokoju.

płynął rosyjski statek ochrony 
rybołówstwa M/V „Shkipergek” 
domagając się niezwłocznego 
przerwania połowów i opuszcze­
nia tych wód — poinformowali 
rybacy z trawlera „Aąuilla” ze 
szczecińskiego przedsiębiorstwa 
„Gryf”.

„Potwierdzam, że jednostron­
ne kroki podjęte przez władze 
rosyjskie wywołały wzrost na­
pięcia w regionie międzynarodo­
wych wód Morza Ochockiego. 
Nie mają one uzasadnienia w 
normach podpisanej w 1982: r. 
Konwencji Prawa Morza, która 
reguluje prowadzenie' -mane­
wrów na wodach międzynarodó-

5 lat. Prawie 3 miliony Polaków, 
czyli ponad 14 proc.' siły robo­
czej pozostają — oficjalnie — bez 
pracy. Niskie płace — nieco po­
nad 200 dolarów miesięcznie, nie 
dają wielu ludziom szansy sko­
rzystania z obfitości dóbr na 
rynku.

Problemy mają charakter nie 
tylko gospodarczy: całe katego­
rie pracownicze — nauczyciele, 
lekarze, pielęgniarki, górnicy^ 
hutnicy, kolejarze, przemysł cięż­
ki — razem z dawnymi, stosun­
kowo dużymi zarobkami straci­
ły swój dawny prestiż społeczny.

Ci, którzy w procesie przemian 
stracili albo najmniej zyskali — 
okazali się jednak w parlamen­
cie dość silni, aby obalić rząd. 
Nie mają jednak większości. 
„Większości Polaków powodzi się 
— społecznie, politycznie i gos­

dalszy
I tu zaczyna się dyskusja 

nad mandatem żołnierzy pa­
kistańskich. Czy mieli prawo 
występować w roli policji? A 
jeżeli tak — to czy mogli 
strzelać do demonstracji? A 
jeżeli mogli — to czy musieli 
robić to bez ostrzeżenia? I 
tak dalej.

Otóż żołnierze pakistańscy 
zachowali się w Mogadiszu 
tak, jak zachowaliby się u 
siebie w domu. Tam często do 
rozpędzania demonstracji u- 
żywa się sił paramilitarnych, 
które wspierają wojsko. Jeżeli 
sytuacja jest napięta — daje 
się wtedy rozkaz o całodobo­
wej godzinie policyjnej, to 
znaczy o bezwzględnym za­
kazie wychodzenia z domu. 
Kto taki zakaz naruszy — 
naraża się na ogień bez u- 
przedzenia. Zresztą kiedy w 
pakistańskich miastach panu-.

Problem bowiem nie we 
gach, i innych imponrierablliacli 
— protesty wojskowych wynika­
ją prżede wszystkim z tragScznej 
sytuacji ekonomicznej. Utrzyma­
nie floty, jej potrzeby, ocenia 
się miesięcznie na 12 miliardów 
karbowańców, a rząd kijowski 
przeznaczał zdaniem protestują­
cych oficerów zaledwie 2.

Oficerskie pensje i marynarski 
żołd to sumy na ukraińskie wa­
runki wręcz śmieszne. Do tego 
dochodzi masa problemów gra­
nicznych, paszportowych i zwią­
zanych z wymianą pieniędzy przy 
wyjazdach na przepustki i urlo­
py. A tego porozumienie pod­
pisane między Kijowem a Mo­
skwa nie zmieni. Propozycja pre­
miera Kuczmy, aby wydzierża­
wić port sewastopolskl Rosja­
nom spotkała się w Kijowie z 
oburzeniem. Dalsze losy Floty 
Czarnomorskiej wbrew pozorom 
są ciągle niejasne.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI 

wych, mogących zagrażać bez­
pieczeństwu statków innych ban­
der” — stwierdził dyr. Wołą- 
siewicz.

Na Morzu Ochockim, będącym 
obecnie dla Polski jedynym o- 
płacalnym akwenem połowowym, 
połowy mintaja prowadzi po­
nad 30 polskich trawlerów. Ło­
wią tam również jednostki z 
Chin, Korei, Japonii i Łotwy. 
Łączne połowy wynoszą ok. 600 
tys. ton ryb. Od 20 do 27 bm. 

। mają tam być przeprowadzone 
? ćwiczenia połączone ze strzela­

niem rakietowym — podała ro­
syjska stacja radiowa we Wła- 
dywostoku.

podarczo — dużo lepiej, niż w 
znienawidzonym systemie komu­
nistycznym”.

Do tej pory dziedzictwo zale­
głego długu w połączeniu z tra­
dycjami związkowej bojowości i 
opinią braku politycznej stabili­
zacji — raczej odstraszało inwe­
storów zagranicznych, których 
powinien przyciągać potencjał 40- 
-milionowego rynku i strategicz­
ne położenie Polski. Ale względ­
ny brak obcego kapitału zmusił 
Polaków do większej . przedsię­
biorczości.

„Polacy musieli zrobić dla sie­
bie więcej, niż na przykład. Wę­
grzy, których odrodzenie gospo­
darcze bazuje w dużej mierze na 
inwestycjach zagranicznych; czy 
wschodni Niemcy, którzy zostali 
w praktyce rekolonizowani przez 
zachodnioniemiecki kapitał” — 
ocenia londyński dziennik.

ją zamieszki — obowiązuje 
rozkaz ogólny, z którego wy­
nika, że każdy, kto je wywo­
łuje lub w nich uczestniczy, 
może być celem ataku bez 
wstępnych ceregieli.

Gdyby w Mogadiszu po­
rządku pilnowali Szwedzi 
lub Austriacy — wtedy za­
pewne demonstranci mogliby 
pokrzyczeć i na tym by się 
skończyło.

Bronię żołnierzy pakistań­
skich, ponieważ wszyscy ich 
teraz będą atakować podej­
rzewając, że otworzyli ogień 
z zemsty, aby wyrównać ra­
chunki.

Tak czy owak Somalia jest 
bodaj jedynym wl tej chwili 
miejscem na ziemi, gdzie bez­
karność zaczęła być stanem 
normalnym. I coraz więcej 
jest takich krajów, które — 
niestety — na bezkarność mo­
gą liczyć. Oto Koreańska Re­
publika Ludowo-Demokraty­
czna jednego dnia testuje ra­
kietę strategiczną średniego 
zasięgu a następnego wycofu­
je się z układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej...
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Łysi w ciemię „Skawina" sprzedana
(Dokończenie ze str. 1) 

1/3 członków, a w rządzie nie­
omal połowę, te nie wspomnę o 
Franciszku Cybuli — zastana­
wiamy się, czy nam jakakolwiek 
koalicja jest w ogóle potrzebna. 
Na pewno się nie sprzedamy. 
Bardzo możliwe, że do walki 
wyborczej staniemy sami.

Dalsze rozmowy łysych z pi­
woszami w sprawie ewentual­
nej koalicji będą prowadzone w 
bliżej nieznanym miejscu w 
Bieszczadach, gdzieś między Le­
skiem a Brzeskiem.

Kareł Pleszaty dorzucił, że 
platformą wymiany myśli, ria 
której ścierają się opinie człon­
ków PPL jest jej organ, gościn­
nie pojawiający się na łamach 
,,Przekroju”, „Błysk”. Wyińnśó- 
wał on już nawet wyborcze has­
ło: „Nikt cię nie wdepcze w zie­
mię, gdy błyszczy ciemię".

— A z jakim programem wy­
borczym zamierzają startować 
łysi? Niczym z krynicy, Inspira­
cję do swych działań czerpią z 
Deklaracji Praw Człowieka i 
Obywatela. Nadal planują wal­
czyć z dyskryminacją ludzi, 
którzy włosy mieli kiedyś. Ko­
rzystają także z doświadczeń u- 
padłej wraz ze „Szpilkami” Par­
tii Milczącej Większości, będącej 
prekursorem PPL. Natomiast od

Kupili za 1 procent

Zagrają w
(INF. WŁ.) Wszystko wskazu­

je na to, że w najbliższych la­
tach krakowska Akademia Mu­
zyczna przestanie borykać się z 
problemami lokalowymi. Woje­
woda Tadeusz Piekarz przekazał 
na ręce rektor AM decyzję przy­
znającą uczelni gmach po Ko­
mitecie Krakowskim PZPR, obe­
cnie zajmowanym przez Bank 
Przemysłowo-Handlowy.

— Wcześniejsze uzgodnienia 
związane z przekazaniem budyn­
ku przy ul. św. Tomasza 43, są 
akceptowane tak przez bank, jak 
i Akademię Muzyczną — powie­
dział nam Marek Rutkowicz, dy­
rektor Biura Prawnego w Ban­
ku Przemysłowo-Handlowym w 
Krakowie. Bank, zgodnie z tym 
co do tej pory ustalono, przeka- 
że uczelni budynek 1 sierpnia 
1995 roku.

Akademia gmach byłego komi­
tetu otrzyma za symboliczną o-

Thomas Hampson w Krakowie

Baryton z Metropolitan
(INF. WŁ.) W Krakowie gości 

Thomas Hampson, jeden z naj­
wybitniejszych śpiewaków ' ope­
rowych naszej doby, solista no­
wojorskiej Metropolitan Opera. 
Hampson występuje w najsłyn­
niejszych teatrach operowych 
świata i utrwala swą sławę licz­
nymi nagraniami płytowymi. 
Śpiewał pod batutą mistrzów tej 
miary, co Karajan czy Bernstein.- 
Jest laureatem Grammy Award, 
a za nagranie płyty z pieśniami 
Mahlera otrzymał Grand Prix du 
Disąue. Sięga również do lżejsze­
go repertuaru, nie wyłączając po­
pularnych piosenek Cole Porte- 
ra.

Pobyt Thomasa Hampsona w 
Krakowie związany jest z reali­
zacją płyty kompaktowej z wi­
działem Orkiestry i Chóru PR i 
TV. Tygodniowa sesja nagranio­
wa odbywa się w kościele OO

Stereotypy w kinie
(INF. WŁ.) Konferencji „Naro­

dy i Stereotypy", której organi­
zatorem jest Międzynarodowe 
Centrum Kultury w Krakowie — 
udział w tej imprezie zapowie­
dzieli m. in. Tomas Venclova, 
Czesław Okińczyc, Czesław Mi­
łosz, Ryszard Kapuściński, Krzy­
sztof Zanussi, Karl Dedecius i 
Andrzej Drawicz — towarzyszyć 
będzie festiwal filmowy w trak­
cie którego przedstawione zosta­
ną wybitne dzieła filmowe, po­
święcone narodowym uprzedze­
niom i fałszywym mitom.

W dniach 23—29 czerwca wi­
dzowie obejrzą na ekranie kina 
„Apollo” (organizatorem festiwalu 
jest Centrum Filmowe Graffiti”, 
a filmów użyczyły: Filmoteka Na­
rodowa, ITI. i British Council) 
m. in. „Okupację w 26 obrazach" 

założonej w 1911 roku przez Ja­
rosława Kaszka Partii Umiarko­
wanego Postępu (W Granicach 
Prawa) łysi zaczerpnęli ideę 
przywrócenia niewolnictwa. Do­
póki istniało, uczciwi ludzie nie 
musieii pracować™

Na pytanie, na poparcie jakie­
go elektoratu najbardziej liczy 
PPL. jej lider odparł, że na o- 
gromny aczkolwiek nie wyłącz­
nie męski. .

— Poparcia zapewne udzieli 
nam liczne grono pań, bowiem 
łysi panowie w sypialni są 6-kro- 
tnie bardziej chwaccy od owło­
sionych.

PPL nie zamierza zlecać prze­
prowadzenia swej kampanii a- 
gencjom reklamowym. Oczekują 
przede wszystkim, iż zda egza­
min kryptoreklama, zą pośred­
nictwem członków PPL w róż­
nych redakcjach, także w „Dzien­
niku”.

Zapytany o to, w jaki sposób 
PPL ma zamiar sfinansować 
swą 'kampanię. Kareł . Pleszaty 
odpowiedział, że Wystarczy się 
zapoznać z dopiero co opubliko­
waną przez „Wprost” listą stu 
najbogatszych Polaków, aby sie 
przekonać — że dla łysych pie­
niądze stanowią najmniejszy 
problem.

ALEKSANDRA NOWAK

Komitecie
Platę 221 min 540 tys. zł. .Test to 
jeden procent jego wartości ryn­
kowej. Jednocześnie uczelnia na­
będzie prawo wieczystego użyt­
kowania działki należącej do 
skarbu państwa, na której bu­
dynek postawiono.

— Z BP-H zamieramy umowę 
na dwa lata. Czynsz, który bę­
dziemy otrzymywali z tego tytu­
łu przeznaczymy później na ko­
sztowną adaptację budynku do 
naszych celów — mówi rektor 
Krystyna/ Mószumańską-Nazar. 
— Przekazanie tego obiektu jest 
wielkim dniem dla naszej uczel­
ni t , miasta. Oto po 105' latach 
działania na terenie Krakowa, 
Akademia po raz pierwszy bę­
dzie miała swoją własną siedzi­
bę.

Natomiast bank już od daw­
na poszukuje odpowiedniego te­
renu pod budowę nowej siedzi­
by. (mar)

Bernardynów jtfęf celem jest za­
rejestrowanie czterech poematów 
na baryton, chór i orkiestrę ame­
rykańskiej kompozytórki Elinor 
Remick Warren: „Singing Earth”, 
„Harp Weaner", „Abram in 
Egypt" oraz „The Sleeping Red­
uty”. Nagranie zamówiła firma 
Cambrią Records, która począw­
szy od końca lat 80. wydaje na 
płytach kompaktowych najwy­
bitniejsze utwory spośród blisko 
200 skomponowanych przez zmar­
łą w 1991 roku kompozytorkę.

Nagranie prowadzi amerykań­
ski dyrygent Bruce Ferden. a w 
jednym z utworów Hampsonowi 
towarzyszyć będzie sopranistka 
Maria Yenuti, ciesząca się rów­
nież międzynarodową renomą, 
laureatka I nagrody konkursu 
wokalnego w s’Hertogenbosch.

(jk)

L. Zofranonicia, wstrząsający o- 
braz, który w świetle tragicznych 
wydarzeń rozgrywających się w 
Bośni i Hercegowinie, stał się 
dziełem jeszcze bardziej aktual­
nym. „Żyda Siissa” V. Harbi­
na, antysemickiego „klasyka”, 
„Strach zżera duszę’’ R.W. Fas- 
śbindera, którego bohaterem jest 
żyjący wśród Niemców Algier­
czyk.

O Polsce i Rosjanach opowia­
da „Zosia” M. Bogina. Film ten 
przedstawia historię miłości mło­
dej polskiej, wiejskiej dziewczyny 
do sowieckiego oficera. Uczestni­
cy festiwalu obejrzą również dwa 
bardzo głośne filmy mistrzów ki­
na — „Spotkanie z Venus" Ist- 
wana Szubo i „Amarcord” Fede­
rico Fellniego. (J.M.)

(Inf. wl.) Za 10,2 min dolarów 
sprzedano wczoraj 81 procent 
akcji Koncentratów Spożywczych 
S.A. „Skawina” firmie H. Bahl- 
seng Keksfabrik KC „Bahlsen”. 
Oznacza to, że „Skawina” w ca­
łości jest dziś warta 12.75 min 
dolarów. 20 procent pozostałych 
akcji będą mogli na preferen­
cyjnych warunkach (zakład prze­
znaczy pieniądze z zysku na nie- 
oprocentowane kredyty) nabyć 
pracownicy „Skawiny”.

„Bahlsen” wyprzedził w ofer­
towych przedbiegach dwie inne 
firmy zagraniczne przede wszy­
stkim dokładnie opracowanym 
planem rozwoju firmy. Nie bez 
znaczenia była też cena („Bahl­
sen” oferował najdogodniejsze 
warunki finansowe) oraz długole­
tnia współpraca technologiczna 
ze „Skawiną”.

„Jesteśmy dumni z podpisania 
tej umowy, bo „Skawina” znana 
jest ż produkcji towarów o 
doskonałej jakości. W szczegól­
ności krakersów i paluszków. 
Znamy się od lat. Teraz po pod­
pisaniu umowy „Skawina” stanie

Naoczny świadek
— Wiatr był tak mocny, że nie­

kiedy wskazówka wiatromierza, 
wyskalowana na 100 węzłów, za­
trzymywała się na tej liczbie. 
Oznaczało to, że osiąga prędkość 
ponad 180 km na godzinę — po­
wiedział w szczecińskiej Izbie 
Morskiej trzeci oficer promu 
„Jan Heweliusz”, Janusz Lewan­
dowski.

Zeznający w drugim dniu roz­
prawy, poświęconej okoliczno­
ściom zatonięcia polskiego pro­
mu, W dniu 14 stycznia br.. nad 
ranem, Janusz Lewandowski jest 
tą osobą, która — spośród żyją- 
cych członków załogi — widziała 
najwięcej, ponieważ pełnił wów­
czas wachtę oficerską. Jemu ró­
wnież podlegały sprawy związa­
ne z ratownictwem. Pełnił też 
nadzór nad środkami ratowni­
czymi znajdującymi się na pro­
mie. Przez wiele godzin, z dużą 
dokładnością, mówił więc o tym 
co robił, co widział, ćo w ogóle

VATowanie cen
(Elokończęnie ze str.-1) , 

munąlnych. biletów komunikacji 
miejskiej, artykułów dla- niemow­
ląt i dzieci do 11 lat, leków i o- 
leju napędowego, gdyż stawka 
podatku VAT nie zmienia się w 
porównaniu z podatkiem obroto­
wym, Tu ceny mogą się nawet 
zmniejszyć, ńp. cukru, gdyby 
sprzedawca był bardzo rzetelny 
z 10 tys. zł do 9910 zł, a mąki 
poznańskiej z 7900 zł do 7830.

O 6 proc, może wzrosnąć cena 
niektórych gatunków chleba, o

Superlato „Lotu"
Rozmowa „Dziennika” z 

dyrektorem przedstawiciel­
stwa PLL „Lot” S.A. w Kra­
kowie JAROSŁAWEM TON- 
DERĄ oraz kierownikiem 
biura „Lot” w Krakowie 
JADWIGĄ TYRANKIE- 
WICZ.

— Zbliża się wakacyjny okres 
urlopów i wyjazdów. Jak „Lot” 
przygotował się do sezonu?

— Z myślą o naszych klien­
tach przygotowaliśmy akcję pro­
mocyjną sprzedaży biletów pod 
hasłem „superlato”. Jest to 
specjalna oferta cenowa dla pa­
sażerów latających na trasach 
europejskich. Będzie ona obo­
wiązywać od 1 lipca do 31 sier­
pnia. Sprzedaż biletów, rozpoczę­
liśmy 14 czerwca. Nasza propo­
zycja letnich zniżek zaadreso­
wana jest do turystów indywi­
dualnych i ich rodzin, młodzieży 
(do 25 roku życia) oraz do osób 
starszych (po 60 roku życia) 
Dzięki niej głowa rodziny zapła­
ci normalną cenę biletu, nato­
miast pozostałym członkom ro­
dziny przysługuje zniżka. Na 
przykład bilet do Frankfurtu 
kosztuje normalnie 225 dolarów. 
W taryfie wakacyjnej głowa ro­
dziny zapłaci 199 doi., a pozo­

tię częścią naszej ogólnoeuropej­
skiej sieci sprzedaży, w której 
zatrudniamy około 2,5 tys. specja­
listów od marketingu" — powie­
dział nam Lorenz Bahlsen, jeden 
s właścicieli firmy Bahlsen.

Firma ma zamiar zainwestować 
25,5 miliona marek na zakup no­
wych urządzeń oraz moderniza­
cję starych linii technologicz­
nych. Zgodnie z umową przez 
dwa lata utrzymane zostaną w 
„Skawinie” wszystkie świadcze­
nia socjalne oraz zatrudnienie-

Według zapewnień prezesa za­
rządu Koncentratów Spożyw­
czych S.A. Józefa Łąbuckiego za­
łoga w pełni opowiedziała się za 
przystąpieniem do spółki z Niem­
cami. „Były spore obawy, nie 
przeczę, ale mamy to już za so­
bą. Będzie 20 proc, podwyżka, 
będą nieoprocentowane kredyty 
dla pracowników na zakup ak­
cji i gwarantowany jest dalszy 
rozwój naszego zakładu, na co 
dowodem jest planowanych 5 
nowych linii do produkcji sło­
nych paluszków" — powiedział 
nam Józef Łabucki.

działo się na „Janie Heweliuszu” 
między godz. 2 w nocy, gdy objął 
wachtę, a mniej więcej kwad­
rans przed godz. 5, kiedy to zo­
stał przez fale zmyty z promu, 
leżącego wtedy prawie całkowi­
cie burtą na wodzie. Uratowała 
go załoga duńskiego helikoptera, 
a przetrwał głównie dzięki temu, 
że miał na sobie kombinezon ra­
towniczy.

Dla obecnych na sali, rozpraw, 
nie związanych zawodowo z mo­
rzem, wstrząsające było to, co 
Janusz Lewandowski, naciskany 
przez ekspertów i przedstawicie­
li różnych instytucji, w tym pra­
cowników Państwowej Inspekcji 
Pracy, mówił na temat ćwiczeń 
z ratownictwa morskiego i środ­
ków ratunkowych znajdujących 
się na promie. Odnosiło się wrą-:, 
żenię, że. mimo wielu wcześniej­
szych katastrof morskich, szcze­
gólnie po zatonięciu „Buska

4 proc, masła, o 13 proc, prosz­
ków do prania, o 7 proc, usług 
telefonicznych i o 13 proc, usług 
fryzjerskich. O 7 proc, wzrośnie 
cena energii elektrycznej, a o 5 
proc, węgla.

Do końca roku książki i pra­
sa będą obłożone „0” stawką 
VAT, a więc ceny nie mają pra­
wa z tego powodu wzrosnąć.

O 8 proc, stanieć powinien 
sprzęt RTV, o 3—4 proc, kosme­
tyki i środki czystości (z wyjąt­

stali członkowie po 149 doi. Na­
tomiast młodzież i osoby star­
sze zapłacą za ten sam bilet 179 
doi.

— Czy ta specjalna oferta ce­
nowa nie odbije się ujemnie na 
jakości usług „Lotu”?

— Na pewno nie. Przeciwnie 
myślimy o podniesieniu standar­
du usług poprzez całkowitą re­
zygnację z samolotów rosyjskich, 
które zastępujemy maszynami 
zachodnimi. Na trasach dalszych 
i średnich będą latać Boeingi, a 
na trasach krótkich i krajowych 
ATR (produkcji francusko-włos- 
kiej).

— A jak przedstawia się Pań­
stwa oferta czarterowa na ten 
rok?

— Konsorcjum, w skład któ­
rego wchodzi PŻJB. PTTK i 
EKO-TOURIST. prowadzi sprze­
daż biletów na loty czarterowe. 
Z Krakowa oferujemy przeloty 
na tureckie wybrzeże Morza Śród­
ziemnego. a z Warszawy f Wroc­
ławia do Grecji. Tunezji. Włoch 
i Hiszpanii.

— Czy na tym kończą się Wa­
sze propozycje w tym sezonie?

— Nie. Od dawna istnieje 
specjalna taryfa emigracyjna do 
USA (bilet w jedną stronę). W

Na polskim rynku cukierni­
czym jest to już trzecia duża in­
westycja zagraniczna po sprzeda­
ży „Wedla” i „Olzy". „Skawiną” 
jest jednym z największych pro­
ducentów pieczywa cukiernicze­
go w Polsce. Jej udział w kra­
jowej produkcji kawy zbożowej 
„Inka” wynosi 60 proc., słonych 
paluszków — 20 proc., herbatni­
ków 17 proc.

„Bahlsen” to największy pro­
ducent pieczywa cukierniczego w 
Niemczech Jego sprzedaż w ro­
ku 1992 osiągnęła 1,8 mid marek. 
W Polsce „Bahlsen” posiada już 
dobrze rozbudowaną ogólnokra­
jową sieć dystrybucji poprzez 
swoją firmę „Unimarez”, . polską 
spółkę z siedzibą we Wrocławiu. 
Polskiemu konsumentowi ,.Bah­
lsen'’ znany jest z herbatników; 
chipsów, orzeszków i przekąsek. 
W „Skawinie” spółka będzie wy­
twarzać oprócz obecnych produk­
tów całą gamę herbatników (ma­
ślanych, sandwichowych it.p.) 
które znane są w Polsce .prze­
ważnie z reklam w prywatnej 
telewizji satelitarnej, (jam. SAN)

Zdroju” w połowie lat osiem­
dziesiątych, nic się w polskiej 
flocie nie zmieniło. Słaba wciąż 
jest znajomość instrukcji i regu­
laminów, brakuje środków ra­
towniczych, alarmy ćwiczebne są 
najczęściej po to, aby w dzienni­
ku okrętowym zaznaczyć, źe się 
odbyły. Na „Janie Heweliuszu” 
kombinezony ratownicze (termi- 
czno-pneumatyczne), zapewniają­
ce rozbitkom najwięcej, szans 
przeżycia, posiadała tylko zało­
ga. Dla pasażerów przewidziane 
były jedynie pasy ratunkowe. O- 
prócż tęgo — co było zgodne z 
konwencją SÓLAS — na jedną 
szalupę, mieszczącą 56 osób, przy­
padało zaledwie 6 ubrań ociepla­
jących (dla 10 proc. osób). Znaj­
dowały Się one jednak nie w sza- 
lupąęh, lecz w magazynku, zam­
kniętym na kłódkę. .Pódobno.‘di®-’ 
tego, żeby się nie niszczyły .lub 
nie zginęły. (Zar) 

kiem proszków do prania) i o 
3—4 proc, sprzęt gospodarstwa 
domowego; MF ątilicza. że. np. 
telewizor kolorowy „Elemis” po­
winien być tańszy o ponad 400 
tys. zł, a pralka automatyczna 
PDF 375 o ponad 200 tys. zł. 
Wszystkie te ceny, obliczenia do­
tyczą produktów krajowych. Ce­
ny artykułów z importu obcią­
żone będą stawką 22-proc. liczo­
ną od; wartości- celnej’ powięk­
szonej o należne cło i akcyzę.

(SAN)

tym miesiącu wprowadziliśmy 
taką ofertę, także na loty, do,Ka­
nady. Cena tale tu do Toronto 
wynosi 459 doi., a do Edmonton 
550. Oprócz tego ..Lot” w poro­
zumieniu z nowozelandzkimi li­
niami lotniczymi wprowadził 
specjalną taryfę na bilety lotni­
cze dookoła świata. Bilet taki 
kosztuje 1650 doi. Proponujemy 
6 . tras, na przykład: War­
szawa — Frankfurt — Los An­
geles — Papete (Haiti) — Raro- 
tonga — Auckland (N. Zelan­
dia) — Brisban (Australia) — 
Bangkok — Warszawa. Poza tym 
„Lot” jest jedynym w Polsce 
przewoźnikiem, który oferuje 
bezpośrednie loty z Warszawy 
do Nowego Jorku i Chicago bez 
międ zylądowania.

— A jakie udogodnienia cze­
kają pasażera podróżującego z 
Krakowa?

— Zwiększyliśmy ilość połą­
czeń: do Frankfurtu do czterech 
lotów tygodniowo i do Paryża 
do trzech lotów. Poza tym w 
przyszłości chcielibyśmy umożli­
wić pasażerom podróżującym na 
dalekich trasach (np. do USA) 
wylot s Krakowa . z przesiadką 
w stolicy.

Rozmawiał:
JAROSŁAW KOSTRZEWA

GODZINY
• POSZUKIWANIA TRWA­

JĄ. Najciężej ranna ofiara 
■ warszawskiego zabójcy kobiet 
jest umierająca — poinformo­
wała .dr Teresa Korta z .Od­
działu Intensywnej Opieki Me­
dycznej Centralnego Szpitala 
Klinicznego AM. Pozostałe dwie 
kobiety wciąż nie odzyskały 
przytomności. Nadal trwają 
poszukiwania napastnika.

• RAPORT O PRYWATY­
ZACJI. . Ministerstwo. prze­
kształceń Własnościowych 
przekazało raport o przebie­
gu prywatyzacji. Minister, Ja­
nusz Lewandowski powie­
dział, że nie jest on wykona­
ny przypadkowo, bowiem już 
.wkrótce prywatyzacja stanie 
się . jednym z pręży wybor­
czych”. Jego zdaniem nie jest 
prawdą, że ,te przekształcenia 
prowadzą do bezrobocia. Pry­
watyzacja zwiększa szanse na 
miejsca pracy, wiąże 'płace z 
wydajnością, a także' sprawia, 
że pracownik identyfikuje się 
z Zakładem pracy. Załogi pry­
watyzowanych firm otrzymują 
ńa rok gwarancje -zatrudnie­
niowe — dodał Lewandowski.

• LIPNE BANKRUCTWA. 
Jak, wykazuje. praktyka Są­
dów Gospodarczych 85 proć. 
bankructw polskich firm wy­
nika z celowego działania ich 
właścicieli. ,;Ąby zapobiec ta­
kim praktykom konieczny jest 
nowy system prawny: zakazu­
jący zakładania i prowadze­
nia Spółek, na okres ód 1 do 
5 ; lat.' osobom, które dopro­
wadziły do upadku przedsię­
biorstwa” stwierdził Da­
riusz Czajka, sędzia Sądu Go­
spodarczego w Warszawie na 
konferencji poświęconej pro­
blemom w prowadzeniu upa­
dłości. ’ '

• REPERKUSJE MANIFE­
STACJI. Ponad 20 oświadczeń 
osób pobitych przez policję 
podczas manifestacji ’ centro- 
prawicy 4 bm. w stolicy ma­
ją jej organizatoi-zy'. Do śród­
miejskiego kolegium' ds. wy­
kroczeń wpłynęły dwa wnio­
ski o ukaranie uczestników 
manifestacji. Sródrniejska Pro­
kuratura Rejonowa prowadzi 
postępowanie w sprawie czyn­
nej napaści jednego z demon­
strantów na policjanta.

• NIEGROŹNY NIEDO­
BÓR. Do połowy czerwca nie 
.było większych spadków za­
wartości ozoinu w atmosferze. 
Niedobór ozonu wynosi oko­
ło 5—3 proc, w stosunku do 
średniej wieloletniej. Nie są 
to groźne ubytki. Taki niedo­
bór utrzymuje się już od kil­
kunastu miesięcy. Jedynie w 
październiku 1992 r. zawar­
tość ozonu przekroczyła nor­
mę dla tego miesiąca. Do tej 
pory czerwiec jest mniej u- 
patóy j bardziej pochmurny 
niż był maj.

• POCZEKAJĄ NA QUO- 
RUM. W Zgierzu uczestnicy 
VI Krajowego Nadzwyczajne­
go Zjazdu Delegatów NSŻZ 
Rolników Indywidualnych „So­
lidarność”, który z powodu 
braku ąuorum nie rozpoczął 
się, postanowili czekać na po­
zostałych delegatów aż do 
skutku — nawet przez trzy 
dni. bo na tyle wynajęto sale 
i hotele.

• DOKTORAT H.C. DLA 
SPADOLINIEGO. Poparcie 
„bez najmniejszych zastrze­
żeń” dla wejścia Polski do 
Wspólnoty Europejskiej wy­
raził w imieniu swego kraju 
przewodniczący Senatu Włoch 
pref. Gioranni Spadolini pod­
czas uroczystości wręczenia 
mu w Toruniu doktoratu ho­
noris causa Uniwersytetu Mi­
kołaja Kopernika.

• BEZ UGODY. Przed Są­
dem Wojewódzkim w Warsza­
wie (nie doszło do ugody mię­
dzy Leszkiem Moczulskim, li­
derem KPN, a Zygmuntem 
Okoniewskim,' b. czlcnkiem 
PZPR, który poczuł się do­
tknięty wypowiedzią Moczul­
skiego rozszyfrowującą skrót 
PZPR jako: „Płatni zdrajcy, 
pachołki Rosji”. Sąd postano­
wił odroczyć rozprawę do cza­
su dostarczenia autoryzowa­
nego protokołu z sejmowego 
posiedzenia z 1 lutego ub. ro­
ku, na którym słowa te pa- 
dły.
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Nie chodzi 
o szybkie pieniądze

NA KÓŁKACH
Rozmowa z dyrektorem generalnym

General Motors JOHNEM PASSADISEM
ELEKTRYCZNYCH PRZY­

BYWA WOLNO. Wolniej niż 
się spodziewano jeszcze kilka 
lat temu przybywa samocho­
dów z napędem elektrycznym. 
Okazało się bowiem, że w dal­
szym ciągu dużych trudności 
nastręcza rozwiązanie w mia­
rę niezawodnego i niezbyt 
ciężkiego napędu (ogniwa ka­
dmowe -niklowe). Poza tym 
eena aut elektrycznych jest 
wciąż wyższa niż z napędem 
tradycyjnym. Np. w RFN w 
1990 roku było 370 atut elek­
trycznych, w rok później 746 
— czyli dwa razy tyle. W ab. 
roku liczba pojazdów z napę­
dem elektrycznym wyniosła 
1418 — czyli nastąpił wzrost 
o 90 proc. Jednakże według 
prognoz na 1993 nok pojazdów 
takich przybędzie tylko o 25 
proc. Prawdopodobnie w la­
tach następnych będzie podo­
bnie. Chyba, że jedna z barier 
(ciężkie ogniwa 1 wysoka ce­
na) zostanie przełamana.

NASTĘPCA RENAULTA 11. 
Wiosną przyszłego roku — 
podczas salonu genewskiego — 
pokazany zostanie następca 
Renaulta 21. Po espace. ello i 
safrane będzie to kolejny sa­
mochód francuskiej firmy oz­
naczony nie symbolem, ale 
własnym Imieniem. Dla na­
stępcy renaulta wybrano naa- 
wę symbol.

Najnowszy renault ofero­
wany będzie początkowo w 
jednej odmianie karoserii: w 
wersji 4-drzwiowej ze skoś­
nym tyłem. W roku 1995 po­
kazany zostanie model kombi 
— pod tradycyjną naswą ne- 
rada. Czy będzie także limu­
zyna — jeszcze nie zdecydo­
wano. Silniki w symbolu po­
chodzić mają z modelu r 21: 
cztery benzynowe o mocy od 
90 do 176 KM, dwa diesle o 
mocy 88 i 115 KM oraz nowy 
silnik 5-cylindrowy od vol- 
vo (taki jak w modelu 850) — 
o pojemności 2,5 litra, dwuza- 
worowy,' o mocy 140 KM.

CZARNY — NAJMODNIEJ­
SZY. W ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat zmieniła się nieco 
moda na kolory samochodów 
Jeśli w 1982 r. bardzo popu­
larnym kolorem był żółty 
(wybierało go 12,2 proc, kupu­
jących). to dziś decyduje się 
na niego zaledwie 1,2 proc 
Podobnie z kolorem zielonym' 
— dziesięć lat temu auto takie 
chciało mieć 14,5 proc, kie­
rowców, a teraz 7,8 proc. 
Wzrosła natomiast liczba ama­
torów czerwonych aut — dzie­
sięć lat temu bvło ich 22,7 
proc, a teraz 27,5 proc. Coraz 
większym powodzeniem cieszy 
się także kolor szary, lila, 
ciemnoniebieski, biały. Naj­
więcej przybyło amatorów ko­
loru czarnego — dziesięć lat 
temu stanowili 1,8 proc., a 
teraz 13,7 proc, kupujących.

DAIHATSU ROCKY. Dai­
hatsu zapowiada podczas 
wrześniowego IAA we Frank­
furcie nad Menem premierę 
nowego terenowego modelu 
rocky. Auto ma bardziej zao­
krąglone kształty karoserii, 
zmienioną atrapę. Daihatsu 
zapowiada, że W przyszłym 
roku zmianie ulegnie też za­
wieszenie.

RENAULT 19 
W CENACH

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ W W1EUCZCE

SOBOTA, NIEDZIELA.
19-20.06. godz.9-14

JANUSZLSOWSM &
KONCESICNEt ...Y

KRAKÓW 
ul. Zyblikiewicza 9 

lei. 22-14-40

WIELICZKA 
ul. Legionów 12 

łel/fax 78-20-20
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Renault 19 RT 1,4e
Auto-test „DZIENNIKA"

Renault jest jednym z najle­
piej zadomowionych na polskim 
rynku koncernów. Burzliwy roz­
wój sieci dealerskiej, serwiso­
wej i umiejętna reklama spo­
wodowały. że udane modele: 
,,clio” i „renault 19” należą do 
aut bardzo popularnych na na­
szym rynku, „Dziewiętnastka”

Fot. Janusz Michałczak

•. ... :■

..

— produkowana od czterech lat 
— została niedawno uszlachet­
nioną m. in. poprzez makijaż 
sylwetki, dostosowanie do obo­
wiązujących obecnie standardów 
bezpieczeństwa — poprzez 
wzmocnienie boczne drzwi oraz 
dzięki nowym silnikom. Testo­
wany przez nas samochód wy­
posażono w silnik o pojemności 
1390 ccm (jednostka ta monto­
wana jest również w clio).

Mimo niewielkiej, wydawało­
by się pojemności silnik w „re­
nault 19 1.4 e” ma spora moc — 
69 KW/80 KM. Samochód jest 
żwawy — prędkość 100 km na 
godzinę osiąga w 12,2 sekundy 
Wypada podkreślić, że uzyskane 
w wyniku eksploatacji tego sa­
mochodu dane całkowicie po­
krywają się z informacjami no- 
dawanymi przez producenta. Do-

Francuskie autostrady

Między tradycją a nowoczesnością

MM/ •ij
> <

K *•

Wiele osób marzy o wakac­
jach na Lazurowym Wybrzeżu, 
ale niestety trudno to marzenie 
zrealizować, Natomiast prawie 
wszyscy mieszkańcy Krakowa 
mogą obejrzeć ciekawą wystawę 
ot. „Francuski pejzaż miedzy tra­
dycją a nowoczesnością” Na eks­
pozycji czynnej do końca czerw­
ca w Instytucie Francuskim przy 
ul. św Jana 15 zaprezentowano 
ponad 50 barwnych fotografii i 
mapy.

Na terenie południowej i po­
łudniowo-wschodniej Francji 
czynnych jest obecnie 1650 km 

tyczy to również zużycia paliwa, 
które przy prędkości 90 km na 
godzinę nie przekraczało 5 lit­
rów. a w jeździe miejskiej — 8. 
Silnik w ..renault 19” wykazuje 
dużą elastyczność i dynamikę. 
Na pochwałę zasługuje zwłaszcza 
„dwójka”, która umożliwia roz­
pędzenie samochodu do 90 km/h.

Produkowany obecnie model 
19 ma nowocześniejszy, bardziej 
funkcjonalny kokplt. Kierowca 
nie ma większych trudności z ob­
sługą znajdującyh się na nim 
przełączników. Kierowcy kryty­
kują jedynie włącznik klaksonu, 
umiejscowiony na dźwigni kie­
runkowskazów.

Prowadzący „dziewiętnastkę” 
ma możliwość dostosowania po­
łożenia kierownicy dp swoich 
upodobań, może regulować wy­
sokość przednich świateł, nie ru­
szając sie z miejsca zamykać i 
otwierać elektrycznie podnoszo­
ne i opuszczane szyby. ..Renault 
.19” wyposażony został w cent­
ralny zamek. W aucie tym siedzi 
sie wygodnie, na bardzo dobrze 
zaprojektowanych pod względem 
ergonomicznym welurowych sie­
dzeniach. Zarówno kierowca, jak 

autostrad, a ok. 1000 km no­
wych znajduje się w budowie 
lub w projektach, ponieważ 
ruch samochodowy stale wzra­
sta. Jednak w tym regionie au­
tostrady nie niszczą pejzażu — 
wprost przeciwnie integrują się 
z nim. Świadczą o tym liczne 
zdjęcia wiaduktów i „Bramy 
słońca” — dzieła Iwana Avosca- 
na zrealizowanego u progu ..Im­
perium słońca, rozrywki i rado­
ści” — autostrady A 7.

Wystawa została zorganizowa­
na przy współpracy spółki Au­
tostrady Południowej Francji i

19 czerwca 1993

i siedzący obok niego pasażer, 
mają dla siebie bardzo dużo 
mieisca, gorzej jest z tyłu. Sie­
dzisko tylnego fotela wydaje się 
nieco zbyt wąskie, niewielka też 
odległość dzieli je od foteli prze­
dnich.

„Renault 19” ma spory bagaż­
nik o pojemności 463 1 i zamie­

nia się niemal w bagażówkę po 
złożeniu oparcia tylnego, dzielo­
nego asymetrycznie fotela. Za­
strzeżenia można mieć jedynie 
do jakości wykończenia wnętrza. 
Zwłaszcza po otwarciu drzwi, w 
pobliżu miejsc ich zamocowania, 
widać że okładziny z tworzyw 
sztucznych nie stykają się ze so­
bą.

„Dziewiętnastkę” prowadzi sie 
bardzo dobrze, auto nie wyka­
zuje ani pod-, ani nadsterownoś- 
ci. Hamulce są bardzo czułe, 
reagują pod wpływem najbar­
dziej minimalnego nacisku sto­
py kierowcy. Na pochwałę za­
sługuje również praca zawiesze­
nia. Chwilami jednak wydawało 
się. że samochód za bardzo prze­
nosi drgania spowodowane iazdą 
po nierównym podłożu.

(J.M.)

Uniwersytetu Bordeaux III. Ot­
warcie połączono z konferencją, 
podczas której referaty wygło­
sili: Jacęues Houlet — honoro­
wy generalny inspektor zabyt­
ków historycznych oraz geolo­
dzy: prof. Philippe Roudić i 
prof. Michel Mouline (równocze­
śnie autor wstępu do starannie 
wydanego katalogu towarzyszą­
cego ekspozycji).

Nie tylko zmotoryzowanych 
warto zachęcić, aby wybrali się 
na wystawę „Francuski pęjzaź 
między tradycją a nowoczesno­
ścią”. (k)

—• Uczestniczący w ostatnich 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich minister przemysłu i 
handlu Wacław Niewiarowski 
powiedział, w imieniu wicepre­
miera Henryka Goryszewskiego, 
że umowa z General Motors zo­
stanie podpisana w najbliższych... 
siedmiu dniach. Słowa te nie po­
twierdziły się. Myślę, że z tego 
powodu ma prawo być niezado­
wolony nie tylko przyszły użyt­
kownik samochodów GM, ale 
także reprezentowana przez Pa­
na firma.

Fot. Jadwiga Rubiś
— Istnieje zdecydowana woła, 

potwierdzona w czasie wspólne­
go spotkania Johna Smitha, pre­
zesa General Motors, z premier 
Suchocką — w spotkaniu tym 
doszliśmy do porozumienia we 
wszystkich najważniejszych pun­
ktach — zawarcia tej umowy, 
jednakże musza być jeszcze wy­
konane pewne ustalenia natury 
technicznej.

Rzeczywiście określono termin 
podpisania porozumienia. Być 
może przedwcześnie, jestem jed­
nak przekonany, że wkrótce zo­
stanie ono zawarte. Dzisiaj w 
obliczu trudności które przeży­
ta rząd p. Suchockiej pewne 
problemy nie mogą być rozwią­
zane natychmiast Umowa FSO 
z GM jest inwestycją długofa­
lowa. z perspektywami. Nie cho­
dzi przecież o zorganizowanie w 
Polsce zwykłego montażu samo­
chodów i zrobienie szybko ma­
łych pieniędzy. Przed zawar­
ciem takiego porozumienia nale­
ży nabrać całkowitej pewności.

NIEPOKÓJ MISS
Miss Polonia Ewa Wachowicz, 

która do niedawna dzielnie po­
czynała sobie za kierownicą „for­
da probe”. zmieniła motoryza­
cyjne upodobania i kupiła „opla 
astrę”. Najpiękniejsza Polka o- 
debrała swój samochód w kra­
kowskim salonie ..EUROMARKE- 
TU”. Przekazanie kluczyków 

Fot Jadwiga Rubiś

c

przez p. Jerzego Dobrzańskiego 
odbyło się w obecności dyrekto­
ra generalnego General Motors 
w Polsce Johna Passadisa. Miss 
wybrała dla siebie trójbryłową 
„astrę”, z silnikiem o pojem­
ności. 1400 ccm/ w szarym gra­
fitowym kolorze.

— Dlaczego właśnie ten po­
jazd?

— Bardzo cenię sobie wygodę, 
bezpieczeństwo, przyspieszenie 
i ekonomiczność samochodu. 
„Astra” jest także pojazdem eko­
logicznym.

— Czy dlatego pozbyła się 
Pani „forda probe”, że nie miał 
tylu zalet?

— ..Ford probe”. który był 
główną nagrodą w konkursie 

że jego fundamenty ustawiona 
w odpowiedni sposób.

— Czy zawarty przez GM kon­
trakt z Rosją nie oznacza, że mo­
że w ogóle nie dojść do podpi­
sania umowy z Fabryką Samo­
chodów Osobowych?

— Jest to zupełnie odrębny 
projekt, który nie ma wpływu 
na to co bdzie produkowane w 
Polsce. Może on nam tylko po­
móc.

— Impreza, która odbyła się 
w krakowskim salonie „Euro- 
marketu”. stanowiła znakomitą 
formę promocji wyrobów GM. 
Każde takie wydarzenie to jed­
nak transakcja wiązana. Zyskał 
General Motors — a co zyskała 
Miss Polonia Ewa Wachowicz?

— Transakcja ta została prze­
prowadzona pomiędzy naszym 
dealerem p. Jerzym Dobrzań­
skim. występującym w imieniu 
firmy „Euro-Market” a panią 
Ewa. O szczegółach kontraktu 
mogą mówi tylko oni.

— Czy jest Pan zadowolony 
z obecności GM w Polsce? Ge­
neral Motors jest reprezento­
wany dzisiaj głównie przez dea­
lerów.
— Z przyjemnością możemy 

powiedzieć, że firma Opel i sieć 
dealerska, za pośrednictwem któ­
rej firma ta działa w Polsce, do­
brze zakorzeniła się na rynku. 
Może o tym świadczyć fakt, że 
poza Fiatem, który cieszy się 
pewnym; przywilejami, jesteś­
my tu bardziej zaawansowani 
niż pozostali importerzy samo­
chodów zachodnich.

Jeśli chodzi o sprawę kontyn­
gentu to rzeczą najważniejszą 
dla nas bedzie albo powiększe­
nie udziału samochodów wypo­
sażonych w katalizatory, albo 
zniesienie jakichkolwiek limi­
tów. ponieważ stawianie przesz­
kód w sprzedaży samochodów e- 
kologićznych, wydaje nam się 
pozbawione sensu. Uważamy też. 
że rząd musi koniecznie zmie­
nić zasady korzystania z dostę­
pu do kontyngentu, albowiem 
coraz częściej obserwujemy sy­
tuacje. że importerzy nie są w 
staiiie wywiązać się ze swoich 
zobowiązań w stosunku do dea­
lerów. którzy wpłacili na samo­
chody. A należy pamiętać, że 
tuż no pierwszym stycznia przy­
szłego roku można spodziewać 
się 20—35 tys. zamówień na no­
we samochody.

Rozmawiał:
JANUSZ MICHAŁCZAK

Miss Polonia. sprawował się 
bardzo dobrze. Nie mogę powie­
dzieć na niego złego słowa. Pa­
lił więcej, ponieważ ma duży 
silnik — o pojemności 2200 ccm. 
także opłaty za taki pojazd są 
dużo większe. Nie pozbyłam się 
jedpak tego samochodu. Zgodnie 
z regulaminem konkursu o czym 

nie wiedziałam, muszę użytko­
wać go przez rok. Mo-gę mieć je­
dnak drugi.

— W informacji, którą otrzy­
mali dziennikarze z „EUROMAR- 
KETU” jest mowa o przekaza­
niu Pani „opla”. Czy oznacza to, 
że zrobiono Pani prezent?

— Skądże. Otrzymałam przy 
jego kupnie rabat — nie ukry­
wam. że korzystny.

Krakowscy dziennikarze loso­
wali przejażdżkę w towarzystwie 
pięknej Polki. Szczęście dopisało 
red. Józefowi Niepokojowi z na­
szej redakcji. Przystrojona żółtą 
kokarda „astra” odbyła rundę 
wokół Rynku Głównego.

(J.M.)
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Na progu bankructwa
Fabryka Samochodów Zastava 

w Kragujevacu (środkowa Boś­
nia) wyprodukowała w maju br. 
zaledwie 900 samochodów, ale 
nawet te egzemplarze za częścio­
wo niewykończone i nie mogą 
być skierowane do sprzedaży. 
Powód? — Brak wielu części 
niezbędnych do montażu, które 
nie nadchodzą regularnie, bądź 
w ogóle nie nadchodzą, od do­
stawców rozproszonych na ca­
łym terytorium dawnej Jugosła­
wii

Jest to prawdziwa katastrofa 
dla największego producenta sa­
mochodów na Bałkanach, która 
stanowi również dobry przykład 
paraliżu gospodarki jugosłowiań­
skiej w Ponad rok po zastoso­
waniu embarga.

Zastava, zaliczana do trzech 
największych przedsiębiorstw 
przemysłowych Jugosławii, pro­
dukowała przed trwającą obec­
nie wojną ok. 240 tys. samocho­
dów rocznie. Jak powiedział bel­
gradzkiemu dziennikowi „Borba” 
wiceprezes Zastavy Radivoje 
Andonovic, od początku br. bra­
my fabryki opuściło ok. 3 tys. 
samochodów.

Andonovic wyjaśnił, że zakła­
dy nie mogą produkować wię­
cej, ponieważ nie mogą zaopa­
trzyć się nawet w tak podstawo-

Najtańszy pojazd z Volkswagena?

Lopez obiecuje
Jose Ignacio Lopez de Arrior- 

tua, nowy, budzący kontrower­
sje szef produkcji koncernu 
Volkswagen. oświadczył, iż jego 
marzenia o stworzeniu superno­
woczesnej. oszczędnej wytwórni 
najtańszych w świecie samocho­
dów są coraz bliższe spełnienia.

Na konferencji prasowej w 
Hanowerze Lopez powiedział, iż 
jednym z powodów opuszczenia 
przez niego w marcu firmy Ge­
neral Motors był fakt odrzuce­
nia przez ten gigantyczny kon­
cern amerykański projektu zbu­
dowania takiej wytwórni.

Stosunki między VW a GM, do 
którego należy niemiecka firma 
Opel, gwałtownie pogorszyły się 
po opuszczeniu Ameryki przez 
Lopeza i jego siedmiu kolegów. 
Dyrekcja Opla, ważnego konku­
renta VW w Europie, oskarżyła 
najpierw Lopeza o wykradanie 
kadry, a następnie o zabranie ze 
sobą tajnych dokumentów Ge­
neral Motors jest największym
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WŁOSKI 

anas 
TANIE CZĘŚCI 

Sklep » MADO « 
Kraków, ul. Wielopole 16 

godz. 9-18

r

Mercedes-Benz 
mgr inż. Jan Kosmowski 

AUTORYZOWANA
STACJA 
OBSŁUGI

Kraków ul. Ofiar Dąbia 2 
tel. (012) 12-95-18 
fax. (012) 12 -77-77 

oferuje:
CSj* sprzedaż ‘samochodów 

marki Mercedes •• Benz
GF obsług? gwarancyjną i po­

gwarancyjną
uSPblacharstwo., lakiemictwa 
odsprzedaż oryginalnych czę­

ści zamiennych, również na 
zamówienie

©KOSMOWSKI

f

we elementy jak silniki i opo­
ny. Podobnie jak inni koope­
ranci. wytwórnia opon — Pirot, 
na południu Serbii, przerwała 
ostatnio dostawy z braku suro­
wców do produkcji.

Podobnie fabryka silników „21 
maja” w Belgradzie wstrzymała 
produkcje, nie mogąc zaopatrzyć 
się w alternatory dostarczane 
dotąd przez zakłady Iskra w 
Novej Goricy (Słowenia).

Z ok. 18 tvs. zatrudnionych w 
dziale produkcji samochodów w 

na świecie. a Volkswagen naj­
większym w Europie producen­
tem samochodów.

Na poniedziałkowej konferen­
cji prasowej Lopez odrzucił o- 
skarżenia. iż zabrał ze sobą pla­
ny nowej fabryki, za co — jak 
podał londyński dziennik sfer 
finansowych „Financial Times” 
— GM może wytoczyć mu pro­
ces. ..Znajdujemy się na wolnym 
kontynencie i mamy prawo swo­
bodnego rozwoju koncepcji, któ­
re uznajemy ża najlepsze dla 
naszych klientów” — podkreślił.

Volkswagen ma zamiar wzhieść 
zakłady, które — jak to określił 
Lopez — będą laboratorium te­
chniki wytwarzania samocho­
dów na obszarach zielonych Ićh 
lokalizacja jest na razie niezna­
na, jednak mówi się. iż mogłaby 
ona powstać w porozumieniu z 
należącą do grupy Vblkswagena 
hiszpańska firma Seat w mieś­
cie Amorebieta w kraju Basków 
w Hiszpanii, gdzie urodził się 
Lopez.

SUZUKI ZHT*
.. .. •; - ' ■ ■__________________ '__________________ ■

Nasze eeny pozostałą bez zmian 
pomimo wzrostu podatku!
SWIFT HATCHBACK 
SWIFT SEDAN 
YITARA

wodą, oSUZUKI SWIFT 1,3 GL Silnik 4-ćylindrowy, chłodzony
z wtryskiem paliwa. Katalizator (benzyna bezołowiowa), 6 łat gwarancji na perforację blach. 
Zużycie paliwa: 70 km/h - 4,3 litra, 90 km/h - 4,7 litra, 120 km/h - 6,2 litra, jazda miejska - 6,4 litra. 
Wartości zużycia paliwa mierzone wg PN-80/3-400 i BN-79/13-53-11 mogą, różnić się od podanych w poszczególnych pojazdach.

Cerfmpe*
Rondo Mateczny, Kraków

ul. Wadowicka 2
(012) 67-45-55

- (012) 67 14 18

SUZUKI

SUZUKI MOTOR POLAND LTD. Wyłączny dystrybutor 
samochodów Suzuki na Polskę. Zapewnia serwis, części zamienne, udziela gwarancji.

Zastavie. obecnie pracuje jesz­
cze ok. 2 tys. Pozostali są ną 
tzw. bezrobociu technicznym, o- 
trzymiując 75 proc, wynagrodze­
nia. Dyrektor generalny Zastavy 
Radoljub Micie oświadczył, że 
jeśli embargo nie zostanie znie­
sione. produkcja samochodów 
prawdopodobnie zostanie wstrzy­
mana. Upadek Zastayy byłby ró­
wnoznaczny z upadkiem miasta 
Kragujevac (180 tys. mieszkań­
ców) i okolicy.

W istocie jedynym działem 

WYJEDŻ FIATEM PRZED YAT-em

Również na raty, 
pierwsza wplata 25 wartości, 

oprocentowanie kredytu 15 proc, rocznie 

„POLINAR” 

dealer
Fiat Auto Poland, Kraków, ul .Ofiar Dąbia 14 

tel. 11-30-09
codziennie, także w soboty i niedziele 

w godz. 8—15

produkcji funkcjonującym obec­
nie normalnie i pozwalającym 
przetrwać całemu przedsiębior­
stwu, zatrudniającemu łącznie 
50 tys. osób jest dział produkcji 
zbroieniowej. W 1992 roku Za- 
stava sprzedała ponad 80 tys. 
rewolwerów i pistoletów wszyst­
kich kalibrów, w tym m. in. 
Magnum 357 i Parabellum M-88. 
30 proc, produkcji zbrojeniowej 
Zastavy zarezerwowane jest dla 
wojska.

SAMOCHÓD 
NA KREDYT

ZOSTAŃ CZŁONKIEM PIS 
by uzyskać tani kredyt 

na zakup nowego lub używanego samochodu,
■ I wariant—-bez wkładu własnego, oproc. 25% rocznie, 2 lata, 
II wariant —wkład gwaran. 25%, oproc. 15% rocznie, 3 lata.

BtUKs

INVEST BANK SA
— Kraków, Wielopole.17, (012) 22-25-50,
— Nowy Sącz, Pijarśka 14, (018) 209-15.

AGENCI PTS:
Polinar — 11 -30-09, Turyn Auto — 11 -27-53, Akcja LTD 
— 67-27-77, Polmozbyt -11-81-61, Euromarket — 21 • 
92-01, Holandpol — Tarnów — 21-45-34, Holandpol 
— Nowy Sącz, ul. Barska/Lwowska, Faktor — Skawina 
— 76-14-31, Ewa Potorało — Tarnów — 21-19-56, 
Automoto Klub—Tarnów — 22-23-70, Pagres—Wado­
wice, ul. Zegadłowicza 20, Fichte — Myślenice—213-79.

SAMOCHODY KRAJOWE
'7

FIAT 126P, złomowany lub do remontu, 
tel. 43-50-18 wieczorem.

FSO, średni lub mały, do 40 min, tel. 
Kraków, 43-68-79.

POLONEZ, 1986-1989 r., przebieg średni.
Tel. 36-24-65.

126P, może być do naprawy, po wypadku. 
Tel. 24-43-72.
TARPAN 237 O, 1990-1992. przebieg 
nieduży, ok. 35-40 min. Tel. Kraków. 
43-39-33.

., . .

ŁADOWARKA „Białoruś”, 1984 r„ 750 
MTG, 38 min zl. Tel. (012) 67-30-22.

SAMOCHODYZAG RANICZNg

PEUGEOT 205, Golf, Kadett, Escort, Sier­
ra, 1984/86, zdecydowanie kupię. Tel. 
67-10-61.

MERCEDES 190E, 1989/90, przebieg 
70.000 km, cena do uzgodnienia sprzedam 
lub zamienię. Brzesko (0-192) 318-36.

WARTBURG 1.3s, XI '90, przebieg 
35.000 km, 70 min, Tel. 55-18-52,

NISSAN Sentra, 1989 r„ przebieg 70.000 
km, 108 min zl. Kraków, tel. 22-55-14.

FIAT 132,1982 r., (rej. kraj *90), przebieg 
86 tys., 25 min. Tel. 37-50-31,67-28-54.

GOLF GL 1991 r., przebieg 20.000 km, 
klimatyzacja, katalizator, automatic, 175 
min. Tel, (0-12) 84-10-86.
ZAPOROŻEC, 1986 r„ przebieg'37.000 
km, ok, 4 min. Tel. 33-96-00.

CHEVROLET, 1979 r, przebieg 200.000 
km, 11 min zl. Tel. 67-16-60.

PEUGEOT 205 XE, 1990/91 r.,stan ideal­
ny, przebieg 34.000 km, 130 min zl. Tel. 
(0-115)225-25. __________________

FORD Scorpio 2500 TD, nowy, sprzedam 
lubzamienię, przebieg 5.000 km na tereno­
wy lub mniejszy, cena do uzgodnienia ok. 
350 min zl, Tel..66-45-40.______________

TOYOTA Camry, 1993 r., nowy, przebieg 
1500 km, 380 min zł. Tel. 36-05-33.

WARTBURG 353, 1986 r„ przebieg 
25.000 fan, 20 min zł, Tel. 375-380.

GOLF, podzespoły i części, 3 min zł. Tel. 
43-67-91, wieczorem.

FORD Sierra, podzespoły i części, 2.5 min 
Żł. TeL 43-67-91, wieczorem.

rKUPNO SPRZEDAŻ-, 
SAMOCHODÓW |

ZA DARMO
Chcesz sprzedać lub kupić samochód? Jeżeli tak to wytnij zamiesz­

czony poniżej kupon (odbitek ksero nie przyjmujemy) wpisz pod­
stawowe dane swojego pojazdu wraz z ceną (w złotówkach) 
adres lub telefon i przynieś go do Agencji Reklamowej „Dzien­
nika Polskiego*' Kraków, ul. Wiślna 2, w poniedziałki, wtorki 
każdego tygodnia w godz. 8®°-16°°.

Twoje ogłoszenie drukowane będzie w soboty na kolumnach po­
święconych motoryzacji.

Nasza oferta dotyczy również firm zajmujących się handlem samo­
chodami, także komisów ale tylko na zasadzie: jeden kupon, jeden 
samochód.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsca o przyjęciu bezpłatnego 
ogłoszenia decydować będzie kolejność zgłoszenia.

KUPON na bezpłatne ogłoszenie

Marka samochodu ;...................
- Rocznik »»»•»»

Przebieg .....;

kupię) f SPRZEDAM | -nie właściwe skreślić <
Adres lub telefon ..................    .......... I

PRZYCZEPA campingowa, typ N-126E, 
1988 r„ 22 min. Tal. 55-34-63.

FIAT 125p. 1973 r., przebieg 120 000, 5 
min. Tel. 37-73-00.

PRZYCZEPA towarowa N410,1988 r., S 
min. Tel. 36-43-21 (17-20)., 

NYSA 1979 r., nowy silnik, nowe opony, 
przebieg 35.000 km, cena do uzgodnieni* 
ok. 12 min, Tel. 67-18-64.

FIAT 125p combi. 1982 r. przebieg
85.000 km, 14 min zł. Kraków, ot. Bohate­
rów Września 6/38.

SYRENA 105, 1976 r„ przebieg 30.000 
km, 2,2 min. Tel. 66-39-22.

MAZDA 626, 1987 r„ przebieg 130.000 
km, 110 min zł. Miechów, 319-36.

BMW 2002 (obecnie OLDTIMER), 1968 
r., (stan dobry), przebieg 150.000 fan, 15 
min zł (do uzgodnienia).Tel. 33-64-47 (p® 
15.00).

VW Golf D 1500, 1977 r. przebieg 
150.000 km, 30 min zł. Teł. Kraków (0-12) 
78-45-67. ' ; ____________

VOLVO 460, nowy z katalizatorem i ot­
wierany dach, przebieg 1150 km, 310 min 
zl. Tel. 11-11-92._______________ _

OPEL Vectra 1,6i, X-91 r., kpi. dokumen­
tów, dodatkowe wyposażenie, przebieg 
35.000 km, 205 min zł. Olkusz, tel. (0-35) 
43-14-58

PEUGEOT 309 GRO. V11991 r„ przebieg 
30.000 km, 200 min zł. Tel. 55-94-68.

VW Garbus, 1967 r., przebieg 3000 p® 
remoncie, 23 min zł. Tel. 67-50-14.

ZASTAWA 1100 P, 1979 r., przebieg
10000 po remoncie silnika, 8 min zł. Tel. 
21-76-01.

NISSAN Stanza 1,6, 1982 r„ przebieg 
72.000 km, 46 min zl. Tel. 22-24-66 po 
17.00.

FIATTipo 16ViE 1,8,1990 r. po wypadku, 
przebieg 55.000 tys., cena 70 min do 
uzgodnienia. Tel. 22-75-77 do 16.00.

SREBRNA Sierra 2000 — Sedan, model 
88 — stan idealny, ze spojlerami, przebieg 
48.000 km, 150 min zł (dodatki). Tel. 
33-71 -79, Kraków 47. box 31.

FORD transit bus, 1991 r, przebieg
39.000 km, 260 min zl. Tel. 55-18-52.

AUDI-100,1987 r.— uszkodzony z boku. 
Tel. 33-01-28, w godz. 9,00-17.00.
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^SPORTOWY
Cała liga patrzy na Wisłę

Legia. IKS czy Lech?
Jutro zakończone zostań# rozgrywki piłkarskiej ekstraklasy. Kwar­

tet spadkowiczów pctnaliśmy już wcześniej. Tercet medalistów też 
praktycznie jest znany. Kibiców intryguje najbardziej teraz odpo­
wiedź na pytanie — kto zdobędzie mistrzowski tytuł?

Finisz ligowej rywalizacji za­
powiada sie bardzo ciekawie. 
Przypomnijmy. że w tabeli pro­
wadzi Legia (47 pkt.) przed ŁKS 
(47) i Lechem (46). Lider gra na 
wyjeździe z Wisła, wicelider u sie­
bie z Olimpią a trzeci kandydat 
do „złota” podejmuje Widzew. 
Teoretycznie w najlepszej sytua­
cji jest... ŁKS. Jeśli wygra ze zde­
gradowana już Olimpia w wyż­
szych rozmiarach (co najmniej o 2 
gole) niż Legia z Wisła, to bedzie 
mistrzem! Obrońca tytułu Lech 
sięgnie powtórnie po koronę, jeśli 
pokona Widzew a jego dwaj naj­
groźniejsi rywale strącą punkty 
(ma bowiem zdecydowanie najko­
rzystniejsza różnice bramkowa). 
Jak widać wariantów jest wiele.

Na spotkanie WISŁA — LEGIA 
wybiera sie ponoć bardzo wielu 
kibiców Legii i... Pogoni (od lat 
żyja oni w komitywie). W czwar­
tek w krakowskim klubie odbyła 
sie specjalna odprawa dotyczącą 
odpowiedniego zabezpieczenia po­
rządku i bezpieczeństwa na sta­
dionie. Mamy nadzieje, że policja 
i służby porządkowe beda zdecy­
dowanie reagować na próby wy­
bryków , nie dopuszcza do starć 
miedzy kibicami obu drużyn.

Do Krakowa powrócili już 
Zdzisław Janik i Zbigniew Swię-

tek. którzy przez kilka dni prze­
bywali w Ostendzie na testach u 
tamtejszego beniaminka I ligi. 
Piotr Yoigt otrzymał fax infor­
mujący. że belgijski klub podpisał 
z oboma zawodnikami kontrakt 
na wypożyczenie na rok (z moż­
liwością przedłużenia transferu po 
tym terminie). Czy wspomniany 
duet zagra w jutrzejszym meczu 
tego nie wiedział nawet szef sek­
cji. Dodał też, że ekstra premia 
dla wiślaków za pokonanie Legii 
(300 min zł) — o której wspom­
niał po meczu z Zagłębiem — mo­
że ulec zmianie, w zależności od 
hojności sponsorów.

Jesienia w stolicy nadł remis 
1—1. Jak bedzie tym razem? Kra­
kowianie w trzech ostatnich me­
czach zdobyli komplet punktów. 
Czy pokuszą się o kolejną wygraną 
i odbiera warszawianom nadzieje 
na upragniony tytuł?

HUTNIK pożegna sezon w By­
tomiu. gdzie zmierzy sie z 
SZOMBIERKAMI. Hutnicy skom­
promitowali sie w środę w meczu 
z Lechem. Może choć częściowo 
zrehabilitują sie jutro...

Pozostałe pary to: Górnik —- Ja- 
giellonia, Siarka — Zagłębię, Po­
goń — Stal, Zawisza — Ruch oraz 
Katowice — Śląsk. (JeFi)

Regaty pod patronatem „Dziennika Polskiego”

Kajakiem po „Złoty Dzwon"
Na sportowo obchodzi w tym 

roku swoje 70. urodziny KS 
Nadwiśląn. Wśród wielu imprez 
jubileuszowych jedna ma już 20- 
letnią tradycję — kajakowe re­
gaty na Wiśle o „Złoty Dzwon 
Zygmunta”.

Od początku impreza związana 
była z „Dziennikiem Polskim’, 
który patronował zawodom i na­
leżał do grona współorganizato­
rów. Pierwsze regaty zgromadzi, 
ły 230 zawodników z kilku kra­
jów. Następne przez lata przy­
ciągały wielu czołowych polskich 
kajakarzy Tu wygrywał olimpij-

SPRINTEM
D BORLAENGE. Po 4 kon­

kurencjach szybowcowych MS. 
w klasie otwartej prowadzi Ax 
Goeram (Szwecja) urz-d Janu­
szem Centką i Stanisławem 
Wilczakiem.

■ QUITO. W meczu o pił­
karski Puchar Ameryki. Ar­
gentyna pokonała Boliwię 1—0 
(0—0).

■ WROCŁAW. Według nie­
mieckiej stacji telewizyjnej 
DSF, piłkarz Śląska Adam 
Matysek podpisał kontrakt z 
Ii-ligową Fortuną Koeln.

■ TORONTO. Hokeista Pit- 
*sburgh Penguins. 27-Ietni Ma­
rio LemieuK został uznany za 
najwartościowszego gracza 11- 
Tł NHL.

Ping-pong 
dla wszystkich

W niedziele 20 bm. odbędą sie 
w hali Wandy otwarte mistrzo­
stwa Krakowa w tenisie stołowym 
kobiet i mężczyzn (single i deble). 
Początek — godz. 9 (zgłoszenia 
wszystkich chętnych przed 
zawodami).

Kalendarzyk sportowy 
PIŁKA NOŻNA

Wisła — Legia (I liga), niedzie­
la godz. 17.

Wisłok# — Avia (II liga), nie­
dziela godz. 17.

Wawel — Jarosław (III liga) 
sobota godz. 17.

Garbarnia — Pogoń (III liga), 
sobota godz. 17.

Tarnovia — Cracovia (III liga), 
sobota godz. 17.

Okocimski — Izolator (III liga), 
sobota godz. 17.

Sandecja — Kabel (III liga), 
sobota godz. 17.

ŻUŻEL
Unia Tarnów — Stal Gorzów 

(I liga), niedziela godz. 17.
Wanda — Wybrzeże (II liga), 

niedziela godz. 18.
LEKKA ATLETYKA

Akademickie MP. sobota i nie­
dziela. godz. 16, stadion AWF.

STRZELECTWO
Mistrzostwa okręgu, sobota i 

niedziela godz. 10. Wola Justow- 
ska.

czyk Jerzy Dziadkowiec (obecnie 
trener kadry narodowej USA), 
startowali wielokrotni mistrzowie 
Polski: Jerzy Głowinkowski, An­
drzej Dziura. Stanisław Zimny 
i medalistki mistrzostw Europy 
juniorek Ewa Pasławska, Zofia 
Kowal, Barbara Fu jak i Jolanta 
Książek. O zwycięstwa walczyli 
reprezentanci Jugosławii, którzy 
potem zdobywali tytuły mistrzów 
świata.

W tegorocznych regatach (w 
przyszłą sobotę 26.VI. o godz; 11) 
wystartują przedstawiciele 6 klu­
bów Będzie mocna obsada kra­
jowa. Zabraknie natomiast ka­
jakarzy zagranicznych, gdyż klu­
bu nie stać na podejmowanie e- 
kip.

Zawody odbędą się w centrum 
Krakowa, pomiędzy przystanią 
AZS i mostem Grunwaldzkim. 
Rozegranych zostanie 15 biegów: 
mężczyźni — Kl, Cl, K2, C2, ko­
biety — Kl i K2. Te same kon­
kurencje również dla młodzieży 
do lat 16. Ponadto dwie sztafety 
i bieg oldboyów (powyżej 35 lat).

(raf)

W Pobiedniku Wielkim

Zlot asów
Wczoraj w podkrakowskim Po­

biedniku Wielkim rozpoczął sie 
XXXI Lot Południowo-Zachodniej 
Polski. W imprezie startuje 27 za­
wodników. w tym praktycznie ca­
ła krajowa czołówka: Wacław 
Nycz (Rzeszów). Janusz Darocha, 
Włodzimierz Skalik (obaj Często­
chowa). Ryszard Michalski 
(Łódź). Zbigniew Chrząszcz 
(Wrocław) oraz bracia Krzysztof, 
Marian i Wacław Wieczorkowie 
(wszyscy Kraków). Trudno byłoby 
zliczyć medale, które ta ósemka 
zdobyła startując w MS i ME....

Wczoraj piloci rozegrali dwie 
konkurencje: nawigacyjna i cel­
ność ładowań Dziś odbędzie się 
druga konkurencja nawigacyjna. 
Jej początek zaplanowano na 
godz. 10. Uroczyste zamkniecie 
imprezy połączone z wręczeniem 
nagród dla najlepszych ma sie 
rozpocząć o godz. 19. Sympaty­
ków sportu lotniczego zaprasza­
my na lotnisko. Beda mieli oni 
rzadka okazje zobaczenia w ak­
cji tylu naraz asów podniebnego 
pilotażu. (fil)

Weekend z TKKF
SOBOTA

Kręgle, strzelanie, rzutki, gry i 
zabawy, ul. Praska 26 — godz. 
15—18.

Turniej szachowy o Puchar La­
ta. ul. Pilotów 62 — godz. 16.30.

NIEDZIELA
„Bieg po zdrowie”. Par;k Jorda- 

na — godz. 8.
Festyn rekreacyjny dl# dzieci 

nad Zalewem w Nowej Hucie — 
godz. 10.

Turniej badmintona, Myślenice, 
ul. Jordana 5 — godz. 17.

■ l Hi U

AKCJE SPÓŁEK
Kursowa huśtawka na rynku akcji wyraźnie przyspiesza. Naj­

pierw przez 4 sesje kursy spadały, a giełdę blokowała nadmierna 
podaż. Z początkiem tego tygodnia sytuacja uległa gwałtownej 
zmianie i giełdę zaczął dławić nadmiar pieniądza. W ciągu trzech 
sesji kursy odrobiły -większość wcześniejszych strat, co dla wielu 
inwestorów stało sie sygnałem do sprzedaży walorów.

W mijającym tygodniu kapitalizacja giełdy wzrosła o 25 proc., 
czyli o blisko 2.5 bln zł. Warszawski Indeks Giełdowy wzrósł o 28 
proc. Na walorach 12 spółek można było zarobić ok. 30 proc.; nie­
co mniej — ok. 26 proc. — na akcjach Exbudu. 20 proc. — na wa­
lorach BIG. Najmniej korzystnymi okazały sie tygodniowe lokaty 
w walory Elektrimu (wzrost o 8.6 proc.). Tonsilu (o 8.7 proc.) i Uni- 
versalu (o 8.9 proc.). Na czwartkowej sesji te walory już potaniały. 
Na rynku Elektrimu nawet pojawiła się nadwyżka podaży, którą 
zniwelowała dopiero dogrywka.

Sprzedawali ci co kupili akcie w kursowym dołku oraz inwesto­
rzy, którzy nie zdążyli wykorzystać poprzedniej hossy — twierdzą 
gracze. Obie grupy uznały, że lepszy mniejszv. ale za to pewny 
zysk. Inwestorzy przewidują, że następny tydzień przyniesie po­
nowny spadek notowań, co stworzy koleina okazje do kupowania. 
W ich ocenię, okres długich ostrych wzrostów kursów giełda ma na 
razie za sobą. ..Teraz trzeba wchodzić na dwie sesje, a na trzeciej 
szybko uciekać” — wyjaśniał jeden z graczy.

OBLIGACJE
Tabela kursów obligacji Skarbu Państwa

• RYNEK BLOKOWY — Państwowa Pożyczka Jednoroczna TI 
seria (PPJ 2), Państwowa Pożyczka Jednoroczna III seria (PPJ 3), 
Państwowa Pożyczka Jednoroczna IV seria (PPJ 4). Państwowa Po­
życzka Jednoroczna V seria (PPJ 5). Państwowa Pożyczka Trzylet­
nia I seria (PPT 1), Państwowa Pożyczka Trzyletnia II seria (PPT 
2). Państwowa Pożyczka Trzyletnia III seria (PPT 3). Państwowa 
Pożyczka Trzyletnia IV seria (PPT 4):

Nazw# Data 
wykupu

Notowania 
ciągłe 

(w proc.)
Odsetki 
(tys zł)

Oferty (w proc.)

O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

kupno sprzedaż

PPJ Ź 2.09.93 354,3 98,4 99,8
PPJ 3 2.12.93 226,1 97,0 99.5 —.„—
pp.T 4 2.03.94 — TM 128.2 97,0 99,5
PPJ 5 2.06.94 15,3 97,8

4..08.9Ó 43,8 96.1 98,5
PPT* g 3.11.95 44,8 96,0 98,4
PPT 3 4.02.96 T—U 43,8 95,8
PPT 4 5.05.96 —• 42,9 — —

Notowanie zamiennych obligacji skarbu państwa II emisji 
w '■'niu 18.0^’993 oferta swzedaży — H* proc., oferta kupna 
107,2 proc. Biuro Maklerskie Arabski 1 Gawor, ul. Lubicz 25 
tel. 21-50-68 przyjmuje zlecenia na giełdę do godziny 8.50 w 
dniu ses.il.

KRAJOWE GIEŁDY TOWAROWE
Mąka

• ZIEMNIACZANA, importowana: 6,7 tys. xl za 1 kg (GT. Lub­
lin 204-83)

• PSZENNA 860: 3,55 tys. zł za 1 kg (j.w.)

Ryź
® AMERYKAŃSKI klasy I workowany: 6,4—6,5 tys. zł za 1 kg 

(Agencja Kupiecka Katowice, tel. 540-418)
• KARTONIKI, import z Czech 500 g: 6,55 tys. Zł za 1 kg (j.w.)

Tłuszcze
• SMALEC luzem: 5,2—7,7 tys. zł za 1 kg (Ro! Petrol, Łódź)
• MASŁO orzechowe 10,37—10,87 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• OLEJ słonecznikowy „Solano”: 16,6 tys. zł za 1 1 (Agencja Ku- 

niecka)
• OLEJ słonecznikowy D „Golden OH”: 17,3 tys. zł za 1 1 (j.w.)
• OLEJ sojowy „Golden Oil”: 16,8 tys. zł za 1 1 (j.w.)
• MARGARYNA roślinna: 1,15 DM za 1 kg (j.w.)
O MARGARYNA śniadaniowa ..Wiesana” 500 g: 1,33 DM za 1 kg 

(j.w.) I

Drób
9 KURCZAK polski: 25,7 tys. zł za 1 kg (Kol Petrol)
• KURA rosołowa polska: 19,3 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• UDA kurczaka: 23,7 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• PASZTET drobiowy l©0 g: 7,65 tys. zł za 1 o®, (j.w.)

Przetwory mięsne
• GULASZ angielski 200 g: 12,6 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• WIEPRZOWINA w sosie 300 g: 7,9—13,3 tys. zł za 1 o®. (j.w.)
• WOŁOWINA w sosie: 13,5 tys. zł za 1 op. (j.w.)

Mięso
• PÓŁTUSZE świeże: 21 tys. zł za 1 kg (Giełda Poznańska, tel. 

214-130)
• WIEPRZOWINA klasy 1: 48,7—85,8 tys. zł za 1 kg (Roi Petrol)
• WIEPRZOWINA klasy 2: 14—30,5 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• SCHAB: 41,5—51,5 tys. zł za 1 kg .(j.w.)
• SZYNKA: 31,5—33,9 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• BOCZEK mrożony: 14,3—15,4 tys. zł za 1 kg (j.w.)
• BOCZEK świeży: 18,8—24,4 tys. zł za 1 kg (j.w.)

Warzywa, owoce, przetwory
• KONCENTRAT pomidorowy importowany. 80 g: 2,2 tys. zł za 1 

op. TG. Lubelska)
• OGÓRKI konserwowane 736 ml. Importowane: 12,7 tys. zł za 

1 on. (j.w.)
• PAPRYKA konserwowana, importowana. 500 ml: 11 tys. zł za

1 kg (i.w.)
• KONSERWY groszku, groszku z marchwią, szpinakiem: 16,35 tys- 

zł za 1 op. (Agencja Kupiecka)

Używki
• KAWA ziarnista I mielona „Alrorada” tóO g: 12,7 tys. zł za 1 

op. (G. Lubelska)
• KAWA rozpuszczalna „Cafe Anin” 215 g i 50 g: 0,510—7,25 tys. 

zł za 1 op. (Agencja Kupiecka)
• KAKAO instant granulowane 400 g: 1,72—1,80 DM za 1 op. 

(j.w.)
• HERBATA indyjska granulowana luzem; 45,5 tys. zł za 1 kg 

(G. Lubelska)
• HERBATA indyjska granulowana paczkowana 100 g: 2,3 USD 

za 1 kg (j.w.)
(A)

Pracownikom Szpitala Kolejowego za opiekę medyczną

ś.p. CZESŁAWA SIUTY
ordynatorowi dr. Troczyńsklemu, asyście — dr. Dajdzte, dr. Strzy­
żewskiemu, ordynatorowi O.J.O.M. dr. Gibasowl składamy rerdeezne 

podziękowania.
RODZIKA

Całemu zespołowi medycznemu, Dr. Władysławowi Przeklasle, 
a szczególnie adiunktowi ANDRZEJOWI SIERADZKIEMU, pielęg­
niarkom oddziału kobiecego Kliniki Laryngologii AM w Krakowie, 
ul. Kopernika 23 A, którzy bezinteresownie 1 z wielkim oddaniem 

do ostatnich chwil walczyli o życie mojej Matki

ś.p. JULII CHWASTEK
niosąc pomoc i duchowe wsparcie, składam serdeczna Bóg zapłać.

ALEKSANDRA CHOLEWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 czerwca 1993 roku 
zmarła w wieku 82 lat, przeżywszy godne, pracowite i pełne 

poświęcenia życie, nasza kochana Matka, Babcia i Prababcia

KAZIMIERA ROPKA
a dema PAWŁOWSKA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostania przy Zmarłe] dnia 
22 czerwca 1993 o godz. 0.15 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA 1 SYN z RODZINĄ
Prosimy o nfeskładanie kondolenejl.

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 16 czerwca 1093 r. 
zginął tragicznie w wieku 25 lat

JACEK LIPIARZ
pracownik Zakładu Gazowniczego Kraków.

W Zmarłym utraciliśmy wspaniałego Kolegą 1 wzorowego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja Zakłada Gazowniczego Kraków 

oraz koleżanki 1 koledzy

Koleżance

MAGDALENIE SKRZELOWSKIEJ
z powodu śmierci MATKI wyrazy współczucia składają

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Handlowego w Krakowie

Koleżance

JAMNIE KOWAL
wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI składają

Współpracownicy KW PSP w Krakowie

Koleżance

BARBARZE WIŚNIEWSKIEJ
pielęgniarce oddziałowej Oddz. I A wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci BRATA składają
Pielęgniarki oddziałowe

Krakowskiego Szpitala Neuropsychiatrycznego

DZIAŁKĘ rekreacyjną k. Wielicz­
ki zdecydowanie sprzedam. Oferty 
25824. Kraków. Wiślna 2. >LOKALE

UDZIAŁ w spółdzielni mieszkanio­
wej odstąpię. Termin zasiedlenia 
lipiec 1993 r. 36-02-87 po 19.

jg-26081
POSZUKUJĘ mieszkania 2- lub 3- 
-pokojowego umeblowanego z te­
lefonem. 36-02-87 po 19.

jg-26081

DWA mieszkania dwupokojowe za­
mienię na jedno dwupokojowe 50— 
60 m kw. Tek 36-58-24.

(1217)

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną, o- 
kolica Krakowa, sprzedam. 36-02-87 
po 19. jg-26081
WEZMĘ w dzierżawę plac ok. 200 
m kw., prąd, woda. 67-48-65.

mg-26190
60-AROWĄ parcelę budowlaną w 
Brzesku-Okocim — sprzedam. Ce­
na ok. 2.8 min za ar. Szczepanów, 
tel. 111 (12—20). Ta-20621

SPRZEDAŻ

GARSONIERA umeblowana z tele­
fonem do wynajęcia. Tel. 34-43-46 
po 20. (1327)

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw„ 
os. Krowodrza, 290 min, do nego­
cjacji, 34-33-69. (1325)
SPRZEDAM mieszkanie, wiadomość 
Nowy Targ, tel. 0-187 686-15.

NT-9540

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe. pow. 35 m kw., Nowy 
Sącz, ul. Żywiecka 35/23. Telefon 
232-66. z-027857
SPRZEDAM działkę budowlaną 14 
arów, uzbrojoną, woda, gaz, prąd, 
obok lasu. Szlęk, Narama 73.

mg-26198

AUTOMATY TV zarobkowe, bara­
kowóz. Ul. Wrzesińska 7/1.

jg-26080

SPRZEDAM tanio dwa grille uli­
czne, gaizowe, produkcji szwedzkiej.
Tel. 82-06-67. D-4431
PRZYCZEPĘ campingową 47-53-40.

C-2147

BIZON Z056 1980 r., lił z silnikiem 
IFA, sprzedam. Modlniczka 147, tel. \ 
37-78-00 wewn. 94. (1307)
BULŁTERRIERY po championie
— białe. 18-99-96. (1338)

DUŻA sypialnia „Empire”. Oferty 
1394, Kraków, Wiślna Ł

(1394)
PRZYCZEPĘ handilowo-gastrono- 
miczną z lokalizacją 21-07-52.

(1353)
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TT A W A • Cappuccino Maestro - kawa ze śmietanką, łagodna, mało słodka \ ^0°^e3yM9i33-14-56 
KAWA. Mix 3 in 1 Maestro - kawa ze śmietanką, mocna, słodka______£_^osoiKraków---------

PRACA
CUKIERNIKA pnyjmę. 37-52-38.
__________________________ M-2279
DAM dobrza za(do)robić. Botter 2247. 
8232 KX, Holandia. Dołącz na znaczek. 
____________________________K-855 
£M ERYT (rencista) do pracy przy akwizy­
cji 3 godz. dziennie, dobra warunki finan­
sowa. Tal. 22-82-00 wewn. 240 (8-15). 
_____________________________ jg-25835 

S11 Dam dobrze za(do)robić.... 855

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą, popro­
wadzę dom w okresie wakacyjnym. Tal. 
66-26-64. D-4339

FIAT 125 p, 5-biegowy sprzedam. Woj­
nicz, tei. 203 (wieczorem).' ' Ta-20616

AUTOSZYBERDACHY—montaż Dob­
czyce, tel. 275, wieczorem. mg-25698

ANTYKOROZYJNE zabezpieczenie sa­
mochodów — Zajączkowski. 48-66-44, 
67-63-60, bonifikaty. jg-24926

„BLOKADY MUU-T-LOCK". TeL 
44-87-11. g-23767

ELEKTROINSTALACJE. 37-21-62.
jg-25549

NAUKA
KURS maklerów giełdowych. Tel.
22-49-73. 671

KOMPUTEROWE kursy COGITO.
22-64-23. g-22093

FIAT Uno na raty. 20 % pierwsza wplata, 
następne do 36 miesięcy. Ostatnia okazja 
przed lipcowym Vat-em. Polinar dealer 
Fiata Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14. Tel. 
11-30-09.jg-25864

FORD Sierra 1989,2.0 i DOHC,sprzedam. 
56-42-21.D-4290

NYSA (1990), mikrobus sprzedam. Tar- 
nów, tel. 23-23-25.Ta-20612

NOWY namiot zamienię na przystawkę do 
przyczepy N-126. Tel. 12-13-56.

jg-25833

KURSY komputerowe (akceptacja MEN), 
Doctor O. Kraków, Mogilska 43,11 -58-28, 
11-81-11.g-25406

KSIĘGOWANIE od A-Z wieczorami w 
Profesjonalnej Szkole Biznesu. Tel. 
22-04-81. jg-24971

MATEMATYKA. 37-39-99. jg-24522

SPRZEDAM Scania 112 M, ciągnik, stan 
idealny. Nowy Sącz (0-18) 227-62.

SPRZEDAM Jelcz-Stayr z pracą. Cheł­
mek, tel. 626-77.0-33623

WAP —czyszczenie. 44-17-60.
M-1910

LOKALE

MATRYMONIALNE
GARAŻ murowany do wynajęcia.
66-00-88 wewn. 367.. jg-25836

„KIER" J12/37-73-32. Kraków 23. skr.
137. mg-21847

KUPIĘ mieszkanie, domek. 37-90-30.
g-25339

FLIZÓW ANIE, 44-77-89.723

KOMPLEKSOWE remonty mieszkań, lo­
kali „Sonbud". 21-83-58. jg-25580

MALOWANIE, cyklinowanie, remonty. 
„Sonbud". 21-83-58.jg-25580

MALOWANIE, tapetowanie, renowacja 
okien, drzwi. 66-96-18. g-24741
MALOWANIE dachów, prace alpinisty- I 
czne. 48-77-76.8

MALOWANIE, tapetowanie Zajączkow­
ski. 36-10-62.757

NAGROBKI granitowe. 34-06-05.
jg-25589

OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97.M-2108

PRACOWNIA tapicerska poleca usługi 
samochodowe: podsufitki, siedzenia lotni­
cze, pokrowce, poszycia, adaptacje „bla- 
szaków" na osobowe. Kraków, ul. Natan- 
sona 26, tel. 33-05-60. mg-25621

PIECYKI, termy—naprawa. 48-50-99.
C-1875

SUCHE tynki, sufity podwieszane, wyko­
nawstwo, podwykonawstwo. Teł. 
66-23-84,76-25-84, D-4249

TANI transport. 48-69-94. mg-25677
TRANSPORT kryty, 6 t. Tel. 12-84-84.*

mg-25613

TRANSPORT Mercedesem, 25 m’—kraj, 
zagranica. 56-56-86. 400

WIDE0F1LM0WANIE, tel. 43-27-52.
g-23416

Skradziono 
pieczątkę o treści:

GS Skawina 
Sklep Spożywczy nr 5 

w Radziszowie t

KUPNO
„PERŁA" Wielopole 24,22-03-50. „Lo­
mbard" zloto-srebro-korale, RTV.

jg-20195

KUPIĘ lub wynajmę garaż w okolicy ul.
Królewskiej. 33-18-73,12-88-87.
_____________________________ jg-25539

LOKAL handlowy, 22 m*. Malborska 35, 
do wynajęcia. 55-18-36. D-4400

MIESZKANIE na ul. Ugorek, 57 m’, sprze­
dam lub zamienię. Oferty 25218 Kraków, 
Wiślna 2.

ŻALUZJE pionowe, Kraków 21-65-51, 
67-34-61. 126

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, pionowe, 
poziome, montaż, gwarancja. 33-04-55.

mg-24164
ŻALUZJE 55-32-51. “ g-23253'

ODDAM w dzierżawę 40 m1 sali sklepo­
wej. 44-32-73 (7-19). jg-25852

POŻYCZKI

.A .W 
HURTOWNIA 
ALKOHOLI

oferuje 

szeroki asortyment 

wyrobów 
spirytusowych. 
Kraków, ul. Gdańska 12, 

tel.12-74-19.
mg-z5933

[SKUP —KOMIS I
KOMPUTERY 
AKCESORIA

NIERUCHOMOŚCI

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 24.06.1993 r„ 
o godz. 12, w Grębnicach, odbędzie się

II LICYTACJA 
RUCHOMOŚCI 

należących do Pana Tomasza Kwinty
i składających się z:

• młynka do rozdrab. tworzyw MTS/1 /85,
• wtryskarki do tworzyw sztucznych WTS/2/84,
• Wtryskarki do tworzyw sztucznych,
• formy FA/86,
• formy FC/85.

Łączna suma oszacowania wynosi 40.000.000 zl.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 

oznaczonym wyżej.
Cena wywoławcza wynosi 50% sumy oszacowania.
Uwaga! W przypadku gdyby nikogo nie było w domu, w terminie 

licytacji, zabiorę ruchomości do Hali Lic. tut. Sądu z udziałem policji 
i ślusarza. Komornik Rew. IX
mg-25944

PALM 
REISEN

Dodatkowo w każdy piątek luksusowy 
autokar do GIESSEN.
FRANKFURT, MANNHEIM, 
KARLSRUHE. PFORZHEIM.
Teł. 66-19-21, 22-03-75, 9-17.

I
R K FIRMA HANDLOWA”!"
IVI EG A Bi I 2 

ul. Floriańska 15, tel. 21 -30-48.

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 a W 
Ochojnie Dolnym. Oferty 25961 Kraków, 
Wiślna 2.

WIELICZKA — dom tanio sprzedam, za­
mienię, 48-36-04. 697

BAST natychmiastowe pożyczki, skup, 
sprzedaż złota, srebra, RTV, AGD kom­
puterów, samochodów. Kazimierza Wiel­
kiego 117. Tel. 36-86-00. g-23811

BŁYSKAWICZNE pożyczki: skup, sprze- 
daż srebra, złota. Lombard, Prądnicka 65, 
34-49-47. g-23796 

FIRMA handlowa„Paradowski" przyjmu­
je pożyczki dewizowe. Tel. 21-74-00.

g-23665

Fundacja Szpitala św. Anny w Miechowie 
dysponuje lokalem 

(na terenie szpitala w Miechowie) 
i koncesją na prowadzenie apteki typu „A". 
Poszukujemy kierownika apteki, z możliwością 

ewentualnego udziału jako wspólnika.
Oferty prosimy kierować pod adresem: Fundacja Szpitala św. Anny w 
Miechowie, ul. Szpitalna 3, tel. 310-42.

k-M

SPRZEDAŻ
FSO 1.5 z silnikiem Poloneza, 1988. Tel. 
67-23-69. 675 

KRYNICA — willa do sprzedania. Teł. 
(0-135) 22-45, po godz. 19.00.

z-058396
NARZUTY —36-54-93. M-186~8

PUSTAKI — 48-71-09, 48-71-70. Wa- 
dów —„STEP". C-1838

SONY 21 cali, teletekst na gwarancji. 
44-09-55 sob.-pon. C-2089

——7Agoncja -

PLESNIAROWICZ
ul. Lea 20B, 33-47-91
Zapraszam 10-18. fo-zrorz

Firma STRONCZAK
Nieruchomości, mieszkania, 

AL SŁOWACKIEGO 58. tel. 3322 67
Zapraszam 3-20

if.MM

RÓŻNE

„AMANDA", 34-20-28 (16-3).
______________________________ g-25401

AGENCJAtowarzyska „Beata".11 -00-68.
jg-20146

„ELITA" — nowy gabinet masażu dla 
panów, czynny 10-22. Tel. 22-65-62.

g-18774

SHARP — odtwarzacz sprzedam 
47-85-92. 703 

TANIO — nożyki do golenia „Schick". 
Zielona Góra (068) 703-17, (068) 67-846.

K-295

FANY — agencja. 55-81 -89. mg-25959

GABINET masaży „Venus" zaprasza 
(10-22), ul. Królewska 65a. 36-80-55.

jg-25555

USŁUGI

MOTORYZACYJNE
AUT0ALARMY, zamki centralne, znako­
wanie. 11 -22-55. C-2052

ANTENY. 48-30-42.___________ KK-537

ALARMY—12-48-10. g-14153

ANTENY 47-67-96. KK-547

CYKLINOWANIE. 37-05-16. jg-25844

MASAŻE de lux dla panów. Tef. 
21-71-60. jg-20767 

PRZYJMĘ ziemię Kraków-Swoszowice. 
11-94-19, po 20.jg-25550

WCZASY, kolonie, wycieczki —- Biesz­
czady, Krym. Kraków, al. Pokoju 5A. Tel. 
11-76-55. D-4149

PRZEGLĄD

FIRMA 
G.J. CHMURA

PI. Szczepański 8 
tel. 21-23-62 w. 217

Oferuje do sprzedaży DOMY: 
Wola Justowska, 110 m1, działka 10 
arów—równ. 100 tys. USD 
Dom 250 m2, równ.100 tys. USD 
Dom 200 m2, działka 9 arów—równ. 
200 tys. USD.
Azory, domek, 56 m’—550 min, 
Ulica Skrzetuskiego, 110 m2 działka 6.5 
ara równ.—100 tys. USD
Chrosna (k. Balic), 100 m2, działka 20 
arów—równ. 50 tys. USD 
Ul. Rydla, dom z cegły, 150 m’— 
1300 min
Ul. Lecha, dom dwurodzinny. 750 min 
- ---------------- afl —1

INTERWEST
Mogilska 46, 

Rynek Gl. 7,

_ 11-36-10 
®. 12-72-56

®21-92-99

MIESZKANIA: Szymanowskiego 
26m2, Winiarskięgo 26m2, Mazo­
wiecka 30m2, Śliska 34m2, Daszyń­
skiego 32m2, os. Kozłówek 37m2, 
Łokietka 41 m2, 58 m2. Łobzowska 
46m2, Biały Prądnik 50m2, Proko- 
cim 52m2, Friedleina 65m2, Wiś­
niowa 73m2, Królewska 100m2, al. 
Pokoju, 47 m2.
- ■ • • -----tgsrriJl

Dziennik Polski ukazuje się w czterech województwach, utrzymuje trzy wydania lokalne oraz redakcje 
w Warszawie, Nowym Sączu, Tarnowie, Bielsku Białej, Oświęcimiu, Bochni, Nowym Targu i Zakopanem, 
dysponując siecią kilkudziesięciu korespondentów w najodleglejszych miejscowościach Młopolski, 
Zamieszczenie oferty w „Przeglądzie Nieruchomości” z rynku parcel, mieszkań, domów, gwarantuje 
równoczesną reklamę w Polsce Południowej.

Propozycje Biur przyjmujemy codziennie w godz. S^-IG00 
w lokalu Agencji Reklamowej Dziennika Polskiego 

ul. Wiślna 2, li p., pok. 20, teł. 22-19-45
„Przegląd Nieruchomości" ukazywać się będzie w każdy wtorek, czwartek, sobotę

a 2 , ,*4

OFERUJE
KOLONIE — PARK KRAJOBRAZOWY.
SŁOWACKI RAJ — PORAĆSKA DOLINA:
* Ośrodek przystosowany do wypoczynku dzieci i młodzieży, na terenie obiektu 

boiska sportowe i basen. W programie wycieczki piesze i autokarowe. Terminy: 
2.07 — 15.07,15.07 — 28.07, 28.07 — 10.08, cena: 2 800 000 zł.

SŁOWACJA
* ZEMPL1NSKAŚIRAVA—ciepłe jezioro w Karpatach—pasmo Vihorlatu, 300 

km od Krakowa, winnice, atrakcje turystyczne.
* OŚRODEK WYPOCZYNKOWY w miejscowości KAMENIEC, pok. 2 os. (moż­

liwość dostawki) z łazienką, balkonem. W obiekcie: kryty basen, sauna, kort 
tenisowy, możliwość korzystania z zabiegów leczniczych, wyżywienie (3 posiłki 
dziennie).Termińy: 7 lub 14dniowe, od soboty do soboty. Cena: 2180 000 zł/os. 
— 7 dni, 4 250 000 zł/os. —-14 dni.

* DOMKI CAMPINGOWE «— 3-, 4-os., dwupokojowe, nad samym jeziorem, 
wspólny węzeł sanitarny, bez wyżywienia. Terminy: 7-dniowe, od soboty do 
soboty. Cena: 2 800 000 zł/domek — 7dni.

WĘGRY
* HAJDUSZOBOSZLO: MISKOLC TAPOLCA
* BALATON — BALATONALMADI, BALATONBOGLAR, BALATONLELLE 

—apartamenty, ośrodki, hotele, dojazd własny. Cena od 1.750 000 zł/os/ 7dni.

WCZASY KRAJOWE
* JASTARNIA—DW„WAPCER”, pok. 2 os. (na dwa pokoje łazienka), 3-, 4- os. 

z łazienką, wyżywienie. Terminy: 27.06 — 10.07,10.07 — 23.07,23.07 — 5.08^ 
5.08 —18.08,18.08 — 31.08. Cena: pierwszy i ostatni turnus 2 950 000 zł/os 
pozostałe 3 100 000 zł/os, dzieci do 7 lat — 500 000 zł zniżki.

* KARWIA — prywatny dom, pok. 2-, 3-, 4-os., bez łazienki, 3-os. z łazienką 
wyżywienie, terminy: 3.07 — 17.07, 31.07 — 14.08,14.08 — 28.08 cena: od 
2.300.000 zł/os.

Zapraszamy do Biura Podróży
Dziennika Polskiego, Kraków, ul. Wiślna 2, 
tel. (012) 22-03-45, tel./fax 22-77-93, telex 322795
od poniedziałku do piątku w godz. od 8.00 do 18.00, w soboty od 8.00 do 14.00 oraz do 
punktów informacyjnych w oddziałach terenowych „Dziennika Polskiego" w BOCHNI 
NOWYM TARGU, TARNOWIE, NOWYM SĄCZU, BIELSKU-BIAŁEJ, OŚWIĘCIMIU J

IDziennika polskiego]
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KIEROWNIKA BUDOWY — inżyniera budowlanego z 
uprawnieniami

ZATRUDNIMY (bez zaopatrzenia materiałowego).

• preferowany wiek 28—40 lat
• prawo jazdy kat B,
© kurs informatyczny,
• praca na terenie województwa krakowskiego i tarnowskiego

Oferty; 148 Kraków, ul, Wiźlna 2

Radio Kraków sprzeda
w drodze przetargu nieograniczonego samochód AVIA A 
21-F (furgon), rok produkcji 1985, cena wywoławcza 
38.000.000,—zł.
Przetarg odbędzie się przy u!. Wróblewskiego 6, dnia 
28.VI.93, godz. 10.00, gdzie należy wpłacić wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu.
Bliższe informacja — ul. Szlak 71, p. 23, teł. 222025.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg 
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.30.

klM

DOM HANDLOWY

poleca, w dużym, wyborze luksusowe meble austriackie, 
i atrakcyjne krajowe

* POKOJOWE, MŁODZIEŻOWE, SYPIALNE
* SZAFY Z ROZSUWANYMI DRZWIAMI
* MAŁE DODATKI I ART. DEKORACYJNE

PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ RATALNA

Zapraszamy do naszego Pawilonu 
codziennie od 10.00 do 18.00

43-300 Bielsko-Biała, ul. Nad Brzegiem 9,
teł. 418-51, wew. 238, 416-36

Wakacje ’93
J KOLONIE

Bukowina Tatrzańska, Sielpia, 
Dębiny k/Ustki nad morzem

Zarząd Miasta Krakowa

OGŁASZA PUBLICZNY 
PRZETARG USTNY

na oddanie w użytkowanie wieczyste działki nr 120, 
o pow. 1783 m2, położonej w obr. 18 b Tonie, w 
rejonie ulic Chabrowej i Łokietka, obj. Kw 182336 
— niezabudowanej, przeznaczonej pod zabudowę 

mieszkaniową jednorodzinną.
Cena wywoławcza wynost 455.000.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 6.07.1993 r. o godz. 10M, w budynku 
Urzędu Miasta Krakowa, ul. Grunwaldzka 8, pok. 108.
Przetarg organizowany jest na podstawie przepisów zarządzenia 
Ministra Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa z dnia 19 czerwca 
1991 r. w sprawie przetargów na nieruchomości stanowiące własność 
Skarbu Państwa lub Gminy (M.P. Nr 21 poz. 148).
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą 
wadium w wysokości 45.500.000 zł w kasie Urzędu Miasta Krakowa, 
Plac Wszystkich Świętych 3/4 — najpóźniej w przeddzień przetargu. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zalicza się na 
poczet ceny nabycia nieruchomości.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygrał od zawarcia umowy notarialnej.
Pozostałym uczestnikom przetargu wadium będzie zwrócone w 
następnym dniu po przetargu.
Bliższe informacje dotyczące oferowanej nieruchomości udziela 
Wydział Geodezji i Mienia Komunalnego Urzędu Miasta Krakowa, ul. 
Grunwaldzka 8, w godzinach pracy, telefon 1139 47.
Zarząd Miasta Krakowa zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

to-auss

OBOZY
Valras—Francja nad M. śród­
ziemnym
Styków k/Kielc (tenisowy) 
zapewniamy dojazd, opiekę, 
program

WCZASY
Sucha Beskidzka, Lubiatów 
k/Zielonej Góry.

HARCTUR
ul. Karmelicka 31 °

tel. 34-00-11,33-93-29 •

RZYM 
NEAPOL, 
najszybciej i najwygodniej

REGULARNE 
PRZEWOZY 

luksusowymi autokarami, 
video + WC.

ODJAZDY' 
poniedziałek, wtorek, czwartek, 

piątek,-sobota'.
Kraków, 

ul M. Skiodowskiej-Curie 3 
<Z 21-80-22 21-37-00 
godz. 9.00 —17.00. a-26^

F ' GARAŻE 1 
»BLASZAKI« 

magazyny, wiaty
z blachy ocynkowanej

o dowolnych wymiarach 
(typowe 5 « 3 — cena 6 min zł) 

w terminach 3-10 dni

PPH „KONSTAL-BLECH 
Tarnów 

Zbylitowska Góra 196

tel./fax (0-14) 743182
Polecamy transport i montaż 

Zamówienia przyjmujemy telefonicznie 
< e-iMsa J

imkRRKTi
EPSON • CITIZEN 
SEIKOSHA • OKI 
HEWLETT PACKARD 

(jproattoęjąttl 
5% rabat 
KUPON 
ważny do 30 06 93r.

Labeo teł. 56 45 75 
Kraków ut. Kalwaryjska 36A

NIESORT
Tania odzież 

niesortowana. |
Tel.: 33-23-21,33-20-55 *? 

wew. 48. E

TANIE
USŁUGI 

SZKLARSKIE
| 11-38-63]

mg-24108

URZĄD WOJEWÓDZKI w KRAKOWIE
ZAPRASZA

sbsolwentów Wydziału Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (rocznik-1991/92) oraz 
1992/93) na spotkanie, które odbędzie się W siedzibie 
Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, ul. Basztowa 22, 

s. 122,1 p. w dniu 25 czerwca 1993 r. o godzinie 12.00 
Celem spotkania jest przekazanie informacji o możliwości podjęcia pracy 
w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie, Urzędach Rejonowych oraz 
jednostkach podległych Wojewodzie Krakowskiemu.

N.P.P.L. „Las"
w Nowym Sączu, ul. Wyczółkowskiego 6 

sprzeda w drodze 
przetargu

— strugarkę czterostronną „WE1NIG"—r. prod. 1966, 

sprzeda lub wydzierżawi 
obiekty po byłym Zakładzie ProdukcjLDrzewnej 

w Białym DunajoiTk/Zakopanego 
Przetarg odbędzie się w dniu 2.07.1993 o godz. 10°° w 
siedzibie Przedsiębiorstwa.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w 
terminie do dnia 1.07.1993.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.
Wiadomość: tel. 210-09 Nowy Sącz.

1*22301

SUP< PROSTO OD 
PRODUCENTA

f UPCR ROZMIARY !!!!

■■ttiiw60%
M 2000 SZTUK

-KURTKI SKÓRZANE
-KURTKI SKÓRZANE Z FRĘDZLAMI
-KURTKI TOP-GUN
-SPODNIE
-SPÓDNICE, SPÓDNICZKI MINI
-SUKIENKI, SUKIENKI Z FRĘDZLAMI
-PRZERÓŻNE KAMIZELKI

UJVR08V Z NAJLEPSZYCH SKÓR POLSKICH I ZAGRANICZNYCH

tylko 3 DM

| RAMONESKI JUZ OD 1 OOOOOOzI 

KRAKÓW 
VIIILICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Im.Stanislowa Wyspiańskiego 

ul.OrzoQ<5rzocka 2-4

PIRTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 
18,19,20, CZERUJCfl 1993 
OD GODZ. 9:00 DO 21:00


